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Bióro Administracji „Czasu" w rynka pod L. 39 w domu p. Kirchmajcra na dok, 
tudzież wszystkie Urzędy poosiowe anstryacklc.
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rocznie...................................... nł. anstr. 20
Półrocznie................................................. „ 10
kwartalnie........................................   „ 5
Bue iąoznie  ............................................  _ 2 CZAS

I*ra!y3mują się:
OGŁOSZENIA, ODEZWY, u w ia d o m ie n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, za o p ła tą :

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia Mlfeayó należy 30 centów na opłatę stępiową ta każdorazowe 
umieszczenie.

l is t y  a pieniędzmi przesyłana być winny franco do bióra Administracji „Oman*.
LISTY reklamacyjne niesapioczętowane nie sięgają frankowania. 
l is t y  mefrankowane nie przyjmuję się.
BĘKOPism a  nadsyłane Red&keyi nie zwracają się i niszczone będą.

„Czasuu znaj-

Od Administracyi „Czasu“
Ekspedycja miejscowa 

duje się obecnie w księgarni p. Józefa 
Czecha w Hotelu Drezdeńskim, obok 
dawniejszej Ekspedycyi.

Iraków, dnia 17 października
Jutro 18go października przypada 50 le ­

tnia rocznica bitwy pcd Lipskiem. W ca­
łych niemal Niemczech o b c h o d y  tę pa­
miątkę uroczyście , bo od dnia tego datuje 
6i§ pierwszy objaw wspólności ojczyzny nie­
mieckiej, pierwszy tryumf narodu powsta­
łego z długiego letargu i obcej niewoli. W 
dniu tyra olbrzym Zachodu odpokutował 
k*§dy, jakich dopuścił się względem Polski, 
bo wątły i słaby utwór jego Księstwo W ar­
szawskie nie zdo ła ło  osłonić go po klę­
skach wyprawy moskiewskiej, lecz wraz z nim 
Popchnięte w zgubę, nie m ogło przetrwać jego 
upadku. Zwrócili się też przeciw niemu w ła ­
dni jego wasale, gdy go ujrzeli zachwianym  
1 osłabionym , odstąpili go c i, których on 
podźw ignął z n icości, i którym trony ztu  
d o w a ł; sami tjlk o  P olacy dotrwali mu w 
nieszczęściu, a jak własnemi piersiami za­
słaniali odwrót jego z północy, tak i pod 
Lipskiem kładii życia swoje, by upadającą 
jego w ielkość podtrzymać. Nad brzegami 
Lutry wznosi się skromny pomnik jednego 
z w odzów  polskich, co nieprzeżył klęski 
tej bitwy, a dzisiaj po upływie pół wieku, 
jeszcze Francya nie spłaciła  długu zacią­
gniętego u Polski, chociaż potomek imienia 
i tytułu Cesarza m iał już nieraz sposobność 
1 dziś ma takową jeszcze, aby błędy po­
przednika swego naprawić, a dług przezeń 
zaciągnięty zwiócić.

Dzień 18 października nie jest dla Pol- 
fiki dniem wielkiej żałoby narodowej, bo 
me utraciła ona w dniu tym niepodległości, 
a le jest smutną pamiątką, bo w dniu tym 
pogrzebała nie jedną nadzieję; zarazem po­
winien być tylko przestrogą, i i  wiara w 
człow ieka, chociażby też był on wyobrazi- 
cielem jakowej myśli potężnej, nie zdoła 
narodu zbawić. Stosunek Polaków  do Napo­
leona był stosunkiem żołnierza do wodza, 
a nie stosunkiem narodu do obcego monar­
chy; dla tego, że P o lic y  zaparli się w ar­
mii napoleońskiej swojego udzielaego chara­
kteru sprzymierzeńców, Napoleon nie dostrzegł 
w nich narodu, lecz tylko dzielnych wojo­
wników, którzy za zwycięzkiemi jego postę 
pują sztandarami. Gdy on upadł, upadła i 
sprawa której oni bronić mniemali w  jego 
szeregach, za którą nieśli w ofierze życie.

Dla tego weterani napoleońskich czaeów  
me pojmują dzisiejszej wojny — że nie ma ona

a nich wodza. Miłość ich dla ojczyzny 
me jest chłodniejsza jak w młodszem poko- 
emu, ale nie ma dla nich bożyszcza, które- 
Łuby uwielbienie swoje składali.

Dzień 18go października jest i w dzie­
jach Polski pamiętną kartą: pogrzebał on 
metylko tysiące jej synów, lecz oraz wiel- 

m nadzieje. Ala od tego czasu już dwa po­
kolenia w alczyły  i dwa razy nadzieje ich 
się ożywiały. Obecna wojna przekonywa, że 
mewymarł w^Polsce ród walecznych, i że na 
polach Lipska nie zgasły wszystkie nadzieje.

Rozboje i mordy popełniane przez Berga, 
Lewszyna i ca łą  zgraję ich pomocników  
w K ongresów ce, laury z krwawych łań cu ­
chów uwite jakie zbierają wraz z rabowa- 
nem złotem  ci prawodawcy moskiewscj7 
w W arszawie, niepozwalają spać Murawie- 
wowi, obawiającemu się, aby go kto w bar­
barzyństwach i srogości nieprześcignął. Ten 
prawodawca a razem kat m oskiewski na 
Litwie, Murawiew W iszatel, gdy go docho­
dzą wieści z W arszawy o zamordowaniu 
na rozkaz Berga pięciu jednocześnie cfiir  
na pięciu placach, o zniszczeniu od jednego 
razu ogniem i rabunkiem majątku 2000 o- 
sób , o nakazie zmieniającym wszystkich 
właścicieli domów w policyantów i poleca­
jącym, ażeby brat oddaw ał brata ruorder 
c o m ,— czuje prawie wyrzuty sum ienia, że 
ktoś dorównywuje mu w okrucieństwach i 
w usiłowaniach niszczenia Polski. Próżna 
obawa 1 Żaden może z tych, których nazwi­
sko historya jako hańbę rodu ludzkiego za­
pisała, nie z łączy ł w sobie więcej nikcze- 
mności odM uraw iew a: okrucieństwa z tchó­
rzostwem , pragnienia krwi z pragnieniem 
złota, chęci ciemiężenia ludzi z chęcią ich 
obdarcia, namiętności w ładzy z namiętno­
ścią kradzieży. Byli straszniejsi lecz nieby­
ło  nikczem niejszych, a każdy z poprzedni­
ków obok barbarzyńskich popędów, miał 
choć jeden przymiot ludzki, jakiego trudno 
w Murawiewie dopatrzyć.

Może pocieszyć się w ięc Murawiew spoj­
rzawszy n a  s w o j e  d z i e ł o  z n i s z c z e ­
n i a  na Litwie, z z a  żelaznych bram swego  
pałacu i z za pleców zbrojnych szeregów, 
za które schowany każe rabować i mordo­
wać naród Może pocieszyć s:ę widząc szu­
bienice po wszystkich miastach, krwią sga­
szone zgliszcza w iosek, zamknięte kościoły  
katolickie a ich sługi zamordowane lub w 
kajdanach, tysiące więźni w łańcuchach 
w podziemnych lochach i turmach, a inne 
tysiące pędzone w cięższy od tatarskiego 
moskiewski jasyr na Sybir, tłumy rozbe­
stwionego żołnierstwa i ciemnej czerni roz- 
kołów hulające jak hordy tatarskie po zra­
bowanej i spustoszonej Litw i e !

Lecz pasąc tym widokiem oczy swoje 
M urawiew, chociaż czuje, że niema sobie 
nic do wyrzucenia, aby zaniedbał jakie c-  
krucieństwo, aby niespełnił jakiego barba­
rzyństwa, z przerażeniem jednak widzi , iż 
c e l  z a m i e r z o n y  p r z e z  n i e g o  j e s t  
n i e o s i ą g n i ę t y ,  iż śmierć jaką siał, jest 
zarodem życ ia , iż wytępiany i mordowany 
przez niego naród, pragnie silniej jeszcze  
niepodległości i wyparcia najazdu mo­
skiewskiego i energicznej siły swe do no­
wej walki gromadzi. Krwawą proskrypcyą 
całych stanów usiłow ał wyniszczyć oświe- 
ceńszą ludność polską na Litwie, srogim 
uciskiem katolicyzmu wytępić g j  zupełnie, 
podżeganiem nizkich namiętności w  nieo- 
świeconych k lasach , pragnął je zdemorali­
zować, zniszcyć w nich wszelkie uczucie 
ludzkie i straszną walkę spółeczną roznie­
cić; tymczasem zdumiony spostrzega: iż lud 
wiejski coraz czynniejszy bierze udział w 
powstaniu i coraz silniej nienawidzi Moskwę, 
że prześladowany katolicyzm coraz goręt 
szych znajduje wyznawców, a proskrybo- 
wane oświeceńsze klasy nieupadły na du 
chu i zdwojoną siłą  rzucą się do walki, 
przekonane, że to bój o byt narodu i istnie 
nie spółeczeństwa. Wprawdzie rezygnacyj- 
ny charakter 1 tewski, więcej wytrwały niż

rzutki, więcej skłonny wytrwale przecier­
pieć niźli energicznie w a lczyć, zwleka ja­
szcze chwilę oddziałania, lecz tem pewniej­
szą ją czyni.

Zawodu takiego i zgryzoty z niedopięc a 
celu, jakich doświadcz* Murawiew, d o z n a ­
ją  równocześnie w s z y s c y  p r o k o n s u l e  
i namiestnicy rządu m oskiewskiego gnębią­
cego Polskę; bo zaiste narodu niezgniecie 
żadna obca siło, jeżeli on w ł a s n e m i  n i e  
z a b i j e  s i ę  r ę k a m i .  Tojest jedyne istotne 
dla niego niebezpieczeństwo

Murawiew zawiedziony co do OWOCU 
swych oryginalnych barbarzyństw, chwyta 
się dzisiaj n a ś l a d o w n i c t w a  i w no­
wych swych srogich ukazach naśladuje B *r- 
ga i Lewszyna. Czyż nie wstyd to dla Mu- 
rawiewa n a ś l a d o w a ć  okrucieństwa in­
nych! Przyznać jednak musimy, iż, naśla­
dując środki wytępienia przez pierwszych 
użyte, wydoskonala je i rozwija. Każdy się
0 tem przekona, przeczytawszy nowy ukaz 
Murawiewa z 5go października ogłoszony 
w Kuryerz-e Wileńskim, z 13 października, 
w którym prawodawca moskiewski w W il­
nie, naśladując prawodawcę m oskiewskiego  
w Warszawie, lecz zarazem rozwijając jego 
ustawę, nakazuje wszystkim w łośncielom  
hotelów, a nawet wszystkim właścicielom  
dom ów , cukierni, kawiarń , restauracyj, 
a b y  b y l i  p o l i e y a n t a m i  i s z p i e g a m i
1 k a t a m i  swoich lokatorów i gości. Mają 
oni rozciągnąć „uważny nadzór" nad wszy- 
stkiemi mieszkańcami i osobami, które ich 
odw iedzają, „śledzić" gdzie chodzą, badać 
ich „zamiary," baczyć czy ich lokatorowie 
i goście nie są osobami „podejrzanemi" lub 
„wątpliwemi" i donosić o w szystkiem poli- 
cyi, osoby podejrzane zatrzymywać i od­
dawać w ręce katów. Jeżeliby zaś jaka 
„podejrzana44 lub „w ątpliw a‘! osoba w do­
mach ich znalezioną była, i jeżeli j*ka czyn­
ność lub schadzka „podejrzana41 w ich za­
kładach lub hotelach odbędzie się, w łaści­
ciele dom ów, hotelów, restauracyj i t p 
będą odpowiedzialni osobiście i majątkowo 
a zarazem będą odpowiedzialne ich do­
my. O z n a c z e n ie : co je s t  osoba wątpliwa lub 
podejrzana, co jest czynność lub schadzka 
podejrzana, pozostawia prawodawca mo­
skiewski samowolności w łaścicieli domów i 
hotelów, a z drugiej strony arbitralności 
władz policyjnych.

Ten ukaz Murawiewa, naśladowany z u- 
stawy Berga, a ogłoszony w Wilnie 15go 
f. m., brzmi jak następuje według urzędo­
wego tłumaczenia polskiego w Kuryerze:

„Zalecenie p . głównego naczelnika k r o ju , panom  
naczelnikom gubernii w ileńskiej, grodzieńskiej, ko 
wieńskif j  i  m ińskiej z dnia 23 września (5 p a ź ­
dziernika) 1863 r.

D la zabespieczenia Da przyszłość spokojności 
spokojnych mieszkańców m iasta gubernialnego, od 
obecności w niem i ukryw ania się ludzi złej woli 
i uczestników w buntowniczych czynnościach, któ 
re miały miejsce w kraju, zalecam waszej Eksce- 
lencyi do ścisłego i nieodzownego w ykonania:

1) Rozkazać ogłosić wszystkim tenutorom liote 
lów, zajezdnych domów i innych zakładów, ażeby 
oni niezależnie od ogłoszonego ju ż  i wiadomego 
im rozporządzenia, tyczącego się osób bezpaspor 
towycb, za przetrzym anie których naznaczony je s t 
sztrof od 25 do 100 rubli, mieli ścisły i uważny 
n a d z ó r  nad w s z y s t k i m i  w ogóle swoimi m i e ­
s z k a ń c a m i ,  nad o s o b a m i ,  k t ó r e  i c h  o d ­
w i e d z a j ą ,  a takoż ś l e d z i l i  wydalenie się lo 
k a t o r ó w ,  szczególniej, gdy takow e w ydalenia 
się będą częste i ściągną na siebie podejrzenie i 
jeżeli zauwaźanem będzie cośkolwiek o b u d z a j ą -  
c e g o  w ą t p l i w o ś ć  względem dobrych z a m i a ­
r ó w,  niezwłocznie o tem daw ali wiedzieć policy i.

2) Włożyć na nich konieczny obowiązek czu­
w ania nad tem, ażeby u ich mieszkańców nie o d ­
bywały się żadne niepraw ne schadzki zjazdy i 
zebrania, objaw iając o tem policyi bez najm niej­
szej zwłoki.

3) Jeżeli ktokolwiek z trzym ających te zakłady 
okaże się winnym niewypełniania' w s z y s t k i c h  
wyżej wyczczególnionych rozporządzeń i w skutek 
tego w zakładach odkryte będą przez policyą 0 - 
soby p o d e j r z a n e ,  które brały  udział w 'p o ­
wstańczych czynnościach, a takoż będą się odby 
wać przeciwne praw u zebrania w celach zlomyśl- 
nych i występnych, to p r ó c z  osobistego wyegze­
kwowania z tenutorów ściągnąć z nich na pierw 
szy raz sztrof od 100 do 200 rs. za każdą  taką  
o sobę , k tóra się u nich o k a ż e , za drugim razem 
niezależnie od w yegzekwowania sztrofu zam knąć 
zakład  na czas od 1 do 3 miesięcy, a  za trzecim 
razem, wyegzekwować sztrof, zam knąć zakład zu­
pełnie i złożoną przez tenntora kaucyą dla za 
bezpieczeuia dobrej w iary zakładu, użyć na w spar­
cie osób poszkodowanych przez powstańców.44

4) Objawić w s z y s t k i m  w ł a ś c i c i e l o m  d o ­
m ó w ,  ażeby oni surowo i ściśle spełniali wszy­
stkie wyłożone w poprzedzających punktach obo 
wiązki względem lokatorów , najm ujących u nich 
mieszkania, z tem, że jeżeli się dopuszczą odstą 
pienia od przepisanego wyżej porządku , i w do­
mach ich z n a l e z i o n e  b ę d ą  o s o b y  podejrzane 
lub uczę8tniczące w powstaniu, o których me d a ­
dzą wiedzieć w czasie właściwym policyi to n ie­
zależnie od pociągnienia do o s o b i s t e j  odpowie­
dzialności w łaściciela domu przed p raw em , w y­
egzekwować z niego sztrof w ilości od 100 do 
200 rubli za każdą taką  odkrytą osobę i po raz 
pierwszy zająć kw ate rę , w której się ona okaże, 
pod bezpłatny wojenny kw aterunek od 1 do 2 
miesięcy; po raz drugi oprócz w yegzekw ow ania 
sztrofu, podwoić termin kw aterunku, a po raz trzeci 
wyegzekwowawszy sztrof podwójny, przeciąć od­
daw anie mieszkań w arendę i zająć je  na rok 
cały pod bezpłatny kw aterunek.

5) Zobowiązać właścicieli cukierni, kaw iarni, 
traktyerni, szynkowni, restauracyi i w ogóle wszy­
stkich podobnego rodzaju zakładów , ażeby oni 
zachowywali cały przepisany wyżej porządek 
względem osób odw iedzających zakład, w kładając 
na nich kouieczny obowiązek niezwłocznie zawia 
dam iać policyą o zjawieniu się o s ó b  w ą t p l i ­
w y c h  i o j a k i e j ś  p o d e j r z a n e j  schadzce, a 
za niewypełnienie tego pociągnąć ich do takiej 
samej odpow iedzialności, ja k a  je s t w skazana w 
poprzedzającym  3im punkcie dla właścicieli takich 
zakładów.

6) W spomniane wyżej środki egzekwowania za 
niespełnienie porządku przepisanego wprowadzić 
w wykonanie niezwłocznie po ogłoszeniu n iniej­
szego rozporządzenia w wiadomościach gubemial- 
nych i po opublikowaniu w mieście, dla tego więc 
uprzedzić właścicieli hotelów i zajezdoych zakła­
dów, również ja k  właścicieli domów, ażeby dla 
uniknienia ze swej strony odpowiedzialności, Die 
póżoiej ja k  we trzy dni po ogłoszeniu niniejszego, 
dostarczyli policyi wiadomości o takich m ieszka 
jących u nich osobach, które ściągają na siebie 
p o d e j r z e n i e .  W szczególności zaś włożyć na 
nich ścisły o b o w i ą z e k  z a t r z y m y w a n i a  i 
o d d a w a n i a  w r ę c e  p o l i c y i  uczestników po 
w stania, którzy są poszukiwani i ścigani przez 
rząd ; w przeciwnym razie, za ukryw anie tych 0 - 
statnich pociągać tenutorów hoteli i zajezdnych 
zakładów, a takoż i tych właścicieli w czyich do­
mach osoby te zostaną odkrytem i, oprócz osobi 
stej odpowiedzialności przed praw em , do tych 
wszystkich kar, które są wyłuszczone w poprze­
dnie h 3 i 4 punktach, za niezachowanie po raz 
trzeci ustanowionego porządku.

Polecając waszej Ekscelencyi wprowadzić nie­
zwłocznie w w ykonanie wszystko wyżej wyłożone, 
proszę was, o rozporządzeniach w tym wzglę 
dzie uczynionych donieść mnie. Jen era ł piechoty 
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E 01ESPO SB1I S I A  CZASU.
W ie d e ń  16 października.

Od dni kilku Rada państw a niezadaw alnia dzien­
ników wiedeńskich. Jeszcze y e  w torek Izba niż 
sza nie ulękła się bynajm niej stanowczo orzeczo­

nego przez nie potępienia w razie gdyby § 8 u- 
staw y o osiedleniu, nadający  gm inie w yłączne p ra ­
wo udzielania siedliska w gm inie, przyjęty  został; 
i poszła ogrom ną większością w kierunku wręcz 
przeciwnym żądaniom dzienników.

Następnie we środę, Izba wyższa lnbo przyzna­
ła, że konsensa na m ałżeństwa w zasadzie zm ie­
nione być powinny, jednakow oż odrzuciła praw o 
przez Izbę niższą zawotowaue, a znosząc takow e 
konsensa, rzecz całą przekazała sejmom k ra jo ­
wym. Zechcecie sobie przypomnieć, że p. m inister 
Lasscr w Izbie niższej ośw iadczając, jak o  niecho- 
dzi bynajm niej rządowi o utrzym anie konsensów, 
radził wszelako, aby się pierwej zapytać krajów , 
gdzie takowe konsensa istnieją, azali życzą sobie 
ich zmienienia lab zachowania. Podobnież zalecał 
w Izbie wyższej m iaister Scbm erliog; kom isya 
zdanie to przyjęła, a Izba poszła za niem i rzecz 
rozstrzygniętą została na korzyść sejmów k ra jo ­
wych, a zatem autonomii prowincyonalnej.

Nie tak  atoli poszło w Izbie wyższej z ustaw ą 
o przypuszczenie żydów do notaryatu. Przeciw niej 
mówił książę Salm; dalej zaś wniósł hr. Leon 
Thun poprawkę, aby nie było nigdzie notaryusza 
żyda, chyba tam, gdzie ludność żydow ska je s t 
przem agająca i że nie może być nigdzie tylko je  
den żyd not&ryusz, lecz najm niej dwóch, a  z tych 
jeden musi być chrześeianinem. K ardynał Rauscher 
popierał wniosek br. Tkuna. Zdawało się, że wnio­
sek był słuszny ze względu na spółeczność, k tóra  
dotąd mieni się być chrześciańską. Ale p. m inister 
sprawiedliwości Hein zauw ażał, że przy testam en­
tach lub innych aktach zawsze może sąd notaryu­
sza zastąpić, że zresztą rząd, tak  ja k  uwzględniał 
dotąd potrzeby miejscowe, czynić to będzie i na 
przyszłość, nie rad  zaś widzieć się związanym li­
terą prawa. Poparł p. m inistra ja k  zaw sze, sp ra ­
wozdawca baron L ichtenfds, iż należy zostawić 
rządowi ocenienie, gdzie ma m ianować notaryu- 
szów żydów a gdzie nie. W niosek więc hr. Thuna 
upadł, a  ustaw a usuw ająca przeszkody staw iane 
żydom w osiągnięciu notaryatu, przyjętą została.

Zawsze jednak  dzienniki nie były zadowolone 
z zawieszenia zniesienia konsensów małżeńskich i 
z przemów księcia Salm a, hr. Thuna i kardyna­
ła Rauscbera, że były w nich bardzo w yraźnie 
niektóre konieczne w arunki chrystyanizm u wypo­
wiedziane. We czw artek znów czekał je  zawód 
w Izbie niższej. Spodziewały się odrzucenia w trze­
cim odczycie całej ustawy o osiedlania się, tak  
ja k  się to Stało z projektem  zmiany regulaminu 
co do obrad nad ustawam i obszerniejszego roz­
miaru. Lecz Izba nie była tego zdania, i przyjąw- 
szy wszystkie 50 paragrafów  ustawy, uchwaliła 
j ą  w całości za trzecim odczytem znaczną w iększo­
ścią. D yskusya była już  przy § 8 w yczerpaną i 
żadna okoliczność nie sta ła  się już więcej kością 
niezgody.

Na początku posiedzenia p. m inister PlcDer za­
żądał kredytu na pożyczkę 96 milionową. P rojekt 
przekazano wydziałowi finansowemu. W rażenia nie 
sprawił on żadnego — wszyscy bowiem byli na 
ten projekt pożyczki przygotowani.

Daleko w iększą niespodziankę spraw ił deputo­
wany Heleelet przy końcu posiedzenia. Skoro bo­
wiem prezes oświadczył, zam ykając posiedzenie, 
że następne naznacza dopiero na wtorek, albowiem, 
gdy przedmioty, które na porządek dzienny poło­
żyć może, są tego rodzaju, że w ym agają udziału 
Rady państw a p e ł n e j ,  przeto w ypada raczej 
wstrzym ać następne posiedzenie aż do przybycia 
Siedm iogrodzian—w tfdy zażądał głosu p. Heleelet. 
Jest to jeden  z czterech deputowanych m oraw­
skich, którzy trzym ali z Czechami i Polakam i za 
przeszłej kadencyi, należeli do praw ej strony Iz­
by, gdzie dotąd z delegowanymi galicyjskim i s ie ­
dzą. Nie poszli oni za przykładem  tych ostatnich 
ani też Czechów. Nie brali udziału w komisyach 
przygotowawczych do spraw  d la  R ady pełnej, ale 
brali udział w tem  tylko, co się odnosiło do szczu­
plejszej Rady państw a. T eraz więc, gdy prezes 0 - 
świadczył, że takie przedm ioty będą wniesione, 
jakiem i tylko Rada pełna trudnić się może, prze­
to p. Heleelet imieniem swojem i swoich tow arzy­
szy: Prażaka, K ostelnika i księdza Bilego zaw ia­
damia, że udziału dalej w pracach Izby brać nie 
mogą. Zapew ne posłowie ci będą wychodzić, ja k  
to czyniła w roku przeszłym cała prawica, lub też 
prezes będzie dawał pozór przy wstrzym ywaniu 
się ich od głosow ania. Słowa te p. Helceleta w y­
wołały burzę, wołano o nazw iska, twierdzono, że 
nikt nie m a praw a mówić w Izbie za drugich, a 
deputowani m orawscy niesłowianie to je s t Niem-

Część literacko-artystyczna.

O  S t o s u n k a c h  i  N a d z i e j a c h  

za  g r a n ic ą .
(Ciąg dalszy.)

Przejdźm y teraz do Anglii.
■ W oprócz gazet nam przychylnych, są
imponujące meetyngi. Z aspakaja ją  one serce, które 

k ’ indyw idualnie go biorąc, j e8t zacne 
laenetne, ludzkie. T e m eetyngi nie zajm ują na- 
e rząd u ; osią bowiem całego politycznego ruchu 

jest większość parlamentarna. Tej większości ni- 
& y  w parlam encie nie bedzie, nie tylko za woj- 

przeciwko Rosyi, ale nawet za adresem  silniej- 
ego znaczenia i treści; o tem wie każdy czło- 
iek polityczny w Anglii. D la cierpiących naro- 

miA działaniem zaś politycznem kie-
l-nAt. tn<erfs- W prywatnem  życiu i stosun-

l itv n T  - J ź ’ rozumt)y , naw 
ma n ! ?  ? rf?a nizacyi Anglia cokolwiek z Rosyą
oderwać i.e*!8tWa: dIa kolonii> gdyby się chciały 
s iakiph’ F  j iWa ^  ^r°dków niemal rosyjskich; 
hekich I r i r0<i w używ ała na powstających kato- 

Irlandczyków zapisała historya tak krw a­

we karty , że na nie się w zdryga ludzkie uczucie. 
Nieinletwencya orężna względem krajów  chcących 
się oderwać i przyjść do niepodległości, je s t kar- 
dynalnem politycznem praw em  augielskiem , co 
dość tłumaczy, jak iego  rodzaju może być zacho 
wanie się tej potencyi względem Polski.

Jeżeli ADglia noty w ysyłała do Rosyi za Pol 
ską, to jedyn ie  z pobudki więcej własnego intere 
su, aby jak o  najprędzej uciszyć Polskę, dla odda­
lenia przykładu dla wszelkich prowincyj chcących 
także dążyć do autonomii.

Byleby się gdzie rozpoczęła w alka o niepodle­
głość, m ocarstwa spieszą natychm iast z interwen- 
cyą w ym agając najznaczniejszych ustępstw, byleby 
wojnę zażegnać, i wybiciu się na niepodległość 
przeszkodzić. Każdy Anglik, człowiek pryw atny na 
Wschodzie, w Azyi, w Hiszpanii, w Sycylii i gdzie 
tylko spotkać ich można, we własnej ojczyźnie i 
zag ran icą , zawsze jedno i to samo m ów ią: „my 
nie chcemy przymuszać Rosyi, tylko persw ado 
wać; spraw a Polski bardzo je s t popularną i sym ­
patyczną; ale Anglia nie będzie o nią wojny pro 
wadzić. Może to uczynić F ra n c y a ; je s t katolickiem 
państwem, do niej to należy, ja k  to już robiła 
w Syryi.44

Za dotknięciem się interesu francuzkiego lub 
angielskiego, d rżą natychm iast wszystkie ministe- 
rya nawet konsulaty malutkie. Jeżeliby znowu Ro-

sya ja k i krok uczyniła ku wschodowi, z którego 
tyle korzyści Francuzi i Anglicy czerpią, natych­
miast wszystko pała gotowością do wojny, aż do 
ostatniego ładunku, w interesie obronienia wscho­
du i obw arow ania go tak  ja k  dziś je s t od Rosyi 
oszańcowany, Anglicy się natychm iast łączą z Fran- 
cyą i przystępują do wojny. W obronie Polski m a­
ją zawsze ten argum ent, że natyehm iastby Ame 
ryka  w ypowiedziała wojnę Anglii, gdyby się ty l­
ko w m ięszała w wojnę szczególniej rosyjską. Isto­
tnie, że je s t wielkie usposobienie do wojny mię­
dzy A m eryką i Anglią. Najmuiejgza okoliczność 
a szczególniej trudne położenie Anglii może ją  
wzbudzić. A m eryka przez trzy la ta  domowej woj­
ny przyszła do dzikiego, nieludzkiego rozwście- 
klenia się. Milion ludu w tych niepoczesnych w al­
kach zginęło. Z pew ną nam iętnością krwiożerczą 
Ameryka północna zgrzyta zębami ku Anglii. Jest 
przytem szczera sym patya między Rosyą i Ame­
ryką północną. Nietylko rząd i polityczni ludzie 
ale opinia publiczna w Ameryce tebnie duchem 
najbardziej rosyjskim . Rosya znowu, szczególniej 
gdy żył cesarz Mikołaj, zawsze najszczersze wzglę 
dy przyjaźni okazyw ała dla Ameryki. Z całego 
życia politycznego car Mikołaj co najlepiej i naj­
rozumniej dla Rosyi zrobił, to że ugruntow ał sto 
sunki sym patyi, i ustalił wziętość opartą na rzą­
dzie Stanów Zjednoczonych zawsze najgoręcej

przychylnym i skłonnym  ku Rosyi. Był w tem 
kaprys autokraty, który królów lekceważy, jednę 
tylko rzeczpospolitę, gdy je s t silna za godną sie­
bie uznaje. J a k  Piotr W. miał stosunki mocno u- 
stalone z H olandyą, tak  Mikołaj z A m eryką. Prócz 
tego interes rosyjski bardziej jeszcze niż am ery­
kański przeciw koalicyi francuzko-angielskiej, tej 
am erykańskiej pomocy wymaga. T ak  było w w oj­
nie krym skiej. Przez ciąg cały domowej wojny 

j am erykańskiej, F rancya i Anglia, żądając osłabie- 
!nia Stanów Zjednoczonych, popierają, jeśli n ie ja -
I wnie, to skrycie Stany południowe. Rozpadnięcie 
s się Stanów Zjednoczonych je s t całkiem  w intere
ji sie francuzko angielskiem. Rosya przez ciąg woj­

ny wspiera Północ; okazuje najżyw sze współczu- 
* cie dla Stanów północnych, w których widzi pra-
II wą władzę. Jest w tem wiele zdrowego, prakty 

cznego pojm ow ania swej pozycyi politycznej ze 
strony Moskwy. K ażda koalieya przeciwko Rosyi 
państw zachodnich pobudzi A m erykę do czynnego 
z Rosyą aliansu. Jest to pew nik polityczny nieo­
mylny. Zajęcie przeto M eksyku przez Napoleona

| jest faktem  nieskończenie interesującym  Polskę, 
je s t jednym  z czynów Napoleona wielce dla na­
szej spraw y ważnym. Zajęty Meksyk nie da się 
utrzymać pod wpływem europejskim  i francuzkim 
tylko przez uznanie Stanów południowych i roz 
dział Zjednoczonych, które rozdzielone skut­

kiem m eksykańskiej wyprawy, przestaną być sil­
nym i walnym rosyjskim  aliantem .

Co do Anglików, ich manifestacye, meetyngi i 
pisma o Polsce gęsto rozsiewane, Die powinny nas 
łudzić skuteczną pomocą. Doświadczenie nieraz o 
tem przekonało. Roku 1815 Anglia, tryum fując za 
pomocą rosyjską, przychyliła się do ustanowienia 
znacznego pieniężnego wynagrodzenia dla Rosyi, 
które Holandya w ypłacić przyrzekła zlotem ho- 
lenderskiem , ew inkując w połowie summę z w a ­
runkiem, że takow a o tyle tylko wypłaconą b ę ­
dzie rosyjskiem u rządowi, o ile Belgia zostanie 
prowincyą holenderską. Po rewolucyi 1830 r., po 
oderw aniu się Belgii, rząd holenderski tem samem 
wolnym został od zapłacenia długu. Jed n ak  An­
glia ceniąc rosyjski alians, sumę holenderskiego 
długu, pomimo odpadnięcia Belgii, Mikołajowi w y­
płaciła. Było to w r. 1833 w czasie najzapalczyw- 
szych mów, składek, odezw i meetyngów za Pol­
ską. Te wszystkie głosy za nam i do parlam entu 
wprowadzone nie przyczyniły się naw et do po­
słania adresu; adres bowiem do cara, przez przy­
jaciół Polski proponow any w parlam encie, odrzu­
cony był znaczną większością. Jednocześnie nie­
mal w yplata reszty sumy, zupełnie się nienaletą- 
cej Mikołajowi, większością parlam entu uchwaloną 
została.

In terw encya dzisiejsza francuzko angielska dla
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cy, jakoto p. Giskra okazywali wielkie wzrusze­
nie, ale prezes ze zwykłym sobie spokojem i ta 
ktem, który go w wysokim odznacza stopniu, u 
spokoił kilku słowami wskazując, źe gniew nic tu 
nie pomoże, a tylko umiarkowanie i oględność 
sprawy podobne łagodzą.

Była mowa skoro się po zjeździe frankfurckim 
Izba niższa po raz pierwszy na posiedzeniu zbie­
rała, aby wynurzyć podziękowanie czy też powin 
szowanie monarsze za uczyniony tam krok w du­
chu jedności Niemiec. Nie uczyniono tego i przy­
czyny szukać nie trzeba daleko, bo stronnictwo 
tak  zwane niemieckie w Izbie niższej, jest nieró­
wnie radykalniejszem i o wiele dalej idzie aniżeli 
reformy proponowane przez Cesarza. Co większa, 
nie na tej samej znajduje się ono drodze, bo, o 
ile mi się zdaje, Izba niższa jest przekonania, iż 
zachowanie dzisiejszego słału quo w Niemczech, 
nie ma co do czynienia z ideą jedności. Keformy 
zaś austryackie utrzymują wszystko i wszystkich 
ja k  było. Trudno więc winszować i dziękować. 
Izba wyższa nie znalazła się jednak w tak tru- 
dnem położeniu. Dla jej członków reformy pro­
ponowane są dostatecznemi, może nawet idą za 
daleko. Zresztą co się tyczy rządu i jego czynno­
ści, to Izba panów przypomina trochę owego ofi- 
cyalistę, co zawsze odpowiadał na pytanie: cóż 
tam słychać? „Wszystko dobrze, Jaśnie P an ie / 
I dopiero potem w yliczał: ale stodoła się spaliła, 
ale ogier zdechł itd. Prezes Izby panów zagaił 
więc posiedzenie przemową w przedmiocie frank­
furckim: Wszystko dobrze Jaśnie Panie.

Numer dziennika L ’Europe z 14 b. m. podaje 
prawie tę samą wersyę, jak ą  wam przesłałem o 
negdaj co do depeszy hr. Rechberga. Ważna to 
chwila dyplomatyczna, w której Austrya się pyta 
Anglii, aby stanowczo politykę swoją objawiła. 
Pokate się, czy lord Russel, odmawiając praw 
Rosyi do Polski, czynił to tylko w ten sposób, jak  
zwykli Francuzi tworzyć śpiewki entre la poire 
et le fromage, czy też mając mowę w Blairgo- 
wnie nie spuszczał z myśli, że jest ministrem wiel­
kiego narodu , którego honoru lekceważyć nie 
powinien.

Wiedeń 16 października.

— r. Minister handlu br. Wickenburg podał 
dziś Cesarzowi prośbę o uwolnienie go z mini­
sterstwa : a dalsze pozostanie w gabinecie robi on 
zawisłem od urządzenia powszechnej wystawy 
przemysłowej w Wiedniu w r. 1866. Wystawa na­
stąpić mająca w przyszłym roku w Paryżu, tu­
dzież obecne polityczne stosunki, które na przy­
szłość bardziej jeszcze mogą się powikłać a Au- 
stryą bardziej zaangażować, były powodem, że 
myśli o wystawie zaniechano, albo przynajmniej 
wykonanie jej odroczyć chciano. Hr. Wickenburg 
koniecznie zaś obstaje za wystawą. Czy odniesie 
z w y c ię z tw o N ie  wiemy. Nie zdaje się nam je ­
dnak podobnem do prawdy, ażeby ze względu ca 
ministra handlu, którego działanie u nikogo nie 
wzbudzało podziwienia, wystawę rzeczywiście u 
rządzano.

Cesarski poseł przy dworze francuskim, ks 
Ryszard Metternich przybędzie z dóbr swych w 
Czec ach, gdzie obecnie bawi, 22go do Wiednia.

Dziś po raz pierwszy wziął udział w czynno­
ściach Rady państwa jeden z posłów siedmio­
grodzkich : p. Rannicher przybył do wydziału fi­
nansowego. We wtorek wejdą wszyscy Siedmio- 
grodzianie w liczbie 26 do Izby poselskiej, gdzie 
m ają być powitani mową; we czwartek zaś dany 
będzie na cześć ich bankiet, w którym wezmą 
udział obie Izby, ministrowie, rada gminna i t. d.

Posłowie i mający w tym względzie praktykę 
dziennikarze robią spostrzeżenie, że w tym roku 
i to od niedawna zachowuje się bardzo wielka 
dyskrecya co do budżetu militarnego. Przywiązują 
oni do tego polityczne znaczenie i łączą tą taje 
mniczość z możliwymi wypadkami nad W isłą.

Wiedeń 16 października. W sprawie meksy 
kańskiej ogłasza Gen. Correspondenz następujące 
oświadczenie: Już Triester Ztg z 13go b. m. za­
przeczyła wiadomości, jakoby odpowiedź Arcyks. 
Ferdynanda Maksymil. dana deputacyi meksykań 
skiej, wywarła niekorzystne wrażenie tak w Pary­
żu jakoteż i na członkach satnej deputacyi. Wia­
domość ta w samej istocie jest zupełnie bezzasa­
dną. Dowiodły bowiem dostatecznie także czyny 
tego dostojnego księcia od czasu odpowiedzi, że 
obstaje on wprawdzie za warunkami w odpowie 
dzi powtórzonymi, ale że wypełnienie icb, o ile 
ono zależy od jego osobistych postanowień, według 
możności, ułatwić się stara, i że w tym względzie 
nie przestaje postępować dalej w zupełnej zgodzie 
z tymi, którzy udział biorą w tej sprawie. Meksy­
kańska sprawa rozwijała się dotąd z niespodzie­
waną pewnością; a co się tyczy mniemanego nie­
pomyślnego zwrotu w zapatrywaniach się Cesarza 
Napoleona, to są nowe fakta i objawy z Biarritz, 
które właśnie dowodzą, że rzecz ma się całkiem 
inaczej.

Na wczoraj8zem posiedzeniu ukończyła Izba po­
selska rozprawy nad projektem ustawy o osiedle 
niu się. Przyjęty projekt odesłany będzie do Izby 
panów. W końcu posiedzenia oświadczył poseł mo­

rawski Helcelet, jak  już douiósl telegram wiedeń­
ski w piątkowym numerze Czasu zamieszczony, 
w imieniu swych morawskich kolegów, że tak on 
jak  i jego w Izbie będący rodacy nie wezmą u- 
działu w pracach finansowych Izby nawet po wej­
ściu do niej posłów siedmiogrodzkich. Oświadcze­
nie to brzmi dosłownie, jak  następuje: Ponieważ 
wysoka Izba, przyjmując ten porządek dzienny, 
(obrady nad budżetem), zajmie się obradami i me- 
rytorycznemi uchwałami w sprawach, które nale­
żą do zakresu działania pełnej Rady państwa, 
przeto tak w własnem jak  i reszty posłów mo­
rawskich imieniu złożyć muszę oświadczenie, że 
z powodów już na dawniejszych posiedczcniach 
wyłożonych tak samo powstrzymać się musimy od 
udziału w uchwałach tyczących się spraw pełnej 
Rady państw a, jakeśm y to już uczynili podczas 
przekazywania takich spraw wydziałom. Jeżeli da­
lej wysoka Izba przy wejściu posłów siedmiogrodz­
kich, które wkrótce ma nastąpić, działanie swe roz 
począć zamyśla jako Rada pełna, wtedy i my dalej 
oświadczyć musimy, że uznając wprawdzie wybór 
posłów z krajów do węgierskiej Korony należą 
cych za dalszy krok do urzeczywistnienia repre 
zeutacyi wszystkich królestw i krajów, przecież i  
po wejściu siedmiogrodzkich posłów do Izby uwa­
żamy za obowiązek swego sumienia powstrzymać 
się od czynności wysokiej Izby jako Rady pełnej 
a to z powodow na czwartem posiedzeniu tera­
źniejszej kandencyi podczas obrad nad adresem 
wyłożonych.

Wydział obradujący nad projektem tyczącym się 
subwencyi dla kolei lwowsko - czerniowieckiej, u 
kończył już, jakeśm y to już wczoraj donieśli, swe 
obrady. Pomimo to sprawozdanie jego zaledwie 
w ostatnich dniach przyszłego tygodnia przyjdzie 
pod obrady Izby, raz dla tego, że posiedzenie naj 
bliższe odroczouo z powodu przybyć mających do 
Izby Siedmiogrodzian, powtóre, że wybrany spra­
wozdawcą wydziału Dr Mtthlfeld dziś udaje się 
jako reprezentant miasta Wiednia na uroczystość 
do Lipska i zaledwie w połowie przyszłego tygo­
dnia powróci.

Wydział wysadzony do obradowania nad za 
prowadzeniem zaprojektowanych trzech nowych 
podatków, nie rozpoczął jeszcze szczegółowych 
rozpraw. Wczorajsze posiedzenie zeszło na przed­
wstępnych porozumiewaniach się, które jednak na 
późniejszą uchwalę nie wywrą wpływu, gdyż sa­
mi członkowie wydziału nie wyrobili sobie jeszcze 
stanowczych zdań co do charakteru i możliwości 
tych nowych podatków.

Wydział zajmujący się wstępnemi obradami nad 
wniesionym przez rząd projektem względem znie­
sienia dyferencyalnego podatku od wódki w miej 
8caeh zamkniętych, jednogłośnie oświadczył się za 
projektem rządowym, tj. za zniesieniem podatku 
Petycyj z różnych stron nadesłanych, w których 
petenci użalają się na szkody przez ten podatek 
poniesione, użył wydział jako  motywów swój u- 
chwały.

Do Pest. Lloyd  donoszą, że prezes rady oświe 
cenią, przeciw którćj tak bardzo występują nie 
mieccy członkowie Izby poselskiej, gdzie się tyl­
ko nadarzy sposobność, w propozyeyi Cesarzowi 
przedłożonćj zamieścił pomiędzy członkami z ze­
wnątrz prybranymi, węgierskich znakomitych mę­
żów na polu naukowem i dydaktycznem.

A n g l i a .
Nad polityką gabinetu angielskiego w sprawie 

polskiej takie robi Botschafter w artykule swóim 
wstępnym uwagi, które być może, mają za sobą 
niejakie prawdopodobieństwo :

Przeciwieństwa nieuniknione w polityce każde­
go kraju, muszą wzmagać się w miarę tego, jak  
w tym kraju partye i potęga opinii publicznej po­
wołane są do roli. Najsilniejsze też między pań 
stwami Europy są one w Anglii. Któryż z czytel­
ników naszych nie zadał sobie w sprawie polskiej 
pytania: Dokąd właściwie zmierza polityka angiel 
ska? Czy ADglia chce wojny czy chce pokoju? 
Czy pokojowe słowa m ają osłaniać wojnę a wo­
jenne pokój? — Może jedno i drugie, albo żadne 
z obojga — odpowiedziećby należało. Anglia sk ła  
da się ze stronnictw, które nie dążą ku przeciwle 
głym celom; stronnictwa te może tylko udają, że 
mierzą w przeciwne cele, dla tego, że takie uda 
wauie służy za broń przeciw stronnictwu przeciw­
nemu; stronnictwa te przedewszystkiem pragną 
nawzajem usuwać od władzy przeciwników lub 
nie dopuścić ich do niej, nawykłe mieniąc się ze 
sobą w dzierżeniuiwladzy, a środki przeto sprow a­
dzenia zmiany w rządzie udoskonalone w nich zo­
stały aż do pewnego stopnia mechanicznej tech 
niki.

Dobrze więc. To wyświeca niejedno. Zawsze 
jednak jeżeli jeden i ten sam minister w jednej i 
tej samej mowie prawi naprzód przeciw wojnie, a 
potem stawia jak i wniosek, który wojnę czyni 
prawdopodobniejszą i takową przybliża, to nie 
można zbyć się pytania, czego on chce właściwie. 
Zadawano sobie szczególniej to pytanie z powodu 
lorda Russella. Mówiliśmy następnie o samej już 
nawet partyi wojennej w Anglii, a wyrażenie to 
każe przypuszczać, że część narodu angielskiego 
nie chce wojny. Ze strony torysowskiej napisano 
nam k ró k o : „partyi wojennej" niemasz w Anglii, 
jeśli się za takową nie zechce poczytać nie wielu

zapaleńców, którzy nie zajmują stanowisk tak zna­
komitych, by z nimi liczyć się trzeba było. Tak jak  
rzeczy stoją, nie możemy uniknąć rzucenia zapy­
tania, azali przypadkiem obaj ministrowie lord 
Russell i lord Palmerston nie należą także do rzę­
du tych, których zowią zapaleńcami?

Ciekawy to przyczynek do rozwiązania tej kwe­
styi, który wyjmujemy z torysowskiego dziennika. 
„Miałażby s i ę — są słowa Heralda w jednym zo- 
statnich artykułów wstępnych — miałażby się po 
za temi tak pokaźnie wyprowadzonemi zapewnie­
niami pokojowemi ministrów królowej Imci ukry 
wać istotna myśl wojny? Mieliżby lordowie Pal­
merston i Russell, czując, że naród nie ma żadnej 
ochoty do wojny, żywić nadzieję, źe się im po­
wiedzie zmienić to usposobienie i wciągnąć kraj 
na taką kolej, gdzie wojna stanie się nieuniknio­
ną? Zdaje się rzeczywiście, że na to pytanie trze- 
baby odpowiedzieć twierdząco." Herald popiera 
to przypuszczenie różnemi wyrażeniami i krokami 
miuistrów, jakoteż dzienników, które im służą za 
organa do kierowania opinią publiczną. Nawet o 
Times mówi torysowski Herald, źe tenże pracuje 
nad przywiedzeniem wojny z Rosyą. Protestacye 
jego przeciw wojnie są w tak cyniczny sposób u- 
łożone, że każdy uczciwie czujący musi przejść 
na stronę partyi wojennej — a Herald daje do 
zrozumienia, że się to jakoby umyślnie dzieje.

Z tego wszystkiego wydaje się, że przecież jest 
w Anglii jakaś partya wojenna i że nie tylko o 
baj ministrowie popadli w podejrzenie należenia 
do niej, lecz że nawet potężny Times bywa o to 
posądzanym.

Iro&ika miejscowa I zagranicom.
K rak ów  17 października. Przed paroma dniami 

rozesłał tutejszy Magistrat kilkadziesiąt wezwań do 
Nr. 13496 z daty 19go września, zapraszając niektó 
rych obywateli na zebranie się na dzień 26go paź­
dziernika celem naradzenia się nad sprowadzeniem 
do Krakowa wody i urządzeniem wodociągów. Tak 
wezwanie to jak i program do niego załączony, a 
obejmujący szereg pytań, na które oczekiwaną jest 
odpowiedź, napisane są po niemiecku, co wielkie, że 
tu najsłabszego użyjemy wyrażenia, sprawiło zadzi 
wienie, a okazuje ze strony Magistratu lekceważenie 
praw przyznanych Polakom pod berłem Cesarza zo­
stających i przez najwyższe władze im niezaprzecza- 
nych, używania we wszystkich stosunkach z urzędem 
języka swego ojczystego. Pod względem praw języko­
wych jesteśmy bardzo czuli i na wszystko uważni. Egzem­
plarz wezwania, który mieliśmy w ręku jest niemie­
cki, lubo dowiedzieliśmy się później, źe były i poi 
skie.

Przechodząc do samychże wodociągów, wezwanie 
mówi, że oprócz potrzeby zaopatrzenia w wodę mie­
szkań, przemawiają względy sanitarne za potrzebą 
wodociągów, a nadto tutejsza Dyrekcya inźynieryi 
wyraziła pod d. 13go sierpnia r. b. życzenie wzięcia 
udziału w obradach nad zaprowadzeniem wodociągów, 
chcąc zakłady wojskowe na Zamku zaopatrzyć wwodę. 
Otóż ten zapewne ostatni powód nakazuje p. Burmi­
strzowi wziąść w rękę sprawę wodociągów, którą już 
niejednokrotnie na bok odkładano. Na Zamku potrzeba 
wody, gdyż tameczne studnie nie dostarczają potrze- 
bnej jej ilości w stanie czystym. Dotychczasowe usi­
łowania sprowadzenia tam wody tym lub owym spo­
sobem nie są dotąd skuteczne; wodociągi więc miej­
skie mają posłużyć do zaopatrzenia Zamku w wodę.

Ażeby więc wodociągi zaprowadzić, wzywa p. Bur­
mistrz pewną liczbo obywateli, gdyż przyjdzie grube 
na ten cel wyłożyć pieniądze, a reprezentacyi miasta 
niemasz; kilku zaś mianowanych członków Wydziału miej­
skiego, co się od dawna już podawszy o uwolnienie 
nie przestali urzędować i pełnią niby misyę wyobra- 
zicieli interesów gminy, nie chcą może brać na swo­
je barki odpowiedzialności i pragnęliby ten ciężar z 
drugimi podzielić. Ci ad hoc do wodociągów miano­
wani reprezentanci interesów miejskich, mają nawet 
techniczne pytania roztrząsać, z jakich się składa 
program, jak n p .: skąd wodę do miasta sprowadzić ? 
czy ma być i jakiej wielkości założone cedzidło ? ile 
wody ma dostarczać wodociąg, żeby w nią mógł być 
także zaopatrzony Zamek? i t. d. i t. d. Do tej ko 
misyi mają być przydzieleni delegaci z Dyrekcyi in- 
żynieryi wojskowej; zapewne więc oni będą rozstrzy­
gać te pytania, a obywatele krakowscy na to są 
wezwani, aby uchwalić chyba wydatki', bo nikt od 
nich wymagać nie może rozstrzygania pytań hydrau 
licznych.

Niedawno temu, był tu w pobliżu X. Richard słyn 
ny odkrywacz źródeł; chciał on za 1,009 złr. wska­
zać miejsca, gdzieby można studnie artezyjskie zało 
żyć i odkryć źródła obfite, zastrzegając sobie wyna­
grodzenie dopiero po sprawdzeniu. Lecz wtedy nie 
chciano myśleć o wodociągach — nie żądano bowiem 
wody na zamek.

Zdaje nam się, że kwestyę wodociągów należałoby 
zostawić legalnej reprezentacyi miasta; a jeżeliśmy się 
dotąd bez nich obywali, to możemy się jeszcze obyć 
parę miesięcy; bo cóż łatwiejszego jak za miesiąc 
rozpisać wybory do Rady miejskiej, a na pierwsze 
jej posiedzenie wprowadzić wodociągi; chyba że pp. 
Oettinger, John, Gralewski, Bartl, Eibuschtitz, Mił 
towski, i t. d., wszystkiego podobno razem 8 czy 9, 
co jeszcze siedzą w wydziale miejskim, zechcą sami 
rozstrzygnąć sprawę wodociągów.

Już po [napisaniu słów powyższych dowiadujemy

się, że wymienieni tu obywatele podali się raz je­
szcze o uwolnienie od obowiązku mianowanych re­
prezentantów miasta, jaki pełnią od lat przeszło 10.

— Wczoraj wieczór o 9ej aresztowano na planta- 
cyach w bliskości drukarni naszej jednego z jćj praco­
wników, który na nocną robotę szedł do drukarni, a 
lubo domagał się, aby go odprowadzono do miejsca 
dla przekonania się, wszelaka patrol odstawił go na 
ulicę Kanoniczą do aresztów policyjnych, skąd go 
kapral policyi zaledwo około lle j wypuścił. O mało 
też że się nie spóźnił dzisiejszy numer Czasu, bo w 
nocy niema kim zastąpić brakującego robotnika. Na 
jakiej więc zasadzie, zapytać godzi, następuje areszto­
wanie lub uwolnienie? Jedno lub drugie zależy, jak 
się pokazuje, od dobrej woli żołnierza policyjnego 
prowadzącego patrol. Jeżeli jest zakaz chodzić po 
mieście, czemuż dotąd nie ogłoszony? czemu władze 
nie wydają kart bespieczeństwa?

— Otrzymujemy następujące pismo wraz z pieniądzmi: 
Szanowno Redakcyo! Uchwałą magistratu królewskie 
go miasta Krakowa z dnia 3Igo sierpnia t. r. nade­
słaną została kwota 30 złr. w. a. na ręce przełożone­
go warsztatów kolei galicyjskiej w celu rozdania tejże 
między tych rękodzielników tejże kolei, którzy w dniu 
3 Igo sierpnia przy pożarze na Kazimierzu śpieszną 
i skuteczną swą pomoc ofiarowali.

Interesowani składają świetnemu magistratowi za 
udzieloną kwotę podziękowanie i ofiarują jednozgo 
dnie pomienioną kwotę na rzecz w obecnćj wojnie 
barbarzyństwa moskiewskiego rannych braci w Cie 
szanowie, z prośbą do szanownćj Redakcyi, by wyż 
wymienioną kwotę którą załączamy, w stósownem 
miejscu szanowna Redakcya oddać raczyła.

Od pracujących tak rzemieślników jakoteż i wyro­
bnikówprzy warsztatach kolei galicyjskizj.

—- P. H. E. złożył w Redakcyi Czasu ze sporu 
z p. T. H. 1 zlr. w. a. na rzecz rannych braci w 
Cieszanowie.

— Z Bochni donosi Krakauer Z tg, że w pobli 
skiej wsi Okulicach wpadli między godz. lszą a 3cią 
rano w d. 16 b. m. rozbójnicy do tamecznego księ­
dza Zamojskiego, przytrzymali naprzód kościelnych, 
potem weszli do mieszkania księdza, a kiedy jedni z 
nich pilnowali domowników na probostwie, trzech in­
nych uzbrojonych w rewolwery, noże i kije, grożąc 
księdzu śmiercią w obecności starej gospodyni wy­
musili na nim 600 sztuk srebrnych dwureńskowych, 
330 cwancygierów i 250 złr. w biletach bankowych. 
Napastnicy ci mieniąc Bię być oficerami powstańeów, 
nakazali księdzu milczenie pod przysięgą, i oznaj­
mili, że czynią to z nakazu swojego jenerała, gdyż 
ksiądz winien był zapłacić 5,000 złr. na cele po­
wstania. Dochodzenie sądowe zostało zarządzone.— 0- 
czywiście, iż oznajmienie tych napastników, iż są ofi­
cerami powstania, i że pieniądze zrabowane przez 
nich, są jakoby należytośeią na rachunek niby 5,000 
złr., poczytane być muszą za bardzo zręczny wy­
bieg lubo złośliwy, a ma ono niezawodnie po­
służyć do odwrócenia uwagi władz od prawdziwych 
sprawców tego rozboju, a skierowania jej na ścieżki 
polityczne.

— Dr. Maksymilian Weisse, wysłużony profesor 
astronomii przy Uniwersytecie Jagiellońskim i dyrck 
tor gwiazdami tutejszej, umarł, jak donosi Krak. Ztg 
w Weis d. 12go b. m.

— We Lwowie aresztowano w d. 8ym b. m., jak 
donosi Dziennik Narodowy, p. Marcina Srokowskie­
go, dzierżawcę Bybła, za zamiar wywozu broni.

— Dwia 16go października dosięgła najwyższa 
temperatura -|- 19,°6, najniższa -4- 8U,0, wysokość 
barometru o godzinie 2giej popołudniu 329”’,49, o 
godz. lOej wieczór 320,’”72, o godzinie 6tej rano 17go 
329,’”70, przez cały dzień pogoda zupełna, wiatr cią­
gle slaby zmiennego kierunku, rano 17go o godzinie 
6tej zniżyła się temperatura powietrza na -f- 6 /4  R.

— Jutro w niedzielę dnia 18go października, Ś. 
Łukasza ewangielisty; w poniedziałek dnia 1 9go paź­
dziernika, Ś. Piotra z Alkantary.

SPRAWOZDANIE 
z posiedzenia publicznego c. k. sądu karnego w Kra­

kowie w d. 15 paźdz.. r. b.
P r e z y d u j ą c y :  Keller— S ę d z i o w i e :  Sedlnitzky, 

Nowak — Z a s t ę p c a  p r o k u r a t o r y  i : Kryni­
cki— O b r o ń c a :  Dr Machalski.

W numerze 115 Czasu z dnia 22 maja r. b. za­
mieszczoną była korespondeneya z Poznańskiego 
dtto 17 maja literą (w) oznaczona, która pociągła 
za sobą konfiskatę pierwszśj edycyi wspomnione- 
go numeru Czasu, a w następstwie wytoczenie 
procesu p. Autoniemu Kłobukowskiemu, jako od 
powiedzialnemu redaktorowi Czasu o współwinę 
w zbrodni naruszenia spokojności publicznćj z §§ 
5, 10 i 66 k. k. i § 33 ustawy druk., tudzież p. 
Antoniemu Rotherowi jako  odpowiedzialnemu za 
rządcy drukarni Czasu o przestępstwo ustawy dru 
kowćj z §§ 9, 31 i 33.

Otóż przedmiotem rozprawy ostateeznćj, z któ 
rój spraw ozdanie niniejszem  podajemy, była wla  
śn ie ow a sprawa pp. K lobukow skiego i Rothera 
w m yśl ustaw y za um ieszczane w  Czasie artyku­
ły odpowiedzialnych. Zastępca prokuratoryi w wy  
głoszonym  akcie oskarżenia w yluszcza rzecz jak  
następuje:

Umieszczona w pierwotnem wydaDiu Nr. 115 
Czasu z r. b. korespondeneya z poznańskiego z d 
17 maja literą (w) oznaczona, wypowiada, iż

kwestya polska tylko przez zbrojną interwencyę 
Europy przeciw Rosyi, załatwioną być może. Aby 
interweneya takowa uchroniła Europę od wielkiój 
wojny rozważyć należy, co uozynić potrzeba ce­
lem rozwiązania tak trudnego zadania. Wyjaśnie­
nie tak zawiłćj kwestyi winno być zajęciem na- 
szćj (tj. polskićj) publicystyki i dziennikarstwa. 
W dalszym ciągu przedstawia korespondeneya, j a ­
ko niezbędnym warunkiem wywołania zbrojnćj in- 
terwencyi Europy, jest dalsze trwanie powstania 
i to z spotęgowaniem, co może być dopiętem 
tylko przez wciągnięcie jak  największej masy lu­
du wiejskiego do liczby walczących. Następnie 
usiłuje autor inkryminowanej korespondencyi wmó­
wić w sumienie narodu, że naród dla powstania 
jeszcze za mało uczynił i wzywa per indirectum 
do spotęgowanój działaności, do sprężystszego po­
stępowania a nawet do pospolitego ruszenia.

W ogłoszeniu takowego wezwania objawia się 
karygodna dążność dziennika Czas, którą redak­
cya wypowiada w słowach, „winno zajmować 
nasze dziennikarstwo i publicystykę to, co z na­
szej strony jest do zrobienia, aby rozwiązanie te 
go trudnego zadania (tj. kwestyi polskiej) ułatwić 
i przyspieszyć dążność, którą redakcya objawia 
dalej to, podając radę wrzekomo, z sumienia na­
rodu czerpaną, wzywającą do powstania z podwo­
joną siłą wiedząc, że ogłoszenie takowego we­
zwania celu nie chybi. Wezwanie takowe a wła­
ściwie zachęcenie pod pozorem rady z sumienia 
narodu czerpanćj do czynniejszego powstania prze­
ciw Rosyi stanowi w myśl § 66 k. k. i rozporzą­
dzenia ministeryalnego z d. 19 października 1860 
r. zbrodnię naruszenia spokojności publicznćj. GdyT 
p. Kłobukowski przyznał się, iż inkryminowana 
korespondeneya, którćj treść znaną mu była i z je­
go wiedzą i wolą w N. 115 Czasu umieszczoną 
została, zatem o współwinę w zbrodui narusze­
nia spokojności publiczoćj w myśl §§ 5 i 66 k k. 
oskarżonym zostaje. Równocześnie oskarżonym zo­
staje p. Antoni Rother zarządzca drukarni Czasu
0 przestępstwo; (dla uchylenia wszelkiej wątpliwo­
ści oświadczamy, iż wyraz Verg^hen tłómaczymy 
zawsze przez przestępstwo, a wyraz Uibeitrctung 
przekroczenie w którego to ostatniego wyrazu po­
jęciu leży małoznaezność i drobnostkowość. Pra­
ktyka sądów galicyjskich, nie przywięzuje wagi 
do tych odeieniów z natury języka naszego pły­
nących, i na oznaczenie któregokolwiek z dwóch 
wsporauionych rodzajów czynności karygodnych 
posługuje się dowolnie bądź wyrazem przestępstwo 
bądź przekroczenie. (Przypisek sprawozdawcy). Z 
§§ 9, 33 ustawy drukowćj, a to mianowicie przez 
zaniedbanie wydrukowania na N. 115 Czasu n a ­
zwiska właścicieli, drukarni,  ewentualnie właści­
wej firmy tejże drukarni, jak  również w braku 
takowego wymogu ustawy w myśl § 31 u. d. przez 
wydrukowanie w N. 115 Czasu wTspomnionej już 
korespondencyi z poznańskiego treści karygodnćj.

Po wygłoszeniu aktu oskarżenia prezydująey 
wzywa oskarżonego p. Klobukowskiego, aby u- 
sprawiedliwił się z zarzuconych mu wyżej czyn­
ności karygodnych. Zaczem przemawia p. Kłobu­
kowski mnićj więcej jak następuje:

Zamieszczając w mowie będącą korresponden- 
cyą nie przypuszczałem ani przypuszczać mogłem 
nietylko, aby się stała powodem zaboru dzienika
1 konieczności stawania przed sądem , ale nawet nie- 
dostrzeglem w niej ani cienia tej winy, za jak ą  
dziś oskarżony jestem. Gdzież bowiem są tu po­
szlaki zbrodni zamięszania spokojności publicznej? 
Korespondeneya ta napisaną była w chwil i , kie­
dy trzy wielkie mocarstwa Austrya', Francya i 
ADglia, oburzone dzikiemi bezprawiami, których 
teatrem była i jest dotąd Polska pod rządćm 
rosyjskim, dowiodły dyplomatyczną swą inter- 
wencyą, że im los nieszczęśliwego narodu nie jest 
obojętnym. Czyż w chwili takiej niebyło rzeczą 
właściwą i naturalną, że każdy, komu polityka 
nie jest obcą, według moralnego swego przeko­
nania nad tak ważną rzeczą rozmyślał i wnioski 
z dokonanych już faktów wysnował. Autor, który 
juk cały tekst korespondencyi dowodzi, zdaje się 
dokładnie znać Rossyą, jej opor w wszelkiego 
rodzaju "ustępstwach, jej złą w iarę, jej zwyczaj 
niedotrzymywania traktatami zaręczonych przy­
rzeczeń, czyni wniosek, że na drodze dyploma­
tycznych porozumiewań się Rosya do niczego 
się nie skłoni. Chwila,  dzisiejsza w zupełności 
stwierdziła zdanie autora korespondencyi. W n a­
stępstwie logiczncm autor przewiduje, że tylko 
zbrojna interweneya może doprowadzić do celu, 
jaki sobie mocarstwa założyły. Któż tego zdania 
nie podziela z autorem? Któż zresztą zaręczyć może że 
do tego nieprzyjdzie, zwłaszcza obecnie, kiedy, 
jak dzienniki donoszą, gabinet wiedeński przy­
chylił się do opinii Anglii i Francy i, iż Rossya, 
gwałcąc traktaty, utraciła wypływające z nich 
prawo do Polski.

W logicznem również następstwie autor ko­
respondencyi mówiąc o powstaniu, natenczas już 
przez cztery miesiące trwającem, wnioskuje, że 
powstanie to utrzymać się nie będzie mogło, j e ­
żeli wszystkich sił swoich nie rozwinie. Mówi o 
tem bez namiętności, zimno jako myśliciel, k tó ­
ry z przyczyn wyprowadza rozumowo skutki. 
Chce on powiedzieć, iż naród wie o tem, iż walka 
ta jest nierówna, chce powiedzieć że sumienie (Sel- 
bstbewusstein) narodu mówi , iż nie uczynił jeszcze 
wszelkich wysileń, do jakich mógłby być zdol-

nas jest wcale niebezpieczną. Skryte bowiem za­
twierdzenie rozbioru Polski może wystąpić na jaw, 
i do grobu naszego przydać dwa jeszcze kam ie­
n ie___

Jednak, pomimo tak wielkich i długich zawo­
dów serce polskie mimowolnym pociągiem ku 
Napoleonowi się zwraca. Pociąg ten jest naszem 
uczuciem narodowem. Bez Napoleona Francya 
stałaby się dla nas obcą. Póki on ją  reprezentuje, 
jest jeszcze jakakolwiek nadzieja. Sumienie, je- 
niusz jego, siła nieprzełamana ducha czasu, znie 
woli, porwie go ku nam. On wesprze, on musi 
dopomódz Polsce. Wiele możemy się od niego 
spodziewać, ale daleko więcej od miłosierdzia Bo­
skiego. Bogu oddajmy serce nasze tak zupełnie 
i tak szczerze, jak  je  zwracamy ku Francyi, ku 
Włochom i innym narodom. Sursurn Corda. Za 
ufność naszą i pełną w nim wiarę, da nam inną 
jak  państwa zachodnie odpowiedź. „Położyłem 
moją ufność w Panu niebędę zawstydzonym na 
wieki,“ tak mówił nieprzyjaciel kościoła i wróg 
nasz Car Mikołaj, i wysłuchanym zo sta ł. . . Jak  
żeby nie usłuchał Pan narodu, który jest prawo­
wiernym  i zanurzonym w męczeństwie. Jednej 
chwili było potrzeba aby prześladowca kościoła 
bożego, Paweł stał się apostołem narodów. Ze 
sfery zapalczywości przeszedł do najwyższej sfery 
niebieskiej. Z pola miłości, poświęceń się i mę

czeństwa, jakże łatwo zostać Polsce, Ojczyźnie 
naszej drugim Pawłem, w spóleezeństwie ludzkiem 
apostołem narodów! Zastanówmy się teraz nad 
usposobieniem innych krajów.

Jest jakiś szczególny związek między Hiszpanią 
i Polską; mniemam, że wspólna misya i dokona­
na usługa je łączy. Hiszpanie wyparciem Maurów 
dopełnili czynu największego poświęcenia się, dali 
dowód prawdziwego heroizmu. Uczynili to Hiszpa­
nie bez żadnej pomocy, po pięciuset latach niewoli. 
To wywalczenie niepodległości dało Hiszpanom 
charakter niepospolitej godności narodowej. Zwy­
cięztwo najezdników wzbudza w nasszczególnejsze 
uszanowanie dla Hiszpanii; je s t przykładem i po­
budką dla Polski, jedynym, najwyższym wzorem. 
Podróż do Hiszpanii jest szkołą miłości ojczyzny, 
dla tego nasi rodacy najwięcej ją  zwiedzać po­
winni. Pamiątki bowiem bohatyrskiej walki za oj­
czyznę będą wiekopomnym pomnikiem i żywem 
dla nas słowem. Jeżeli tedy kto, to Hiszpania poj­
muje położenie' Polski doskonale i szczerze ocenia.

Hiszpania broniąc siebie, ocaliła zachodnie cbrze- 
ściaństwo. Wygnanie Maurów dopełnionem zostało 
w epoce, kiedy mahometanizm był na szczycie po- 
tęgi, gdy już Konstantynopol posiadał. Mahometa­
nie, mając Grecyą i całą Bułgaryę i Serbię z je ­
dnej strony, z drugiej rozparłszy się w Hiszpanii, 
ąjęli, że tak powiem, oburącz świat ehrześciański.

Odcięcie prawicy przez Hiszpanów było pierwszym 
aktem zwycięztwa, jak ie  chrześciaństwo nad isla- 
mizmem odniosło. Drugiem zwycięztwem była o- 
brona Wiednia i walki zwycięzkie Jana III. Jest 
przeto Hiszpanii z Polską wspólność misyi i hi­
storyczny wzajemny stosunek. Szczera też i serde­
czna daje się w Hiszpanii dla Polski dostrzegać 
sympatya.

Gdy przyjdzie, co przewidywać i przeczuwać 
można, do nowej krucyaty w obronie nieszczęśli­
wej Polski; gdy potrafimy zasłużyć na bullę Ojca 
Świętego wzywającą narody chrześciańskie do o- 
brony, jak  je  już do modlitwy wezwał, Hiszpanie 
nie dadzą się innym uprzedzić. Wyrzeczone w Hi 
szpanii słowo: „Poślijmy choć łzę nieszczęśliwej 
Polsce“ jest szczere, jest z głębi serca powiedziane.

W Turcyi wyraz Ellech czyli Polak wymawiane 
jest z uczuciem i nie udaną przyjaźnią.

Wszyscy nowatorowie, poeci, i niespokojne umy­
sły przepowiadają upadek Turcyi i utworzenie się 
nowej Słowiańszczyzny. Ta słowiańska propagan­
da , którą Moskwa szerzy po większej części, na 
nie się Polsce naszej nie przyda. Polska, dawne, 
odwieczne państwo istniejące dla powiększenia 
chwały Bożej i tryumfu kościoła katolickiego, kon- 
stytucyami politycznemi i cywilnemi oddawna wy 
kształcona, jest zupełnie niezależną od nowych 
istot politycznych, które się kiedyś mają urodzić,

a swojej przeszłości, swego rzeczywistego bytu 
dotąd nie mają. Patrzmy na Turcyę, ona na 
szym najszczerszym, najsprawiedliwszym alian­
tem. Jak; dawniej Turcya groziła cywilizacyi 
i całemu chrześciaństwu zniszczeniem, dziś stała 
się jedynym przewodnikiem i najdzielniejszą po­
mocą w rozszerzaniu się religii katolickiej i cy wi- 
lizacyi zachodn:ej w Azyi i na Wschodzie. Rząd tu­
recki, oprócz kilku rażących i przykrych nadużyć 
(jakiem i są: trzymanie kluezów od kościoła gro­
bu Zbawiciela i sprzedawania urzędu patryarcby 
carogrodzkiego) zupełną dał wolność religii chrze- 
ściańskiej a mianowie katolickiej. Dla stosunków 
z Francyą i opieki, jakiej rząd turecki teraz do­
znał, szczególniej religię katolicką uwzględnia. 
W żadnem z państw europejskich Ojciec ś. nie ma 
tak pełnej i bezwzględnej władzy jak  w krajach 
berłu tureckiemu podległych. Co do spraw religij­
nych rząd sultana w nic się nie mięsza; niczemu 
nieprzeszkadza; przeto i własność duchowieństwa 
i zakonów jest tam szanowaLą, i misye coraz się 
bardziej szerzą. W Turcyi toż niepoślednią znaj­
dujemy liczbę katolickich zakonów; od kassaty hi­
szpańskiej wiele ich tam przybyło. Szkoły są wszę­
dzie pod zarządem duchownym. Zakłady miłosier­
ne w znacznej bardzo liczbie nie są naciskane zwy­
czajem europejskim włądzą opiekuńczą. Rząd nie 
kasuje klasztorów, stosunków z Ojcem ś. nie u­

trudnia i działań katolickich, na coraz 
szerzących się skalę, nie tamuje. Nigdzie 
ściół nasz nie jest tak rozkwitłym jak w 
Grecy ateńscy, a bardziej stambulscy, niei 
syjscy mają zapalczywośe i nienawiści do 
jest katoliekiem i zachodniem. Gdyby Gn 
syanie stanęli na miejscu tureckiego rząd 
stko, co jes t katolikiem i europejskiem 
by musiało jak  tego mamy dowód w k( 
nem królestwie greckicm. Les freres dt 
chretiennes, mają zakłady na wielką skalę 
ksandryi i w całej Turcyi. Siostry miłosierc 
mes de Nazareth, Soeurs de St. Joseph, L  
Sion w każdem niemal mieście mają pgj 
i szpitale; tylko z królestwa greckiego wy 
muszą dla prześladowań i utrudnień rzą 
Wszystko to dzieje się w tej Grecyi, któ 
da się na Europę i bardzo dba o sympaty 
lizowanych narodów. Grecy stambulscy, c 
rarebia patiyarchatu, od której się oddzic 
dawna królestwo greckie, niebamuje już i 
ści i zapalczywości dla katolików. We ws: 
miejscach świętych doznają oni przeszkó 
dnień, nawet obelg, od których tylko rząd 
broni.

{Dalszy ciąg nastąi
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że naród i 
są fak ta ,

nym. Prawdą jest niezaprzeczoną, 
każdy pojedynczo komn znanemi 
wte o tem , iż nie wszyscy chwycili za broń 
w i  olsce pod rządem rosyjskim. Lecz gdzież 
jest w tem zachęta do pow stania, czyż w takiej 
tom ie wydają się oskarżeniu? Zresztą wnio­
sek autora w tej farmie wyrażony jest tak dobrze 
tylko wnioskiem, jak  gdyby ktoś, widząc chmur­
ny widnokrąg powiedział, że będzie ulewa lub 
grzmoty. Autor me mógł mieć zamiaru nauczania, 
co ma naród robić, bo naród miał, jak  wiadomo, 
swój organ to jest Rząd Narodowy, który nim 
kierował— naród więc ten, niepotrzebował rady ni- 
C2yjeJ- Złego przeto zamiaru w tej koresponden­
c i  dopatrzyć nie mogę, j ak go dopatrzyć nie 
mogłem w chwili, gdy ją  dawałem do druku. A 
ze w owej właśnie chwili, jak  najściślejszego do 
kładałem baczenia, aby nic się nie wśliznęło do 
dziennika, coby pociągnęło za sobą nowy proces, 
każdy uwierzy, komu wiadomem, że od lutego do 
maja miałem wytoczonych kilka procesów z §. 66, 
jak  również nikt nie przypuści, aby ktoś dobro­
wolnie i z pełną wiedzą chciał na siebie ściagać 
przykrości.

Gdy po skończonem przemówieniu oskarżonego 
prezydująey objawia swą wątpliwość co do poj 
mowania inkryminowanej korespoudencyi w myś 
złożonego tłumaczenia, obstaje p. Kłobukowski 
przy takowem, powtarzając, iż autor koresponden 
cyi człowiek z tokiem spraw dokładnie obznajo 
miony, wychodząc z stanowiska naukowo polity 
cznego, wyłożył swoje zapatrywanie się na naj 
ważniejszą kwestyę bieżącą i z takowego wypro 
wadził wnioski, nie m-ijąc wcale pretensyi dawa 
dia rad jakichkolwiek. Że publicystyce radzi zaj 
mować się tą kwestyą, to zaiste nikogo dziwić 
cię powinno, bo kwestya bieżąca to właściwy za 
kres publicystyki i dziennikarstwa. Tu na wnio 
sek obrońcy, który przedstawia, jako w dzienni 
kaeli wiedeńskich, a więc w stolicy państwa 
władz naczelnych wydawanych, stokroć ważniej­
sze akta dotyczące sprawy polskiej bez zarządzę 
dia przez prokuratoryę postępowania karnego, 
drukowanemi były i bywają — sąd zezwala na 
odczytanie okazanych przez obrońcę dzienników 
wiedeńskich. Zaczem odczytanemi zostają niektó 
re rozporządzenia i odezwy Rządu Narodowego 
w dziennikach wiedeńskich przytoczone a wyka 
żujące w niedwójznacznych wyrazach i cel pow 
stania wypowiada i środki, którymi panowanie 
moskali w Polsce osłabiać a wcale uniemożebniać 
zaleca.

Następuje przesłuchanie p. Rothera. W chwili 
gdy obejmował zarząd drukarni „Czasu" (tłuma 
czy się oskarżony), na egzemplarzach dziennika 
było jedynie wyrażonem: „w drukarni Czasu", potem 
dodał „nakładem" tak, iź odtąd drukowano „nakła 
dem i w drukarni Czasu". Przekonauym był, iż 
taką jest istotnie firma „Czasu", w czem niepo 
mału utwierdziła go i ta okoliczność, iż przy za 
szlej zmianie ustawy drukowej sąd przeciw tako 
wemu oznaczeniu miejsca druku i nakładcy nic 
nie miał do zarzucenia. Gdy jednak następnie sąd 
uznał takowy podpis za nieodpowiadająey wymo 
gom nowej ustawy, ile że firma „Czasu" inaczej 
brzmiała, zmieni! takowy bezzwłocznie w myśl §

u. d. Zresztą wyznaje oskarżony, iż korespon- 
dencyi inkryminowanej zgoła nie czytał.

Tu oświadcza zastępca prokuratoryi, iż w myś 
ś 14 ustawy o postępowaniu w sprawach druko 
Wych, odstępuje od zaskarżenia przeciw p. Rothe 
rowi podjętego, uznając w zupełności słuszność tłu 
maczenia się oskarżonego.

Po odczytaniu świadectw urzędowych, postępo 
wauie dowodowe zostaje zamkuiętem;— zaczein za 
biera głos z. prokuratoryi. Wnosi on, aby p. An 
tomego Kłobuaowskiego uznać winnym współwiny 
w zbiodni naruszenia spokojuośei publicznej z § 
5, 7, 10 i 66 k. k. i rozporządzenia miuisteryal 
nego z d. 19 października 1860 r. i skazać za to 
w myśl §. 66 i 54 k. k. na 2 miesiące więzienia. 
W dalszym ciągu wnosi z. prokuratoryi, aby sąd 
uchwalił: 1° wytrącenie z kaucyi dziennika „Czas" 
kwotę 2000 złr. w. a., ile że zbrodnia popełniona 
pociąga karę więcej niż pięcioletniego ciężkiego 
więzienia; 2 U zakaz dalszego rozpowszechniania 
Nru 115 „Czasu" z r. b. w pierwotnej tegoż edy 
cyi; wreszcie 3° w myśl §. 39 u. d. umieszczenie 
zapaść mającego w sprawie niniejszej wyroku na 
czele najbliższego numeru „Czasu" po nastąpionej 
tegoż wyroku prawomocności. Wniosek takowy 
motywuje z. prokuratoryi torem w akcie oskarża­
nia wytkniętym, dla tego od dalszego tu przyto­
czenia motywów obecnie się wstrzymujemy,

Tu zabiera głos obrońca Dr Machalski. Podzie­
la on w zupełności zdanie oskarżonego, iż w in 
kryminowanej korespondcncyi nie ma zbrodni ani 
ln objecto ani in subjecto. Niemniej zgadza się ró 
Vvnież ze zdaniem zastępcy prokuratoryi, iż do 
g'ownej myśli owej korespoudencyi, którą mniej 
Więcej streścić możaa w krótkich słowach, inter 
^eucya dyplomatyczna nie doprowadzi do zamie
rzonego skutku,— interweucya zaś zbrojna w ta 

irn tylko razie nastąpi, jeżeli powstanie nie upa 
anie; aby zaś nie upadło, naród jeszcze większe, 
mz dotychczas, powinien czynić wysilenia. W ta- 
kich uwagach któż dopatrzy się zbrodni? Ustawa 

8P°8trz3ga zbrodnię, gdy kto dopuścił 
s.ę czynu podburzania lub zachęcania do łączenia 
się z powstaniem przeciw Rosyi. Tu zaś autor in 

ryminowanej korespondencyi wypowiada tylko 
swoje przekonanie, wypowiada je  zimno, jako wy­
nik dojrzałej rozwagi, tak, iż wcaleby treść jego 
me szwankowała, gdyby się była ow i korespon­
dencja ukazała jako artykuł rozumowany w nie­
mieckim lub francuskim dzienniku o kwestyi wy­
łącznie dziś uwagę zajmującej, tj. o kwestyi poi- 
skiej. W ocenieniu tresc. owej korespondencyi,
me podobna przykładać uwagi do pewnych wyra
zen, któro są tylko przyjętą formą do ob: 
pewnych pojęć w dziennikarstwie. x t ak 
żna się dziwić używaniu liczby mnogiej np. obo­
wiązkiem jest naszym itp., gdyż to jest powsze- 
cnnie w publicystyce przyjętein, ile że każdy ar 
ykuł w dzienniku umieszczony, wyraża nie tyl

kloró Pi8Z*CeS<>' *ecz oraz ca êa° §TOna reda

Następnie kładzie ak t oskarżenia szczególny 
, !̂ a s ôvva korespodencyi „winno zajmo- 

ac publicystykę i dziennikarstwo, co z naszej stro- 
y uczynić należy, aby rozwiązanie tego trudne- 

snipa - u a »o b kwesty* polskiej) ułatwić i przy- 
kw oJP0' i . . czy z może być w obecnej chwili 
kw„0/ a godniejsza zastanowienia dzienników jak  
si ?'! ska ? ^  skoro każdy to przyznać mu
ka-zmo l Polshiemu dziennikowi ma być za

nem abv kia iq lropoaOrrt ..—___ , i - ■ _ •__

aw ienu 
nie mo

w a ^ r l t  ^  hwestyą szczególniej ząjmo-
kietń n,ó0":ą w^ wiecał 1 objaśniał? Między ta- 
p o d b u ^ r  stanowiska dziennika polskiego a 

zamem przestrzeń niezmiernie daleka. A je ­

żeli autor się wyraził „co z naszej strony" to u- 
żył po prostu pospolitego bardzo wyrażenia dzien­
nikarskiego (podobnie ja k  np. redaktor niemiec 
by powiedział „es ist unsere Pflicht uuseren Le­
sera bekannt zu machen i t. p.) a nie miał by­
najmniej zamiaru dawania rad tryb postępowania 
zakreślających, których Polska nie potrzebuje, 
bo Rząd Narodowy, który dzierży wodze jej lo­
sów, aż nadto dostatecznie okazał, że dość po­
siada wiadomości, by obowiązkom swym zadość 
uczynić, nie czerpiąc natchnienia dopiero z dzien­
ników.— Wznieca następnie podejrzenie z proku­
ratoryi, iż autor korespondencyi zaleca wypro­
wadzenie w pole większej liczby walczących, 
przedewszystkiem zaś pozyskanie ludu wiejskiego 
dla powstania. Ależ zaiste, czyż tu co nowego 
powiedziano? Gdyby każdego który podziela to 
zdanie, pociągano do odpowiedzialności sądo­
wej , zaiste niewy starczały by sale tego gmachu. 
Wyraz „sumienie" użyte przez autora korespon- 
deucyi, również do różnych dal powód podej­
rzeń: warto się nad nim zastanowić. Otóż sum- 
nienie jes t to głos wewmętrzuy, boski, ostrze­
gający człowieka, co dobre a co złe i wskazujący 
właściwą drogę. Wyraz użyty korespondenta oczy­
wiście niema tego znaczenia, bo sumienia zbio­
rowego niema, bom ajągo  indywidua lecz nienaro 
dy. Narody, jako takie, mogąmieć tylko przekona­
nie, i o tych mówi tu autor inkryminowanej kor- 
respondencyi. Nie jest to więc wcale podburzanie, 
lecz tylko (powtarza obrońca) najzimniejsze, naj­
przystępniejsze rozumowanie, a nawet rzec można 
śmiało, w piśmie polskiem prawie zbyteczne, bo 
każdy Polak czul to najdoskonalej, co tu znala­
zło swój wyraz. — Nikt również w obecnym przy­
padku zbrodni in subjecto się nie dopatrzy. Wchwili 
ogłoszenia inkryminowanej korespondencyi, pier­
wszy akt dyplomatycznej akcyi w sprawie pol­
skiej został zakończonym. Tak wówczas jak i dziś 
Austrya interweniowała w sprawie Polski. Mógłże 
p. Kłobukowski przypuszczać, iź rozumowanie o 
skutkach kroku przez rząd austryacki dokonanem 
będzie wbrew zamiarom tegoż rządu? Zaiste 
byłoby to największą sprzecznością, gdyby rząd 
austryacki podjąwszy akcyę dypiomacyi w spra­
wie Polski uważał za zbrodnię wyeiąganie wnio­
sków tak prostych i logicznych z tegoż kroku. 
Autor zaś korrespondencyi nie pomylił się wcale 
we wnioskach: Austrya wkrótce może pociągniętą 
będzie i do zbrojnej akcyi. Że inne sądy podzie­
lają takowe zapatrywanie się w podobnych spra 
wach, tak, iż chociaż zbrodnia i a objecto nie ule­
ga wątpliwości, to in subjecto nie przypuszczają 
takowej , są dowodem odczytane podczas dzisiej­
szej rozprawy ustępy z dzienników wiedeńskich. 
In objecto są one zbrodniczymi, wedle pisanych 
praw au3tryackich i konwencyi z Rosyą z d. 19 
października 1860 r. lecz prokuratorya wiedeńska 
nie wystąpiła przeciw redaktorom, nie przypusz 
czając zgoła złego zamiaru: zdaniem je j ,  takie 
artykuły, to proste relacye, których dziennik lek 
ceważyć nie może pod karą bezwłoeznego upad­
ku. Zatem, przypuściwszy nawet, iż w danym przy­
padku jest zbrodnią in objecto, czemu zaprzeczyć 
najmocniej należy, to nie ma jej in subjecto, gdyż 
p. Kłobukowski znajduje się w podobnem położę 
niu, jak  każdy redaktor wiedeńskich dzienników 
i zdaje relacye z wypadków bieżących. Zaczem 
w konkluzyi wnosi obrońca, aby sąd w inkryrai 
aowanym artykule nie uznał istoty czynu, lub 
przynajmniej uwolnił p. Kłobukowskiego od zarzu 
tu zbrodni dla braku złego zamiaru.

Wymownego glosa obrońcy nie pomija milczę 
aiem z. prokuratoryi, nie schodząc jednak z drogi 
w akcie oskarżenia wytkniętej. Najmocniej zaś 
protestuje przeciw twierdzeniu obrońcy, aby dzien­
niki wiedeńskie względnie kwestyi polskiej w tem 
samem znajdywały się położeniu, co i polskie 
dziennikarstwo. Artykuły wiedeńskich dzienników 
aie sprawią innego skutku, jak  pistolet w samo 
tuym wystrzelony pokoju, gdy tymczasem artyku­
ły Czasu i innych pism polskich można przyró 
wnać do strzału wymierzonego w licznie zgroma­
dzoną publiczność.

Obrońca Dr Machalski w zabranym powtórnie 
głosie porównanie owo do pistoletowych strzałów 
wielce znajduje nietrafnem : artykuły dzienników 
wiedeńskich przyrównywa on raczej do strzałów 
działowych, które doniosłością przewyższają 
wiele wszelkie tego rodzaju najnowsze wynalazki, 
dochodzą one bowiem do najodleglejszych zakąt­
ków naszego kraju i zarówno jak  pisma krajowe 
budzą naprzemian boleść i radość, rozpacz i na­
dzieję.

Tu sąd  uchyla się celem wydania wyroku. Po 
godzinnej blisko naradzie takowy ogłoszonym zo 
staje w treści następującej: P. Antoni Kłobu
kowski uwolnionym zostaje od zarzutu współwiny 
w zbrodni naruszenia spokojności publicznej 

J .  5, 7, 10 i 66 k. k. <Jla braku dowodu co 
do złego zamiaru w myśl §. 287 post. kar., nato­
miast atoli uznanym zostaje za winnego prze­
stępstwa z §. 33 u d. przez zaniedbanie winnej 
baczności i skazanym zostaje w myśl tegoż § fu 
na 1 miesiąc aresztu. Nadto w ślad §-fu 35 n. d.

kaucyi dziennika Czas potrąconą zostaje kwota 
100 zlr. w. a.; w ślad §. 36 u. d. zabrania się 
dalszego rozpowszechniania Nr. 115 Czasu z b. r. 
w pierwotnej edycyi, wreszcie w ślad §. 39 u. d. 
nakazanem zostaje wydrukowanie niniejszego wy­
roku w numerze najbliższym Czasu, po zapadłej 
tegoż wyroku prawomocności.

Przeciw wyrokowi powyższemu zgłasza skaza­
ny bezzwłocznie rekurs. Zastępca prokuratoryi za 
strzegą sobie prawo zgłoszenia takowego.

M. B.
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Gospodarstwo, przemys? i handel
W r o c l a w  14 pażdz. Dziś praktykowano ceny 
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Rząd moskiewski postępując ciągle według sy­
stemu straszenia mocarstw europejskich swoją u- 
lawan 1 gotowoś-ią do wojny, mniemając, że w 

ten sposób przeszkodzi (ćj wojnie którćj się oba 
.via, czyni z wielkim umyślnie rozgłosem pozorne 
przygotowania do wojuy. Kilkakrotnie już przed­
stawialiśmy, jak  te a f i s z o w a n e  przez niego u- 
i  b r o j e n i a  i przygotowania wojenne, są pozor­
ne i obrachowane d l a  z a k r y c i a  b e z s i l n o ­
ś c i  R o s y i ,  dla zakrycia niemożności prawie pro­
wadzenia wojuy zewnętrznej przeciw jakiemukol­
wiek mocarstwu, gdy cała armia jćj zajęta jest 
walką z powstaniem. Wieści o tych wielkich u- 
zbrojeniach, rozgłaszane przez organa moskiew 
skie, a pipierane przez istotne z wielkim rozgło­
sem a 111 dym skutkiem czynione usiłowania ula 
zgromadzenia wojsk w jak im  punkcie lub zwięk­
szenia armii, ł udzą wielu muićj znających wewnę­
trzny stan Rosyi, i ta juuacka gotowość do woj 
uy zewnętrznej, k t ó r ą t o  j u n a k i e r y ą ,  R o s y a  
c h c e  u s t r a s z y ć  i odstraszyć swoich przeciwni 
kow, Czyni pewne wrażenie i tumani niektórych. 
Świeżo oto piszą do Botschaftera wiedeńskiego z 
Besarabii, iż tum rząd moskiewski robi wielkie 
przygotowania do wojny, w przypuszczeniu, iż 
oajprędzej atakowany byłby przez armie nieprzy­
jacielskie od strony Turcyi, Mołdawii i morza 
Czarnego; że „twierdzę" Bender stara się posta­
wić w stan obronny7 i uzbroić 80 działami gwin­
tów emi Armstronga; że przybył do Besarabii je ­
nerał Todtleben i objeżdża linię Prutu; którą rząd 
moskiewski umocnić zamierza; że na plan umo­
cnienia skreśl my przez Kotzebuego, komederują 
cego w Besarabii a dawnego szeta sztabu armii 
czynnćj, Todtleben się nie zgadza; że Moskale n a­
kazali założyć magazyny sucharów w dwóch miej- 
scacy Besarabii itd. Te hucznie rozgłaszane przy 
gotowania, m ają zakryć i w tym punkcie bezsil­
ność Rosyi. Doniesienie o magazynach sucharów 
w Berarabii, gdy jeszcze bardzo mało jest tam 
wojska; wiadomość o umocnianiu „twierdzy" Ben 
deru, który istotnie nie jes t żadną twierdzą wdzi- 
siej8zem znaczeniu tego słowa, okazują jak  na 
pozór obrahowane są te przygotowauia. Rosya 
która nie ma dostatecznej liczSy dział gwintowa 
aych do uzbrojenia pierwszorzędnych twierdz 
Kronsztadu, Brześcia lub Modlina, miałaby ich 80 
stawiać na starych i rozsypanych prawie muracb 
Benderu uiemogących się nazywać twierdzą? Czy­
ni ona wprawdzie usiłowania w celu wzmocnie­
nia wojsk swych po nad Prutem , mniemając, ze 
od strony Turcyi wyszedłby może pierwszy atak, 
lecz przygotowania te są nieudolne.

Bliższa wiadomość o potycze w m ł a w s k i m  
powiecie niedalego od granicy pruskiej 12go t m. 
doniesienie o pomyślnej choć niewielkiej utarczce 
stoczonej przez księdza Maćkiewicza w W i l e ń ­
s k i  e m na Litwie, oraz o wspomnionej już przez 
nas o potyczce w L u b e l s k i e m  stoczonej przez 
oddział Wierzbickiego 6go t. m.; oto świeże donie­
sienia z pola walki. Co się tyczy pietwszej poty­
czki , na oddział polski znienacka jak  się zdaje 
uderzyli Moskale; zacięty bój ręczny się zawiązał, 
w którym Polacy odparli wreszcie atak moskiew­
ski i odpędzili Moskali, lecz strata z obu stron by­
ła znaczną. O świeżej potyczce stoczonej przez 
dzielnego partyzanta Maćkiewicza niema bliższych 
wiadomości; co się zaś tyczy potyczki w Lubel­
skiem , oddział Wierbickiego miał w niej ponieść 
dość znaczną stratę.

Listy z Warszawy otrzymane przez nas leczpóżno 
aby je  można zamieścić, są z 14go t. m. i dono­
szą o nowych bezprawiach moskiewskich, bez któ­
rych nie mija żaden dzień w jakiemkolwiek miej­
scu Polski, w którem są Moskale. W dniu 11 t. m. 
wieczór pijany żandarm moskiewski strzelił z pi­
stoletu blisko dworca kolei żelaznej warszawsko- 
wiedeńśkiej przed domem Hosera; Moskale utrzy 
mująe, że to z domu strzelono, dom ten zabrali, 
właścicieli tj. dwóch braci Hoserów i 13 miekańców 
uwięzili w cytadeli, a w zabranym domu wojsko 
postawili. Powodem tego zaboru było, iż w dwor­
cu kolei żelaznej nie mając dobrego miejsca na 
odwach, postanowili przeto w bliskości tego dowor- 
ca zabrać dom, bo w nim żołnierzy umieścić. Wła 
ściwie chcieli oni podobno zabrać dom Marconie­
go, lecz żandarm źle wykonał dany mu roz, strze 
lił przed domem Hosera, tym razem przeto ten 
zabrano, chociaż dowiedziono, iź żandarm ów dał 
ognia z pistoletu a z zdomu nikt nie strzelał.

W tym samym dniu 13go t. m. wywieźli Mo 
skale z cytadeli warszawskiej 300 więźniów poli 
tycznych koleją petersburską; między nimi było 
kilkunastu w kajdanach i kilkanaście kobiet. Wy 
wożenie to więźniów odbywa się tak nagle, iż ro­
dziny nicmogą zaopatrzyć wywożonych w żądne 
potrzeby na daleką podróż na Sybir lub do rot 
orenburgskich. Czwarty to już transport więźniów 
w ciągu dni 15 z Warszawy w głąb Moskwy.

Jak Berg w Warszawie tak mniejsi satrapi na 
prowineyi nakładają kontrybucye na miasteczka 
a przy tej uporządkowanej grabieży, dopuszczają 
się także doraźnych rabunków. O nowym ukazie 
Murawiewa ogłoszonym 13go t. m. w Wilnie mó­
wimy powyżej w artykule wstępnym podając za­
razem ten ukaz, a tu dodamy, iż przez pewien 
przeciąg czasu nieogłaszał on swych barbarzyń­

skich ukazów, bo był zaprzątnięty wykonywanfem 
dotąd ogłoszonych i mordował w cichości.

Zupełna dziś cisza w7 dziennikach wiedeńskich, 
które nas wieczorem doszły; a dowodem tego 
Botschafter, który w tych słowach naznacza obe­
cne położenie: „Zdaje się, że kwestya polska o 
ile się tyczy zachowania się Austryi, ciągle jesz­
cze jest w niepewności. Przynajmniej nic jeszcze 
tu nie słychać o stanowczych uchwałach, jakieby 
zapaść miały. Spodziewać się należy, iź najbliż­
sze dui rzecz rozjaśniają."

Z Londynn zaś do tego dziennika donoszą, że 
lord Russel pozostanie jeszcze na urzędzie, a to 
wyjaśnia wiele. Naj ważniejszem zaś jest w ty m 
liście, że w Londynie oczekują po A ustryi, iż 
nastręczy7 ona sposobność Anglii do wycofania się; 
że zaś ostatnie nadeszle tam z Wiednia w ska­
zówki niedozwalają się tego spodziewać, przeto 
nie radzi są z tego w Londynie.

Nie ulega wątpliwości, że propozycya angielska 
względem teoretycznego i abstrakcyjnego ogłosze- 
ma przez trzy mocarstwa upadłości praw Rosyi do 
Polski wypływających z traktatów 1815 r., pozo 
stanie bez skutku. W każdym razie akt dyploma­
tyczny nad którym zdaje się iż toczą się w tej 
chwili układy, chociażby mieścił w sobie myśl po­
pieraną przez hr. Russella, musiałby iść dużo da­
lej, a co najważniejsza, ukazałby się wtedy do 
piero, gdyby stanęło zupełne porozumienie między 
trzema mocarstwami co do dalszego, że się tak 
wyrazimy, postępowania. Twierdzenie nasze opic 
ramy na powodach które skłoniły Austrya do od­
rzucenia wniosku lir. Russella, o ile on miał mieć 
tylko teoretyczną doniosłość, oraz na znanych ar­
gumentach i wyrazach użytych przez br. Rechber 
ga w odpowiedzi na propozycyę angielską, a któ- 
remi austryacki minister spraw zagranicznych za 
równo dobrze skreślił położenie Austryi, jak  też 
osądził propozycyę gabinetu londyńskiego i cala 
dotychczasową jego politykę, sprowadzając zara 
zem na właściwą i jedynie praktyczną drogę ro­
kowania. Wyrazy te powtórzy my raz jeszcze, tak 
jak  je  podała Europe: „Czy Anglia chce utrzyma­
nia bezwzględnie pokoju? czy przeciwnie przysta 
laby na wojnę dla wydostania Polski ze szponów 
zakrwawionych Rosyi".

Od odpowiedzi, jak ą  na to pytanie da lub dal 
już hr. Russel, wiele zapewne zależyć będzie; do 
tej jednak chwili nic o niej nie wiemy pewnego. 
Tymczasem zdaje się, aczkolwiek żadnej pod tym 
względem nie mamy pewnej wskazówki, iż mię­
dzy Paryżem i Wiedniem, a raczej między Cesa 
rzem Napoleonem i Cesarzem Franciszkiem Józe­
fem rozpoczęły się nowe rokowania, zapewne na 
podstawie bardziej zbliżonej do odpowiedzi hr. 
Recbberga na propozycyę hr. Russella aniżeli do 
tejże propozycyi. Jaki skutek przyniosą te cesar 
skie rokowania, jakie zapadło postanowienie w 
Wiedniu ? do tej chwili nie wiemy i żadnych dziś 
pod tym względem nie odebraliśmy wskazówek.

Poza kwestyą wspólnego aktu dyplomatycznego 
trzech mocarstw i postanowienia co do dalszego 
działania, jest jeszeze sprawa uznania Polski za 
stronę wojującą przez Anglię i Francyę, podnie­
siona żądaniem zaniesionem do gabinetów pary 
skiego i londyńskiego przez ks. Czartoryskiego. 
Oczywiście, iż uznanie to wtedy dopiera nastąpi­
łoby, gdyby okazało się niepodobieństwo współ 
uego trzech mocarstw kroku i gdyby Austrya nie 
mogła się zdobyć na stanowcze postanowienie. 
Patrie utrzymuje, iż na ostatniej radzie ministe- 
ryalnej w Londynie uchwalono postawę, jak ą  An­
glia przybierze w obee Rosyi w skutku odpowiedzi 
nadeszłych z Wiednia i Paryża na ostatnią propozy­
cyę angielską.^W Londynie—mówi Patrie— panu 
je powszechne mniemanie, że Francya i Angli 
uznają Polaków za stronę wojującą, lecz rząd an 
gielski postanowił nie iść na teraz dale''. Opinion 
Nationale zdaje się stwierdzać w ostatnich wiado­
mościach doniesienie Patrie, mówi ona bowiem: 
„Rząd Cesarza Franciszka Józefa odmówił uznać 
zniesienie traktatów 1815 r., nie można więc na­
wet rachować na jego moralne poparcie w celu 
dojścia do pokojowego załatwienia kwestyi pol­
skiej. Z tego to punktu widzenia rozpoczęły się 
nowe układy między Francyą i A nglią, lecz oba­
wiać się wypada, aby porozumienie między terni 
dwoma mocarstwami nie ustało w chwili, w któ­
rej jedno z nich zechce użyć skutecznego środka" 
Wnioskowaćby z tego można, iż w najgorszym 
razie Anglia i Francya zgodzą się na uznanie Pol­
ski za stronę wojującą, a więc że zadawalniająco 
odpowiedzą na notę ks. Czartoryskiego, aczkol 
wiek zapewniają, iż Cesarz Napoleon miał powie­
dzieć księciu : „potrzeba nam coś więcej i coś no­
wszego".

Jednak po nad terni układami między Francyą 
i Anglią pojawia się ewentualność zgody trzech 
mocarstw na stanowczy krok, równie ja k  dopro­
wadzenie do skutku układów między Francyą i 
Austrya oraz wzięcie deeyzyi przez A ustryę, < 
czem nic dotąd nie wiemy i o czem wiedzieć tak 
że nie mogły ani Patrie ani Opinion Nationale. 
W każdym razie, jeżeli nie prędzej , to 5go listo 
pada sytuacya powinna się rozjaśnić, rozjaśnić ją  
powinna mowa cesarza Napoleona przy otwarciu 
izb, jeżeli nie zupełnie, to przynajmniej eo do po­
rozumienia między trzema mocarstwami.

Podczas kiedy opinia publiczna oczekuje obja­
wienia i stanowczego kroku w kwestyi polskiej 
czy to z Londynu, czy z Paryża, czy z Wiednia, 
Independance belge podaje wiadomość, która jeżeli 
jest prawdziwą, zwróci w zupełnie inną stronę 

góluą uwagę, gdyż okaże, iż na innej aniżeli 
dotąd spodziewanej drodze rozpocznie się rozwią­
zanie kwestyi polskiej. Aczkolwiek, oczywistem 
jest, iż sprawa polska była i jest wciąż w zwią­

zku z kwestyą wschodnią, aczkolwiek doniesienia 
Independance zdają się zgadzać z tem co wczoraj 
powiedzieliśmy na tem miejscu o oświadczeniu 
posła rosyjskiego w Stambule i z odebranemi przez 
nas ztamtąd wiadomościami o postawie W. Porty 
i zachowaniu się rządu tureckiego w obec wyprawy 
kiku polaków na Kaukaz, która już tam w części 
wylądowała; jednak nie bierzemy na siebie żadnej 
odpowiedzialności za doniesienia brukselskiego 
dziennika i ograuiczamy się na dosłownem prze- 
tlomaczeniu jego wyrazów. „Dwie ważne, mówi 
Independance, wiadomości dochodzą nas z Peters­
burga. Polacy widząc zawiedzione swoje nadzieje 
ze strony Europy zachodniej, ofiarowali Turcyi 
przymierze zaczepno - odporne, w celu wspólnego 
zdobycia dla niej krajów które straciła w różnych 
wojnach z Moskwą. Propozycyę te , które odpo­
wiadałyby zarazem większemu przypuszczeniu ele­
mentów rewolucyjnych d i  powstania polskiego, 
miały być przez Turcyę przyjęte, a przynajmniej 
Rosya miałaby powody obawiać się, aby je  przy­
jęto i w przewidzeniu skombinowanej zaczepki 
od południa, ze strony Turcyi, od północy ze stro­
ny Szwecyi i to z pomocą Fraucyi, chce ona 
przemienić Kercz w warownię pierwszego rzędu(l!) 
któraby zakrywała wejście do morza AzowTskiego, 
które Rosya przeznacza na arsenał i miejsce dla 
zgromadzenia floty wojennej(ll) Już podobno jenerał 
Pottleben udał się do Krymu dla wprowadzenia 
w życie tych planów." Dodamy tu tylko, iż acz­
kolwiek powyższe szczegóły są nie prawdopodo­
bne i mylne, jednak wszelki krok Rosyi ma­
jący na celu uzbrojenia morskie na owych wybrze­
żach byłby zerwaniem traktatu 1853 r. coby nas 
wcale nie dziwiło z jej strony. W calem donie- 
cieniu Independance jedna tylko rzecz jest ważną, 
jeżeli jest prawdziwą, oto przechylenie się Turcyi 
na stronę Polski, gdyż nastąpićby ono mogło tyl­
ko na insynuacyę interweniujących mocarstw, lub 
też jednego z nich.

Dzienniki francuskie podają życioiys zmarłego 
ministra Billault i podnoszą jego zalety. To pewna, 
iż p. Billault jako mówca, nie łatwo zostanie za­
stąpionym, a nie mały jest to wzgląd w obec ma­
jącego właśnie nastąpić otwarcia izb i w obce 
wzmocnionej w nich opozycyi najznakomitszemi 
parlamentaraemi talentami. To też utrzymują, iż 
zaprowadzone zostaną zmiany nietylko w sk ła­
dzie, ale także w układzie ministeryum, że szcze­
gólniej zmienionym zapewne zostanie ostatni de­
kret o ministerstwie stanu. Dziwmemby jednak by­
ło, gdyby instytucya polityczna zawisła od jednej 
indywidualności. Dowodziłoby to, iż ta instytacya 
stworzoną została tylko dla tej indywidualności.— 
Jeżeli jednak ministerstwo stanu utrzymanem zo ­
stanie z dzisiejszemis wemi atrybucyami, mniemają, 
iż p. Billault zastąpionym będzie przez p. Rouher 
prezesa rady stanu. Oprócz tego kandydata, nie- 
widzimy innego podobnego, chyba p. B aroche.— 
Monitor ogłasza dekret cesarski nakazujący — ze 
względu na znakomite usługi oddane prez p. Bil­
lault państwu — aby pogrzeb jego odbył się na 
koszt skarbu. Pogrzeb ten miał się właśnie dziś 
odbyć z wielką wspaniałością.

Czytamy w La France: „Księżna Montebello u- 
marła wczoraj w Petersburgu, książę Montebello 
opuści niebawem Rosyę i przybędzie za kilka dni 
do Paryża. Tą razą więc wprawdzie nie słabość 
ale już śmierć księżnej Montebello jest powodem 
wyjazdu posła.

Król Grecki przybył do Paryża 15go t. m. — 
Przybyła tam także z powrotem z Miramare depu- 
tacya meksykańska.

Piszą z Madrytu do La France, iź królowa hi­
szpańska miała dać 17go t. m. wielki bal dla Ce- 
sarzuwej Eugenii. Tymczasem wiadomości z Mar­
sylii mówią, że Cesarzowa spodziewaną tam była 
18go t. m.

Mo .itor donosi, iź L a Revue Nationale dostała 
drugie ostrzeżenie.

Patrie zaprzecza pogłoskom o istnieniu scisiych 
stosunków między Petersburgiem i Turynem a na 
poparcie swojego twierdzenia zapewnia, iż hr. 
Stakelberg ani u ministrów, ani u króla Wiktora 
Emanuela nie mógł wyjednać zakazu składek na 
korzyść Polski.

W tej chwili odbieramy z Wiednia następujące 
słowa: „Kwestya polska jest jak  zamek-którego 
klucz jest w Wiedniu a ręka obracająca go w P a­
ryżu. Sprawa ta stała tu na bardzo dobrej stopie, 
gdyż mniemano, że w Paryżu postanowiono wojnę 
bądź co bądź. Wiadomości z Francyi osłabiły tu­
tejsze usposobienie. Wysilenia ze strony Prus i 
Rosyi aby odciągnąć Austryę, są nadzwyczaj na­
cierające, propozycyę ze strony tych dwóch mo­
carstw są wabiące. Jednak sprawa nie stoi na złej 
drodze i wszystko pozwala przypuszczać wybuch 
wojny."

Anglia, Francya i Rosya usilnie się starają, aby 
spór duńsko-niemiecki zagodzić, ehoćby7 też skło­
niwszy Danią do pew nych, nawet tylko formal­
nych ustępstw. Ze strony też Niemiec jirzewialy 
pierwsze gorące żądze, a państwa mające przod- 
kować w egzekucyi, to jest Hanower i Saksonia, 
uie chcą ani kroku zrobić, póki im nie będzie da­
ne zapewnienie zwrotu kosztów tej wyprawy. 
Szwccya wycofała się od przymierza z Danią, 
podobno dla tego jedynie, aby uczynić Danię ła­
twiejszą do zgody. Gdyby jednak napraw dę mia­
ło przyjść do wojny duńsko niemieckićj, wtedy 
Szwecya nie będzie się ociągać.

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

Antoni Kłobukowski.



CZAS z Niedzieli 18 Października 1863.

Kurs papierów pnbl. I pieniędzy.

K r a k ó w  17 Października 
Banknoty polskie za 100 zlr. n . zip- 
Rnble sr. uowe na m.pol. agio ,  
Talary praskie, za 150 złrn. t aj. 
Srebro n jw e  . • . _. ; • 
Półimpe.-yały rosy jsk ie . 
Napoleoadory 20-fr. • • • • » 
D ukaty holenderskie ważne . „

„ a o s try a c k ie ............... .....
Listy zast. galic. nowe z kup. „

„ stare „ „
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Akoye kolei gai. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłaty pełna . „ 
Pożyczka nar. z r. 18d4 bez k. „ 
L isty  zast polskie bez kup. zip.

W ie d e ń  17 Października 0*1-)
■•/, M e ta lik i ................. ...
6*/, Pożyczaa narodowa . - .
A kcye banku narodowego wied.

„ banku kredytowego 
Losy 5° , z r. 1860 . . . .
Srebro ......................................
Londyn, 10 funt ezterl • •
D ukat pojedynczy

W ie d e ń  16 Października. 
Pożyczka Skarbowa:

6 '/ ,  Metaliki na wal. austr..
6*/, Pożyczka narodowa . .
6*/, Metaliki na mon. konw 
&•/• Oblig. ind. ciższćj Austryi
6*/. » » w ęg iersk ie . .
5 yt  _ „ ehorw. slow.bank.

*V.5 ■*! uunvrr.------- -
6 V» " ” siedmiogrodzkie
i*/t  Pożyczka now a w enecka. .  

L is ty  zastawne:
■•/ Banku naród. 6 letnie.

'  10 letnie.
„ 13 miesięczn,

losowane w 
6®/g Tow. kred. galicyjskie. 

Pożyczki Loteryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 ca łe .

ł  F „ z  r. 1854 na 4*/.
■ * „ z r. 1860 c a łe .

B ilety rentowe C om o..
Losy Zakładu kredytowego . . 

tryestskie na 4 1/, /, . • •
* żeglugi i ar. na Dunaju. .
„ Ks. Este. haz !go na 40 złr.
_ Księcia Saim * 40

Księcia Palfiy * AO
Księcia Clary „ *0
H St. Genois „ *0
Mianta Budy » 40
K s W indiscngratz„ >0

* Hr. W aldstein „ *0
„ Keglewicza » 10

Akcye bankowe i  przemysłowe: 
A kcye banku naród, austr.

żądają
3e6
104

eoi
U li
9 34
8 £8 
5
5 38 

176 75 
89 
76 75

200
|81J — 
193 J —

złr. 
75 
81 

791 
186 

97 
111 
113 

5

płacę 
380 
1G3 
89 J 

110) 
9 10 
8 84 
5 30 
5 30 

76 — 
7 9 , -  
75 —

198
805 —  

9 3 ? -

cont.
55
75

80
95
80
25
34;

7 w. a.

71 80 
81 8<
75 80 
86 50
76 50 
76 
74 — 
74 
74 35 
93 —

103 — 
[100 

85 60 
74 25

71 80 
81 70
75 7. 
85 5'
76 — 
75 5 
73 50 
73 50 
73 75 
92

P r z y j e c h a l i  o d  1 6  d o  1 7  P a ź d z i e r n i k a .
HOTEL DREZDEŃSKI. W ładysław Gorzkow- 

Iski, W ładysław Bogucki ob z Królestwa. Ky- 
szard Henkel kupiec z Granicy. Szymon Kom

I nli 7 W qHowip
W yjecha li: Stefania W róblewska wł dobr do 

Królestwa. Szymon Kom ob. do Wadowic.
HOTEL POD ROZĄ. Józef Rudzki, A. Bzow-

ski ob., Józef Zawadzki wł. dóbr z Królestwa K.
YVeeber wł. dóbr z Galicyi z zona. Ludwika Hol- 
laky żona majora. Henryk Turnau c. k. porucz. 
z Dobczyc. H. Saul kupiec z Wrocławia. Lam . 
Lewicki wł. dóbr z Podola. ,

W yjech a li: Książe Julian Gedroyć, K. Weeber 
wł. dóbr, Alfred Młocki ob., Henr. Friimbs aka­
demik do Wiednia. Izabella Migasińska ob. do 
Królestwa Wacław Polański, Józef Jankowski, 
Kaźmierz Rawicz, Jan Chrzanowski ob. do Gali­
cyi. Laura Zubrzycka ob. do Rabki.

IIOTEL SASKI. Kaźmierz Dobiecki właś. dóbr 
z Podhore c. Feliks Teleżyóski wł. dóbr, Seweryn 
Żłowocki Jeometra z Królestwa. Antoni Langier 
kasyer z Tenczynka. Karol W agner ob. ze Skal- 
mierza. Antoni Elterlein wł. dóbr, Napoleon Mil- 
licr Dr. Med., Józef Michalski ob. z Warszawy. 
Karol Pieńkowski ob. z Miechowskiego. Każm. 
Dziewulski obyw., Julian Jaraczewski agronom 
z Lipnowskiego. Kaczanowska ob. ze Lwowa. I 

Wyjechali-. A. Langier, Celina Łempicka, l r. I 
Kutner, E. Malinowski, W. Cctnarsk-, K. Nowo- 

1 sielski, F. Teleżyński, K. W agner, Al. Itr. Poto- 
cki, M. Zakrzeńska, H. Komar, Hoszard Dr. Med., 
C. Chłędowski, A. Wronowski, K. Dobiecki, LI I 
terlein.

pgrEbspedycya miejscowa „CZASU,1
znajduje sic, obecnie w księgarni p. Józefa Czacha, w  Hotelu Drezdeńskim.

dcświadizony, uzdol- 
C I I  1 pj ny do udzielania ró- 

ż ych nauk i muzyki, szuka odpowiedniego 
umieszczenia przy familii z kilkorgiem dzeci 
na wsi.

Bliższej wiadomości udziela księgarnia D. 
E. Friedleina  w Krakowie. (3255-1-3)

Srebrny me 
dal. 

Linz 1863.

Medal na­
grody. 

Wiedeń 18S3.

Srebrny Me­
dal. 

Steyr 1863.

P I S A R Z E  
Banku Pobożnego

w  K R A K O W I E .

* I Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, 
liż  od zastawu Łańcuszka, ważącego t t  61 i Ze- 

— Igarków  dwóch srebrnych, w Banku Pobożnym

Gazę Jedwabną na P ytle,
do m łynów  parowych, wo­
dnych i fabryk drożdży pra­

sowanych, (3233-1-3)1 
poleca pod zaręczeniem  trw ałośc i 

ces. król.gśj&guprzywil.

Fabyka wyrobów f f j ?  je d w a b n y  c h
Ziiqm unta S p it z e r  a

w W IE D N IU ,
Rustendorf, Bustenessse 101.

Jazda p f#  konna,
Podpisany o z n ty -& 6 S ^ ®  mia szanownej Pu­

bliczności, iż rozpocząwszy kurs zimowy kon­
nej jazdy, udziela lekcye od 8ej do l le j  przed 
południem P . T . Panom, —  od l le j  do 2ej 
Damom, —  a od 5ej do 6ej młodzieży szkolnej. 

Abonament lekcyj 30  —  25 złr.
w poło a is  „ 15 — 12 złr. 50 c.
lekcya pojedyncza................  1 złr.

Młodzież szkolna oprócz jazdy konnój, może o- 
raz pobierać ćwiczenia szermierstwa iw oltyżow a- 
nia za niższe ceny.

U ^ -P rz y te m  wynajmuje konie na spacery tak 
P. T. Panom jako  i Damom.

Przyjmuje konie na stajnię i do tresowania pod 
bardzo umiarkowanemi warunkami.

Ulica Starowiślna, N. d »mu 77 G . VIII.
(3283 1-3) J ł o z n a i t s k i .

" N o w o  o tw o r z o n y 'T S B J l

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
w  H o t e l u  H a r o d o w y  n i

przy u licy  śtv. Józefa , 
poleca się łaskawym względom.

 Wchód furtką, wchodząc w ulicę od
kościoła XX. Dominikanów.

(3101 3 / .  Z a j ą c z k o w s k i .

Mieszkanie n e  i wy- 
s i . w  je­

dnej z najpiękniejszych okolic obwodu jasiel­
skiego, jest każdego czasu do wynajęcia. Bliż- 
s?ą wiadomość można powziąsć w B.órze 
Adwokata Dra Biesiadeckiego  w Krakowie.

(3191-2;

OTS.PiSj

102 50 
99 75 
85 40 
74 —

159 25 158 25
94 — 
98 20 
17 75

|l£6 — 
114 50 
93 — |
95 — 
15 75 j 

34 75 
34 75 
34 25] 
34 25] 
23 50 
20 75 
15 10

93 7t 
98 10 
17 60

135 80 
113 50 

91 -
94 50 

] 35 25
34 25 
34 2 

j 33 75 
33 75 
2 !  —

I 20 25 
14 85

* „ zachodmćj Cea. Elżb,
„ Pardub ick ić j.
„ Nadcisańskićj 
„ Południowćj . .  

n „ Galicyjskićj . .
K u rsa  zagrań . (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . 
Augsburg 100 zł. n a d r ..
Berlin 100 talar...............
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem.
Hamburg 100 mąrków1 
Lipsk 100 ta la r .. . .
Liworno ICO lirów . .
Londyn 100 funtów. •
Psrya 100 franków .

W a l u t y :
Cesarskie korony . •

0 pół korony
_ dukaty na w a g ę . . .

„ obrączkowe . .
Złoto al mano.
N apoleoadory . .
Snwereny . . .  • 

v k i . .  . .

793 —; 
187 20 
43.1 — 
51642 
189 — 
144 25 
129 50 
147 — 
248 — 
197 50

792 -
187 10 
439 —

1640
188 50 
143 75 
129 -  

1147 -  
247 -  
197 —

* 4

•*■3 
g  5

a
*  * 

5 
4 
4

94 80 

94 81

83 60

94 70 

94 70

83 50

l l l l  60111 60 
44 15 44 10

15 45

5 85 
5 35

8 94

9 45 
9 2 ) 
11 36
9 25 

| l  12 50 
I l l2  50 

1 68 
l 68

Fryderyk
Luidory..................   • •
Suwereny angielskie. .
Imperyały rosyjskie. .
Srebro .............................

„ kupony . . . •
Talary związkowe. . .
Pruskie bilety bankowe

* ~ L w ć w  1* Października.
Dukat holenderski. .

austryacki . .
Pónmperyał rosyjski 
Bubel rosyjski. . . .
Talar pruski.................. - - -
Listy zast. gal bez kup. wal. austr.

» » V moa‘Obligi indemn. bez kuponu.
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud.
W & r n s a w a  ie  Października. 

Półimperyały.......................... robli lis  82
Obligi skarbowe. . •

kupon • • • *
Listy zastawne III okresu. rubli

kupon ................
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. 

w _ _ warszaw.-bydgos.

15 40

3 34 
5 34

8 93

9 40 
9 15 
11 3C

9 20 
112 15 
112 2 5 1 

1 67 
1 67 j

5 32
6 35 
9 20 
1 76 
1 68

|74 87 
78 59 
74 50 
\hZ 13 
198 23

5 26) 
5 31 
9 13; 
1 74) 
1 66, 

74 28 
78 2 
74
81 53
1S8 —

iw  dniu 1 Lutego 1861 do’ Nr. 19 pod literą K. 
zostawionego, według oświadczenia zgłaszającej 
sie o wykupno jego osoby, kartka czyli rewers 
Bankowy miał zaginąć; przeto wzywają wszyst­
kich interes w tem mieć mogących, aby o ode­
branie tego zastawu najdalej^ do Igo Listopada 
1861 r. zgłosili się, gdyż w razie przeciwnym fant 
rzeczony osobie ‘zgłaszającej się niezawodnie wy­
danym będzie. (3189-3)

Kraków dnia 13 Października 1863 r.
Ks. M. Tylkowski, P. B. P. Stachowicz K. B. P.

N adesłane

Dla dobra ludzkości dajemy jeszcze mały wyciąg 
z pośród 60,000 wypadków wyleczenia Łez lekarstwa 
ur es samą tylko Revalesciere , w yb.rny kleik na 
4«iad*nie, k tóiy l a  kilka g re» 'y  dziem ie wynagra 
l,a  pięćiziesiąt razy »arto«ć swoją za inne lek łrstaa . 
Wypadki leczenia: Nr. 54,307: P . E t. Poujade, 
przedsiębiorca z Le Gua, z d jmu ąeego zapalenia 
kiszek, nie traw ąc jnż więcej, lecz wymiotu ąc 
wszystkie pożywienie i wycieńczony z osłabienia. — 
Nr 53,918: P . Lieutaud z A x, z kaszlu ćus* tcego, 
braku spoczynku i apetytu, ściągąn:a Żołądku i za- 
t s a dzeń a ; indziel młoda osoba z kaszlu duszącego, 
bólów brzucha i utraty krwi — Nr. 53,934: 1 •
Bo sgont er, kapitalista w  P a r y ż a ,  z  zapalaniu kiszek,
,spalenia żołądka; a ż na jsg  i z cierpienia wątroby. 
-  Nr. 53,860: Panna Gallard w Paryżu prry  ulicy 
Gr..n 1 st. Michel 17, z snchot placowych po uzna- 
c u  jej za iiewyleczoną, i ż i  kilka tylko miesięcy 

; n< zostaje jej dożycia. — Nr. 53,982: P . Aug. Hec- 
que, z wodnej puchliny i cierpi; nia wątroby. — Nr. 
44,619: Pani Woodhouse, z uporczywego zatwar 
lżenia, mdłości i wymiot pcdczas ciąty. — Nr. 
46,210: D r. med. Martine córka z bola żołądka, 
Jr. żiwości żołądka, która sprawiała wyoiń ty po 15 
lub 16 rozy d* eonie w ciąau cśm u lat, i ze wszy­
stkich s tą l  wynikających dolegliw.ści. (3048-2-2;

n o m  n u  H a r r y ,  77. Regent-Street, L on­
d y n ; 26 , Place Vendome,~Paryż; 12, R ue de 
L’Empereur, Bruksela, i  2 via  Oporto J o n  
no.“— W  pu lelkach po '/, k il, 5 fr .; 1 kil. 8 fr 
75 c.; 2 l/, k i l ,  20 fr .;  6 k il,  40 fr.; 12 k i ,  75 
fr. Za asy gnący ą pocztową — Sprzedaje  się w Pe 
-ersburgu, n Tegelsten i Thornley, 15, Wielki Mor- 
skoj, d'.m Bsrbe, i pierwsi aptekarze, k o rzm nicy i 
cukiernicy we wszystkich miastach

Obwieszczenie.
iN. 2990), D n ja 3 1  P aździern ika  1 8 6 3  

o godzin ie  1 0  przed p o łudn iem , o d b ę d i i e  
s ię  publicznie  w  u b ik a c j a c h  ck. D yrekcj  
fu n d u s z ó w  indem nizacjijnych  przy u licy  
Szerokićj pod N. K. 4 4 5 ,  w  pałacu n ie ­
gd yś  hr. W ie lo p o ls k ic h  na p ierw szem  p ię ­
trze  j e d e n a s te  lo s o w a n ie  obligacyj in d e  
m nizacyjnych  tak W ie lk ie g o  K sięstw a  Kra­
k o w sk ieg o ,  jak oteż  Galicyi zachodnićj
Z  ck. D yrekcy i  fu n du szów  indem nizacyj nych.

Kraków  dnia 1 4  Października 1 8 9 3 .
(3254-1-3)

C. k. wyłącznie uprzywilejowana 
W O D A  D O  U S T  P r o s z e k  d °  z ę b ó w ,

MELAW NION.
ciąg  w ielu  la t  używałem  z j a k  najlepszym  skutkiem  tc^acznw w t ^
opatrzone, i d la u rządzenia  łatw ości nabycia  otw orzyłem  Sk ład  tych  w k a
żdćm  znaczniejszem  m ieście. -  W oda ta  do ust, uznana przez w.ellu i ych  >ekar y

m  jako szczególny środek  kosm etyczny, zachowawczy i zapobiegający  i wielom zaśw iaa 
czeniami potw ierdzona -  służy  najbardzićj przeciw  zb ieraniu  się osadu n a  f f bac^ °  ^ ^ d l i a d a  
resztk i p o tra w  n a  zębach zostające i w  zgniliznę
k rw ią  zachodzące, u sta la  chwiejące się zęby, zapobiega p su c iu  siętychze, J  K r 'ic w ^ eao

S » r “ Sa do nabycia u podpisanego, rów nież we w szys tk ich  aptekach okręgu K  ^
G aU ąji i 'B u k o w i n y , -  a  oprócz tego  u pp. kupców : J . Schaittera  w K o s z ó w  , onarchji 

i T a r n o w i e .  — iakotćż we w szystk ich  w iększych m iastach m onaicm i

a rn i tu r  e le g a n c k ic h , p ra w ie  
n o w y c h  m eb li o rz e c h o w y c h , 

n a jm o d n ie jsz e g o  k sz ta łtu , sk ła d a ją c y  s ię  
z k a n a p y  i sz e śc iu  fo te lik ó w , je s t  k a ż d e ­
g o  c z a su  d o  s p rz e d a n ia  w  d o m u  po d  
Nr. 4 4 0  przy  u lic y  P o se lsk ie j n a  4 sz e m  

p ię trz e . (3175-13)

pljk I iniejszem mam zaszczyt o- 
znajmić Szanownej Publi­

czności, że pan Józef Nittmann, 
który zostawał pierwej w handlu 
moim w obowiązku, od miesią­
ca j u ż  s ię  n i e  z n a j d u j e ,  i 
od tego czasu nie zostaje ze mną
tv żadnym związku.

J a n  f i e l l a ,
utrzymujący Handel kapeluszy damskich 

w Krakowie. (32:>7-l-3)

200,000 złotych.
4 0 0 ,0 0 0 ,  5 0 ,0 0 0 ,  3 0  OOu 2 5 .C 0 0  

2 po 20,000, 2  po 15,000, 1 12,000, ‘2 po

, w  „  »  w  4 0 0 0 . 4  p o i
3,000, 14 po 2 ,000, 117 po 1,000, l ^ P p j c e n a  u i  W o d y  «lo u s t  U r l n n l o n  1  z ł r .  4 0  c . -  p r o s z k u  d o  z ę b ó w  1  z ł r .
COO, '500 i 400, H I  po 300, 30  po 200, ^  _
0 )35 po 100, 7465 po 40, 30, 25 , 2 0  itd. pisaneg0. 

są  trafie

145&o losowania wygranych
ze strony w olnego miastu Frankfurtu nad Me­
nem urząd ronego i gwarantowanego.

Przy trafayth, których wypłata nastąpi ta­
larami w srebrze, znajdują Się losy do nastę 
pojącego ciągnienia: (3112-3-5)
l s z e  ciągnienie l O g o  i ® O g :o  Listopada.

Cała wkładka 0 zlot., pót wkładki 3 złot,

[ ła sz k i w o d y  a o  u s t  i n e i a m o n  * ^ , . j .. n_j
Życzący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić bezpośrednio no poa- 

J < ó x e f  Z y g m u n t  V j h e l y i ,  prakt. lekarz od zębów w Krakowie.

2  zł. zt. 50
W zapłacie przejmują się wszelkiego ro­

dzaju pieniądze papierowe i maiki listowe, lub 
też pobi-ra się należytość pocztą.

Plany i losy są do nabycia pod adresem:
Mj. C. IHenstbach

Grosshandlungshaus in Frankfurt a/M,

l>nia 1*° Łtstopa r. I>.
c iągn ien ie  w ygranych

król.-szwedz. Pożyczki kolejnej Państwa
z ogólnemi trafnemi w t a la r a c l i  s r e b r n y c h :  - . . nA

2 po * 5 ,0 0 0 ,  4  po * 0 ,0 0 0 ,  3 po I S ,0 0 0 ,  3 po 1 6 ,0 0 0 ,  2 |o  1 5 ,0 0 0 ,
3 p o  1 4 ,0 0 0 .  8 po 1 2 ,0 0 0 .  22 po 1 0 .0 0 0 .  3 po S*,0 ° 0 .  3 P°

5 p0 6 ,0 0 0 .  19 po 5 .0 0 0 ,  2 ,5 0 0 ,  5 po 2 .0 0 0 ,  70 po 1 ,0 0 0 ,  •
1 Los z numerem do wygrania, ważnym na to jedno ciągnienie, kosztuje11 u iiiu | v»-.« i —-- j , w #

8 Z(jPt _  13 losów 45 złr, za nadesłaniem kwoty

Syrop piersiowy
biały.

Pod szczególnym nadzorem miastowe­
go fizyka Dra Rillera wyrabiany i od król 
Rządu w Wrocławiu do sprzedaży po- 
zwolony, służy jako doświadczony środek 
w kaszlu, zastarzałej chrypce, zaflegmie- 
niu, kaszlu kurczowym i kokluszu, ułatwia 
wyrzucanie flegmyr, łagodzi drażnienie 
w gardle i usuwa w krótkim czasie naj 
silniejszy kaszel. Skład główny w A p t e  
ce p o d  b i a ł y m  Or łem ,

Sietlieckiego w  K R A K O W IE .

 W tejże Aatece znajduje się: G łó -1
tony skład  preparatów chemicznych^ i  pa- 

Ip ierti białkowego  d l a  f o t o g r a f o w  po 
cenach fabrycznych. (*977 7 -)

i złr. 5 0  c. w . a. —  6 losów
w lis ta c h  re k o m e n d o w a n y c h . ......................................................

W sze lk ie  po lecen ia u sk u teczn ia  jak najsp ieszn  ej i n a jsu m ien n ie j, 
przesyła lis tę  c iągn ien ia  H-ndcl P ap ie ró w  P ań stw a

Joh. Georg Lussmann jr.
F ra n k fu rt a. M

(32.39-2 5)

13 6 8 )

71 —
82 —

-  17)
13 61 

19

W r o o ła w  16 Października. 
Banknoty austr. w mon. nowój . 
Polskie bilety bankowe . . . .

L isty zastawne . . . .  
Poznańskie L isty zastawne 4* /,.

.  » 3 ‘/,V.

T t s s y i  15 Października. 
Kenta 3% ....................

Ł o c ń F U  15 Października 
K o r o l s .......................................

90
M , ,

97

Obwieszczenie.
IL. 9544J.   (3249 -3)

P o d a je  s ię  d o  p o w s z e c h n e j w ia d o m o ­
ści, iź w ę g le  J a w o rz n ic k ie  i d rz e w o  opa  

I ło w e  s o s n o w e  z la s ó w  c. k . sk a rb o w y c h  
L ip o w ie c k ic h  i J a w o rz n ic k ic h  n a  s k ła d z ie  

I r z ą d o w y m  w  K ra k o w ie  n a d  W is łą  z n a j­
d u ją c e  s ię  po  n a s tę p u ją c y c h  c e n a c h  sp rz e ­
d a w a n e  b ę d a :  złr- c -

67 45

Wieś w Księstwie Krakowskiem,
pół m ili od kolei ie la inej i  tyleż od m ia ­
steczek handlowych —  w położeniu zdro' 
weni i  nader pięknem  —  je s t każdej chwili, 
na lał 6 lub 9, do wy dzierżawienia.

Całe terrytoryum składa się około z 1,150 mor­
gów ziemi, a mianowicie: 300 morgów w dobrej 
glebie ornej ziemi, 40 morgów sianożęci, 700 mor­
gów lasu młodego, reszta pastwisk.

Suche intraty z 2ch młynów, propinaeyi i in­
nych dochodów 3,500 złr w. a. Dom wygodny o 
luciu pokojach, oficyna, zabudowania gospodar­
skie liczne i w dobrym stanie. Dwa duże ogrody 
owocowe, osobny ogród warzywny, szczególnej 
piękności szpalery grabowe, ulice kasztanowe, i 
obfitość drzew orzechów włoskich i tureckich. — 
Wieś ta  może być i sprzedaną pod warunkami 
wielce ułatwiającemi kupno. — Na gruncie znaj­
duje się ruda żelazna dóbrego procentu, glinka 
ogniotrwała, i inne kopaliny. (3192-1-10

Bliższych potrzebnych szczegółów udzieli p. 
Radwański, o którego mieszkania wiadomo w Ad- 
minislracyi „Czasu*.

IIINa zimę!!!
Handel F. G u m p lo w io za

w  K R A K O W IE, 
fprzy ulicy Grodakiój pod L. 85), 

zaopatrzył się teraz

Najnowsze losowanie
1 Miliona 967,900 złotych.

Pomiędzy 14,800 trafnemi wyciągnięte będą wygra­
ne na zł. 200,000, 100,000, 50,000, 30,000, 25,000, 
dwie po 20,000, dwie po 15,000 i 12,000, dwie po 
10,000 i 6,000, dwie po 5,000, pięć po 4,000, 5 po 
3,000, 14 po 2,000, 117 po 1,000 zł. i t. d.

Losowanie rozpocznie się 25 i 26 Listopada.
C ały  la s  o ry g in a ln y  n a  to  c ią g n ie n ie  (n ie  p ro m e ssa )  k o sz tu je  sł. fc>

%  lo su  „  V V ”  » ” ^  " 7
W ie lk ie  to  lo s o w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  n ie  ty lk o  za g w a r a n c ją  p a ń ­

s tw a , le c z  n a d to  c ią g n ie n ia  d o g lą d a n e  b ę d ą  jr z e z  o so b n ą , w  ty m  c e ­
lu  u s ta n o w io n ą  rz ą d o w ą  k o m issy ę , a p rz e to  o p ró c z  b a rd z o  w ie lk ic h  
k o rz y śc i g w a ra n to w a n ą  je s t  o d b io rc o m  lo só w  w sz lk a  p e w n o ść .

W y p ła ta  w y g ra n y c h  w  s r e b .z e  n a s tą p i ju ż  w  4 4 tu  d n ia c h  po 
c ią g n ie n iu ,  a u rz ę d o w e  lis ty  tra fn y c h  p rz e s ła n e  z o s ta n ą  za m ie js c o w y m  
o d b io rc o m  n a ty c h m ia s t  po  c ią g n ie n iu  b e z p ła tn ie  i fran co .

Z a p e w n ia ją c  p u n k tu a lu o ś ć  w  v v k o n a n iu  z le c e ń , o c z e k u je  liczn y ch  
z a m ó w ie ń  p o d p isa n y , u rz ę d o w o  u ; o .v a in io n y , d o n  h a n d lo w y : (E ffec- 
te n  I le n d lu n g :)  (3243-i-io;

J a h u h  S t r a u s s ,  W Frankfurcie n. M.

Wielkie przez Państwo gwarantowane losowanie
N ajb liższe  c ią g n ie n ie  *1 i 2 2  P a źd ziern ik a .

C a ł y  k a o i t e ł  w k ł a d o w y  b l i s k o

Jednego miliona talarów,
ije interesantem za pomocą 2 0 ,0 0 0  w y g r a n y c h

p r z y c h o d z ą c y c h  n a p o w r ó t  z a p ł a c o n y .
T r a f  ie :  t a l a r ó w  8 0 , 0 0 0 ,  4 0 ,0 0 0 ,  2 0 , 0 0 0 ,  4 2 , 0 0 0 ,  8 , 0 0 0 ,  6 , 0 0 0 ,  4 , 0 0 0 ,

3 , 0 0 0 ,  2 , 0 0 0 ,  4 , 0 0 0  i t, d .
Oryginalne losy Państwa kosztują tylko po 7 z t r , 3 sz tu li 20  z tr ,  za przystaniem 

kwoty w banknotach. Akuratiem wy^etnieiiem poleceń, punktualnem wypłaceniem wygra

SZPRYCO WANIĘ i PIGUŁKI
z l i o s l i i i y  J s a t ic o ,

PP. GiUMADLT ct Coin p., aptekarzy w Paryżu.

Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 
niuńańskiego  drzewa zwanego Matico, leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
norfgii i najuporczywsze rzeżączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw, jakiemi są: zwęże­
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka, nąjsławniąjsi leka­
rze paryzcy PP. Cazenave, Puchę i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze­
pisywać zaprzestali. Szprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi 
ąułki w wypadkach chronicznych i zadawnio­
nych, którym ani Balsamem Kopajwy  ani K u­
bel ą  ani Saletranem srebra, siarczanem  
■ynnu lub Sziarczanem miedzi zanobiedz nie 
było można. (3203 2-!3;

S kład w  g łó w iy ch  ap tekach, w e w szy­
stk ich  p ro w in c ja ch  polskich.

Dostsć można w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego, —  w Wilnie u p. Chrościckiego, — 
«e  Lwowie u p. Rulcera, —  w Poznaniu u 
p. Elsnera  —  w Warszawie u p. Mrozow­
skiego, —  w Kijowie u p. Marcińczyka.

K*ł D i  I 11! O  dwupiętrowa, nowo wy- 
u i i l  J v /H lilo C l. rest euro wane, przy pła­

c i Dominikańskim, jest z wolnej ręki do na­
bycia.— Bliższą wiadomość pow ząść można 
w knneebryi Ad m  kata D ra Schónborna, 
w domu Wgo Nctaryusza Strzelbickiegn, przy 
ulicy Grodzkiej pod N. 7 i/io i Gmina I. znaj- 

I dującej s ę. (3187-2 5)

o  PURGATIVES 
. O  W .  G U Y O N

d o

93) -

Pociągi osobowe na kolejach żelazu

O d c h o d z ę :
■ Krakowa  do Wiednia 7. rano; 3. 30 p i po

łudniu — do Warszawy o 8. iano;— 
do Maczek 3. 20 po, południu (gdzie
nocuje)   do Wrocławia 8. rano; —
do Ostrawy (przez Bogumin (Ocer 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwów: 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór — do Wie 
H aki 11. rano. . ,

■ Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór
■ Ostrawy do Krakowa  11. rano.
■ Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; *1. *

przed południem; 8.15 po południu.
■e łhczakowy do Granicy 11. 16 przed polu 

dniem; #. 26 po południu; 7 56 wieczór 
Lwowa  do Krakowa  6.10 rano; 5. 20 wieczór

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z Wiednia 8.46 rano; 7. 45 wie 

ozór — z Warszawy 5. 13 po połu 
dniu — z Wrocłaioia i Warszawy 8 
45 rano; 5. 27 wieczór — Ostrawę 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prui 
6 *7 wieczór — ze Lwowa  3. 64 p< 
południu; 8. 16 rano — z Wieliczk 
«. 20 wieczór.

i  o Lwowa  > Krokowa  8.33 rano; 8.4G wieczói

a) J e d e n  ce tn a r  w ę g i  po . . Ć>8 zaopatrzył Siu usr«» I KWUiy w OWIauoiacil. naurai Idu nyfc i ine  nom , r —--;--------  . .«■ . ,*«
albo je d e n  sag  w agi 6 0  cen t. .2 2  8 0  . „ o i - m b i  . ; m oW v e h  n y c h ,  s p i e s z n e m  p r z e s ł a n i e m  u r z ę d o w e j  l i s t y  ciągnienia, spodziewam się i nadal uzyskać zau

b) Je d e n  sąg  drzew a łupk . . . . 9  5 0  n a j r o z m a i t s z e  _ g a tu n k i  z im o w y c h  | d ^  «  |08V biorących, jak również usłużyć w stosunki ze mną wchodzącym

c) „  „  „ oblak .

d)

7 3 o

„ n r ,  g afa. ^ -  • • ■ % —

Z  ck. D yrekcyi Obwodowej Skarbu. 
Kraków dnia 4 2  Października 4 8 6 3 .

Obwieszczenie.
[L. 14,572J. (3232 2-3)

Magistrat król. głó wnego miasta K r a k o ­
w a podaje do powszechnej wiadomości, iż, 
celen sprzedaży 187 sztuk drzew topolowych 
wy cechowanych, poczynając cd Zamku aż di 
ulicy Sławkowskiej przy gościeńcu stojących, 
odbędzie się w dniu 27 Października 1863 r. 
v gmachu Magistratu w biórze V. Departa­
mentu o godzinie 10 przed południem publi­
czna licytacja.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kworie 50 krajcarów w. a. za jednę sztu- 

_  Deklaracje pisemne także będą przyj 
iliowane. —  Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biórze V. Departamentu.

Kraków dnia 3 Października 1863.

| Koszul wełnianych, Kaftaników, Spo 
dni i Skarpetek grubych baw ełnia­
nych, wełnianych i flanelowych, Poń 

| ezoch do polowania i Rękawic dla 
wojskowych.

Szczególnie zw raca uw agę na w szystkie 
w ym ienione rzeczy w  kolorze szarym . —
Geny fabryczne. —  N a składzie najm nićj 
2,000 sztuk z każdego gatunku .

, c  ® F1 y *  . „ , . a J  p rzeciw  zarazie byd ła  u trz y m u ją :
Tuzin skarpe tek  w ełnianych złr. 3, (12  par) r  _ . ' ł W 1
Turin rękaw ic w ełn ianych  złr. 3, (12 p a r ) 1 m s m  w  M K A M H W l

| Tuzin koców  n a  konie.. . złr. 48,
Tuzin koszul płóciennych w ojskow ych zlr. 12 
Tuzin koszul płóciennych pięknych  b ia­

łych złr. 24. (3 ’49 i - )

XV b r y l e  w  i  e

nvtn, suieszuem przesianiem urzeuowej n»iv > r ------- . •> ,
Lnie dotąd u mnie losy biorących, jak również usłużyć w stosunki ze mną wci o zącym
przeto polecam się najmocniej. „  „Izu dor Iłottenwieser,

Fahrgasse N. 105, Frankluit a. M.

Zaraza na bfdio.
P raw d ziw y  P r o sz e k  dla bydła  K orn eu b u rg sk i ,  jako n ieza w o d n y  środ ek  zaradczy  

■ - -  - • (3244-1 5)

M c it A I Ł O W S E  p. m .
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W .  K i r c ł m a y e r a ,  —  w W A B 8 1 A W I S  p«n

Jakub Pick.
W  B I A Ł E J  p a u  G o tw a r t  -  w  B I L S K U  p a n  H.  A .  S t a ń k o  a p t r k a r * .  -  w  B O C H N I  p a n  E t a c l  
N i e d z ie l s k i .  -  W  B O B R C E  p a n  C z a r n ik  a p t e k a r z .  -  w  B R Z E Z A N A C H  p a n  J  M a r c h e s ,  p .  D n u l  
k o w e k i  a p t e k a r z .  -  w  B E Ł Z I E  p .  H r y m a k  w  B R O D A C H  p .  K o e t c k i .  -  n  B U C Z A C Z U  p p . K e r c z -1 
i K o d r e b s k i . -  w  C Z E R N I O W C A C H  p .  E .  S c b m ir e h .  —  w  D Z I K O W I E  p .  S .  B o d z i ń g k i .  —  w  K O ­
Ł O M Y I  p .  M . l t o l c h o w e r  —  w e  L W O W I E  p p .  K o n s t .  I s k io r s k i ,  P i o t r  M i k o l a s c h j p t .  i  L a t i e n  a p tI . a . •  . .  LOMY1 p. M. Ifolchower. — we LWU WIR pp. Konst, isaiorsai, i i  r

pod U . . . . . .  W W ielk iem

!,e 1 v a s s s s ?  s: u r
I ,  Jaśkiewicz aptekarz.- w ROZWADOWIE p. Karol M arecki.- w SAMBORZE o. Józef Kneg;- 
kisen aptekarz. — w SANOKU p. J*n J a k l i c z . - w STANISŁAWOWIE p. B. ŚmtRliki,, dawuićj To- 
mauek, — tr TARNOWIE p. J. Jahn, -  w TARNOPOLU pp. A Moiaweta t 0 . 1 -  wjWA- 
DOWICACH p. A. Foltin, — w WIELICZCE p. B. Wontorek wdowa, — w ZALESZCZYKACH jan

! O dstaw a n a  kolej żelazną Leszno franco. | Józef Kodrebski i Spółka.

Poznaósk iem , rozpoczyna się

sprzedaż baranów
( N E G R E T I )  (31 ,9-3 ;

d n ia  18  P a źd z iern ik a  r. b.

P igułki te ksz tałtu  p ere ł pana W . Guyon 
U ą ze w szystkich lekars tw  czyszczących n a j­

dogodniejsze do przyjęcia i najsku teczn ie j­
sze przeciw  zatw ardzeniu  żółci, flegm ie, 
boleści żołądka etc. L ek ars tw o  to  m ożna 
zażywać w  każdej godzinie dnia bez zacho- 

| w ania dyety. (3198-2 1-3)

Znajdują się w K rakow ie, w  ap tekach  p. 
B runona M iczyńskiego przy ulicy F ło ry an - 
skićj, i p. M łędzińskiego „pod B arankiem ;* 
w W arszawie, w  składzie m ateryałów  apte- 
cm ych  pana G alie ; w  W ilnie, u pana Chro- 

| ścickiego.

Hotel Rzymski,
( Hotel de Rome), 

„Albrechtsstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU,"
I połączony z nowo ui-ządzon* R citsuraoyą, w kt .rej 

i  os tać można dobreeo W ina, Piwa baw Takiego I Ci. 
b n e  priyriądioD yoh potraw , poleca

3 45 i ) -E* A s t e l .
Rflt. Fokojo po ceni* od 10 do 15 srebrnych

I jri*..»sy na dob*.

Chmiel  t e g o r o c z n y
ze Żackiej (fc>atz) rozsady,

i  pomnożenia d o b r a e  z a k o n s e r w o w a n e
I jest do sprzedania w ilości od 8 do 1 «  c e t n a -  
r ń w .  — Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
Wielopole (Skrzyńskich', na listy frankowane, o- 
statnia poczta R o p c z y c e .  (3104-4  8)

SYROP Z NADFOSFORANU
(d’hypophospliite) W a p n a .  

Przygotowany przez PP. Grima ilt et Cie, na­
dwornych Aptekarzy Księcia Napoleona; leczy 
słabości piersiowe, u p o r c z y w e  kaszle, gru­

pę i katary.
Jest to nowe przedniego smaku lekarstwo, 

uśmierza najuporczywszy kaszel, koklusz, ka­
tar i grypę- Leczy wj bomie rozjątrzenie płuc 
i nieocenione sprawia skutki w cierpieniach su­
chotników. Dz ałanie tego syropu uśmierza i 
łagodzi najnieznośniejsze kaszle i pod jego
wpływem potnienie nocne ustaje i chorzy wkrót­
ce odzyskują zdrowie, czerstwość i tuszę for­
malną. (3205-3-13)

Dostać można w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego, —  w Wilnie u p. Chrościckiego, —  
we Lwowie u p. Rukera, —  w Poznaniu u 
p Elsnera, —  w W arszawie u p. Mrozow­
skiego, —  w K'j iw ie u p. Marcińczyka.

TEATR POLSKI
W K R A K O W I E

pod Dyrekcyą 
Adamcs Milassewsklego.

' W  N ied z ie 'ę  dnia 4 8  Października 4 8 6 3 .
daną będzie czarodziejska Melodrama zo śpiewa- 

chórami i stósowną wystawą w 3 Aktach z 
prologiem, pod tytułem:

DIABEŁ W ZALOTACH
, c z y l i :
Z a r ę c z y n y  w P i e k l e .

Nakładem i czcionkami Drukami „CZASU41 W. Kirchmayera. Odpowiedzialny R*§dca Drukarni, Antoni Rother. (D odatek )



dodatek d® HI”1 238 H îenntSia „CM$“ dnia 18 Października 1863 r.
WÓDKI GDAŃSKIE:

B u te lk a  oryg. z łr. k r
Dubelt Anyżówka, Goldwasser, Kmin­

kowa, Pomarańczowa, Roztopczyn,— 90 
Wein Anyżówka, Goldwasser, Kmin­

kowa, Różowa, Waniliowa, Cura­
cao N. III ................................................1 25

Wein Curacao Nr. I I .............................1 50
Wein Goldwasser, Kummcl, Curacao 

Nr. I. • • • * ■ • • • • •  . 3  —
T u d z ież :

Jamaica Rum stary Nr. 1..................... 1 75
dto „ „ I I ..................... 1 60
dto „ „ U l...................... 1 25

Arac de G o a ............................................ 1 50
dto Batavia 1 25

S J® -"w Handlu komisowym K a r o l a  
H errm ann w Krakowie, ulica Bracka 
pod L. 158. (3958 4-8)

8lawny Balsam
¥etoryaiego.

Ten nieporównany, prse* różno T ow arzystw u u- 
Mone aprobowany 1 dla zadziw iającej skuteczności 
w rozmaitych słabościaoh od la t wielu w k ra ją  i 
xa granicą używany środek, be* reklam  i p rie - 
eh w ałtk  z każdym dniem tiezbędaiejszym  I pugon- 
kiwaÓBzym się staje .

Części c ia ła  e łab o ł ią nerwów, knroiem , ran* 
matyxmem itp. dotkr.ięte 1 tak zwany t io d o u lo u -  
n m  w najkrótszym  oaaeie naoieranlem znpetnie 
ozdrawia, fiuksye, ból zębów i ( ło w y  cudownie p ra ­
wie odejmsjo, w szkorbuoie zastępuje w szelkie aaj- 
bardziój zalecane środki. Na ra n y  w szelk iego ro ­
d z a ju  okazał gig środkiem  najskuteczniejszym , I 
dla tych swoich nadzwyczajnych w łasności w la ­
zaretach  wojskowych wiedeńskich od roka  1859 
ciągło z najlepszym  skutkiem  je s t używanym , jak  
dowodzę liczna i pochlebne zaświadczeniu najzna­
komitszych lekarzy złożone w każdym głównym 
Składzie.

Jak o  środek hygieniosno -  toaletow y ma tak  
że niepoślednie miejsce, albowiem używ ając g  
w czwartój części z wodą aioiylko niszczy piegi, 

ale otrzym uje skórę w ezsrstw ości i g ładzi 
zm arszczki. — Bo p łukan ia  ust s wodą użyty, 
zeby od psuc-a szczegóieiój tak  awanój caries za­
chowuje, nieprzyjem ny odór zupełnie oddala i dzią­
s ła  wzmacnia.

Opis używania załączony je s t  przy  każdój fla­
szce. Kroplami na gorącą łopat*ę  pegzezony, naj­
przyjem niejszą woń wy cale.

F l a k o n  b a l s a m a  k o s z t a j e  1  z ł r .  KO 
c e n t ó w .  (3 1 5 1 -1 -)

S k ład  głów ny u trzym ają :
W KRAKOWIE: p. J .  J a  im , p. J .  N 

W a l t e r  i p. tM o J ę d s S ń s M  apt. pod 
„Barankiem.® — W LINCU pan I .  E  
V i e l g a t h  i  s y n  i p. H o f s t a t t e r . — 
We LWOWIE: p. A d o l f  B e r l i n e r  dą. 
wniej Laneri, p. P .  M i h o I a * e h  apt. 
i p. B o n i f a c y  S t i l l e r .  — W OPA­
WIE rsn A d o l f  H a n k e .  — W OŁO 
MU.CU p. © e r l i a u s e r .— W PESZCIE 
p. 1  T o r e c k  i p. A .  T h a l m a y e r .
— W PRADZE p. J .  F i i r s t  apt. ped 
„białym Aniołem,® pan F r a g ^ n e r , pan 
F . F f i r s t ,  p. M e n t w lc l i ,  i p. V s z e -  
t e c z k a .  — W  PRESZBURGU p. F r  
H e i n v i c i .  — W SALZBURGU p. I  
H i n t e r l i u b e r  i p. G  B e r n h o l d  — 
W SANOKU pan J .  J a k l i t s c i i  -  
W RZESZOWIE J .  S c l i a l t t e r  fi 8 p  
W WIEDNIU pan 1. I ) . P d h l i n a n n  
„pod złotym Jeleniem® i p. F .  X .. P l e ­
b a n ,  dawna c. k. Wojenna Apteka, p. 
J . W e i s s ’, apteka „pod Hurzyne m, “ 
apteka „pod Królem Węgierskim,“ — 
W BERNIE pp. S c h o t t o l a  A’ K r o -  
p a t s e h e k .  — W ALTONIE: P r f c -  
s t e r .  — W HAMBURGU: Ł o u S s  «Sa- 
m e s  M a y o r ,  — W NOWYM JORKU- 
p, B e r e m d t s o ł in .— W WASZYNGTO­
NIE: J u l i u s z  L e s s e r .

Na prowinoyi m sją g o : 
w B IA ŁEJ p. R. F ija łk o w sk i, — w BILSKU p. 
J .  Hanke i p. G, Johanny apt. pod „Czernym  Or­
łem.® — w BOCHNI pan Paw eł N ie ‘.zielsk!, — 
w BUCZACZU p. Lipschutz i pp. Kodrębskl &  Kor­
ce!,— w BURSZTYNIE p. Nęeki aptek., — w BRO­
DACH p. W . E . Klaber 1 p. Nsuatoin ap tekarz ,— 
w BRZKŹANACH p. E. Moorl i p. Fadeuhech apt.
— w BRZOSTKU p. Porfiry Ziesiewioz apt. — 
w CIESZYNIE p. Schroder, — w LIM ANOW EJ 
p. J . Hawerlund, — STRUMIENIU p. Różycki. — 
w CZKRNIOWCACH p. J .  R óżański i p. Ignacy 
Schnurch, — w DEMBJCY p. Jó ze f M asłowski 
aptek. — w DZIKO W IE p. Naroy* Giżyoki, — 
w FOLT1CZENI p. C. W oroel,— w GLINIANACH 
p. Hełm apt. — w GRÓDKU p. Tom aszew ski apt.— 
w HUS-SIATYNIE p. Grzybowski apt. i p. Fdiiks 
Michałowicz, — w JA RO SŁA W IU  p. J. Kohm apt., 
— |w JAW OROW I®  p. Gawlikowski kap. , w KA­
ŁUSZU p. Sz lesiager apt., — w KAMIEŃCU PO­
DOLSKIM p. D. Patalas ept., — w KENTACH p. 
8 , M rozowski — w KGMARN.IE p. Em perle, — 
w KOŁOMYI p. Kupfermana p. Jen  Sidorowici 
a p t,— w KRAKOW IE Apteka „pod złotym  S ło ­
niem,® — w KRAKOWCU p. Dobrzański poozt- 
m istrz — w KROŚNIE p. W. L . Chodaoki apt.
— w KRZESZOW ICACH p. S tahlik , — w L E ­
ŻAJSKU p M areseh apt. — w LUBACZOW IE 
p. M arcach aptekarz — we L W O W IE  p. Horn, 
p. Ebon j e r  aptekarz „pod W ęgierską koroną,® 
p. Rucker apt. dawniój Toraanek, Apteka „pod z ło ­
tym L w .m  i A pteka ped złotym Słoniem , - 
w ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOŚCIĆ! 
KACH p. J. Szaibot aptek. — w NAROLU p. Fe- 
derbusch, — w OŚW IĘCIM IE w. W ład y sław  Po 
łaszek aptekarz — w PRZEM YŚLU p. B ayer i 
p. Nohlig aptekarze, i p, Pruczyński, — w P R Z E ­
MYŚLANACH p. MiędlioŁI, aptek. — w PR Z E  
W ORSKU p. F e lik s Sw italeki aptek., — w RA 
W IE p. Diostel aptek. — RADŻ1ECHOW1E pan 
A leksander Jaśkiew icz aptekarz. — w ROZDOLK 
p. K ornberger ap tekarz . — w RYMANOWIE p. 
K. M. B urski apt.— ROZW  ADOW IE p. Karol Ma- 
re o k i,— w SAMBORZE P- Gilatowski, p. Riedl 
i K riegseisen aptekarze, — w SOKALU p. Mussil 
apt., — w SKALACIE pan Dziembowski apte­
k a r z , -  SOKOŁOW IE p. Danoxak a p t . -  w STRZY­
ŻO W IE p. Zajączkowski apt. — w N. SĄCZU p 
Kosturkiewicza spadkobiercy, — w STA N ISŁA ­
W O W IE pan W . M ajewski i pan I Switalski a- 
tekarze, — w STRYJU pan E dw ard K ornber- 
ger ap tekarz , — w SĘD ZISZO W IE p. Jan  Ko­
wnacki apt. — w S IE N IA W IE  pan Edw ard Mań­
kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. M orawetz, 
— w TARNO W IE p. J .  Jahn , — w TURCE p. M. 
P iątek  aptek. — w W ADOW ICACH pan Górecki 
i Apteka cyrkularna — w W IE L IC Z C E  p. F . J. 
W onto rek .— w ZALESZCZYKACH p. J . Kodrjb- 
sk i. — ZATORZE p. W innicki apt. — w ŻÓ Ł ­
K W I pan Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOW IE 
p. Potasohapt. — w ZURAW NIE p. Postępskl apti

jK JT T P . Przedsiębiorcy, k tórsyby sobie życzyli 
mieć ten balsam w swoim sk ład z ie , raosą się  zg ło ­
sić do jaduefo  z głównych S k ładów  powyżej unsi-- 
»z ozonych.

O B W I E S Z C Z E N I E .

za k a łd y  sp rze ­
dany los

G k. D\rekcya dochodów loteryjnych w Wiedniu otwiera znowu VIII wiel­
ką loteryę pieniężną, którą Jego Apostolska Mość, jak wiadomo, wyłącznie tylko 
na cele publiczne ogólnego dobra i dobroczynne najtaskawiej urządzić polecił;

Dla tej VIII loteryi, której ciągnienie nastąpi już dnia 9go stycznia 1864-, 
został wzięty za podstawę bardzo korzystny plan dla uczestników gry, w którym 
lsza  główna wygrana na 100 ,0 0 0  zł,, 2ga na 5 0 ,0 0 0  zł., a 3cia na 2 5 ,0 0 0  
zł., a oprócz tego wygrane 1 na 1 0 ,0 0 0  zł., 1 na 5 ,0 0 0  z ł . ,2 po 4 ,0 0 0  zł, 3 po 
3 ,0 0 0  zł., 3 po 2 ,000  zł., 5  po 1 ,000  zł., 20  po 5 0 0  zł, i t. d. w ogólnej 
sumie 3 0 0 . 0 0 0  zł. ustanowione są.

Z czystego zysku tejże loteryi przeznaczona jest, w skutek najwyższego postanowie­
nia bez wszelkiego potrącenia, jedna połowa na budowę zakładu obłąkanych w T y ­
rolu, na założenie zakładu ochrony wypuszczonych więźniów p łc i  żeńskiej w Wenecyi, 
ar w korzystnym, wypadku podług wysokości tejże połow y zysku dla szpitala dzieci 
Stej Anny w Wiedniu i  dla szpitala dzieci Franciszka Józefa w Pradze; druga po- 
łowa zaś na założenie stypendyótu ręcznych dla ubogich córek, c. k. oficerów, wojsko- 
wych p a r ty j i urzędników, nakoniec na założenie miejsc fundacyjnych w wyższych za ­
kładach edukacyjnych i kompaniach szkolnych.

Losy te  będą do nabycia w c. k. kasach dochodów loteryjnych, w c. k. 
urzędach podatkowych i innych, również w c. k. kolekturach loteryjnych i t. p. 
podpisana sekeya zas' oprócz tego udzieli losów tych chętnie znaczniejszym ku­
pcom, utrzymującym sprzedaż tytoniu hurtowmą i częściową i t. p , którzy się; 
wypuszczaniem losów tych zająć życzą, pod następującemi głównemi warunkami :

Ci z  wyż wymienionych osób, które się ju ż  sprzedażą losów p rzy  poprzednich p o ­
dobnych loteryach trudnili, zechcą się względem dalszego otrzymania losóio porozumieć.

To losy sprzedającym będą udzielane w drukowanych opaskach po 10 sztuk w dowolnej
ilości takich opasek, jednak nie mniej, jak cala jedna opiska.

Niesprzedane losy mogą być sekcyi loteryjnej zwrócone, lub też pocztą przesłane, 
i  w sam dzień ciągnienia, lecz na każdy sposób przed  samem ciągnieniem.

Prow izya od sp rz id a iy  oznacza się podług następującego w ym iaru : 
od 1 do 2 0 sz tuk  losów w yłącznie prowizya 2 0 c. w. a. 
od 1 nad 20  do 4 0  d tto  d tto  d tto  2 5 d tto
od 1 nad 4 0 do 10 0 d tto  d tto  d tto  3 0 d tto

a za każdy sprzedany los nad p ierw sze 100  sztuk  prow izya 3 3 c. w. a.
Sprzedaż losów po cenie wyższej, jak na każdym losie jest wymieniona, je st zabronioną.
W sz e lk ie  pism a do podpisanej sekcyi w in teresie  te j lo tery i Państw a są wolne od stępia.
Także pisma i przesyłki pieniężne za losy w kopercie z adresą oznaozoną, jak również 

odpowiedzi przy oddawaniu i odbieraniu są wolne od porta.
Poniew aż loterye Państwa ua cele dobroczynne są przedsiębiorstwem urz;downie kierowa

nem i przez c. k. dochody loteryjne gwarantowanom, przeto powinna być przy przyjmowaniu 
losów do sprzedaży z reguły złażona odpowiednia kaucya mniej więcej w wartości żądanej ilości 
losów; kaucya ta może być złeżona iako depozyt w gotowiznie lub w papierach, i takowa zo­
stanie potwierdzoną; a po zamknięciu i zrównaniu rachunku o l  losów, za zwróceniem potwierdre 
nia, na powrót oddaną.

Kaucye hipoteczne nie są dla swej rozciągłości do przyjęcia  odpowiednie, a 
w wekslowe in te r tsa  w ezczególrości r ie  może sekeya lo tery jna  żadną m iarą w chcdzić ; na­
tom iast zostanie pisem ne zaręczćnie ek redy tiw anego  dom u handlow ego w W iedn iu  zam iast r e ­
a lnej kaucyi p rzy ję te . Uwolnienia od złożenia kaucyi lub zaręczenia mogą wyjątkowo na­
stąp ić  tylko ivtedy, jeżeli przez podpisaną stk cy ę  ju ż  zostały  u d z ie lone, albo  też w szczegó­
łowych w ypidkach  zostaną udzielone.

Dokładna insttukeya drukowana zawierająca wszystko, co względem sprze­
daży losów i uiszczenia zapłaty należy zachować, w której szczególnie uwagę 
zwracać trzeba na 4 5  i 4 4  względem wypłaty wygranych, potrącenia od tychże 
5°/0e-’ należytości i przylepiania marek stęplowych na losy wygrywające, udziela 
się wraz z plinem gry wszystkim żądającym w ces. król. Urzędach loteryjnych 
w Lincu, Pradze, Wenecyi, Bernie, Lwowie, B udzie, Tryeście, Gradcu, Herman- 
stadzie, Temeswarze i InsbruJcu, niemniej w ck. sekcyi loteryjnejPaństwa w Wie­
dniu (Salzgries Nr. 20) bezpłatnie. (3 1 3 7 -3 )

W zględem za ś  otrzymania losóio należy się ud&ó wprost do tejże sekcyi, a 
trudniący się sprzedażą tych losów w Wiedniu mają się z nią znosić ustnie.

Wydawanie losów zacznie się z dniem przybicia wielkich plakatów.
Od c. k. Dyrekcyi loteryjnej, Sekcyi loteryj Państwa na cele ogólnego

dobra i dobroczynne♦
Wiedeń 16go Września 1863.
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J a k o  n a jp ew n ie jszy  i najlepszy

środek do rośnięcia włosów
p o l e c a m y  z a s z c z y t n i e  z n a n ą  

  c. k. wyłącznie uprzywil.

P t^ P om adę „ f  annochinin“' ^ i
przez  którój używ anie  w 8 —  10 dn iach  w slrzym uje  się w y p a ­

d an ie  w ło só w  najpew niej i t rw a le .
Pomada ta do rośnięcia włosów bywa zalecaną z najlepszym sku­

tkiem przez wielu słynnych lekarzy i profesorów— przeto, uchylając się 
od wszelkich dalszych zachwalań, przytaczamy tylko następujące za­
szczytne zaświadczenia:

Ś w i a d e c t w o :
N iió j podpisani po przedsięw ziętym  dokładnym  rozbiorze  ohemicznym  Po­

mady „Tannochininf k tó ra  cd  n iejak iego  czasu w ielk ie  wzięcie u z y s k a ł a  —  

przekonali się, iż takow a n it ty lko nie za w era  żadnych cielesnem u organizm ow i 
szkodliw ych składaików , lecz raczój że ten  szczególny kosm etyczny środek z n a jle ­
pszym skutk iem  u i y w a D y  bywa po w ielu  r o z m a i t y c h  Słabościach, —  po używ a­
niu różnych przepisywanych lekarstw , k tó re  dzia łan ie  system u nerwowego z a ła ­
mów Ty i trw a łe  osłab ien ie^skóry  n a fg ło w ie  spow odowały, —  szczególnie z a ś  po 
gw ałtow nym  ty fu ń e  i t .  p. chorobach.

W iedeń  w L ipcu 1 8 6 3  r.
W. Kletzinsky,

tk . zaprzysięgły chemik sąuu krajowego, 
i komisarz próbierczy.

B r W ilhelm  B aussig,

Dr. Paulus,
profesor wyfluż. i Członek medycznego 

wydziału i wielu innych Tow. naukowych.

Dr. m ed. K aro l S tupper,
dyplom, aptekarz i członek wydziału etc.członek med. wydziału zw., korespondent 

i członek honorowy wielu krajowych i za­
grań cznych Towarzystw, wy.ł, eekunda- 
ryusz i ordynujący lekarz przy ck. głó­

wnym szpitalu w Wiedniu, etc. etc.

Cena słoika * *łr. 50 c. — opakowanie 20 c.
P rzesy łka  nastąpi za frankowanem  nadesłaniem  n a leżytośc i, lub 
za pobieraniem pocztą.

G łó w n y  S kład  ro z sy ła ją cy  w  W iedn iu :  L. Saizer, Leopoldstadt, 
Pillersdorfgasse 5 .— Także utrzymują, takową: w | K r a k o w i e  p. Ej. 
Janowski fryzyer, i p. Józef Jahn ;  — we L w o w i e  pp. P. 
Mikolasch i Ad. Berliner aptek.; — w T a r n o p o l u  p. E d. K iernik  apt.— 
W T a r n o w i e  p. — J ó ze f Jahn. (3059-4-12)

O. kr.
KOLEJ

uprz.
GALIC.

l A 1 6 i A  Ł P I W liA *
O B W I E S Z C Z E N I E .

Ces. król. kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza zamienić most dre­
wniany na Wiśle p o d  8 4 R A H .O W F 1 T I ,  na

stały most z konstrukcyą żelazną;
zaprasza żalem panów Przedsiębiorców do wniesienia ofert

na wybudowanie filarów.
Budowa ta dzieli się na następne części-.

1) Wybudowanie filarów dwóch lądowych i czterech środkowych złr. 124 ,61  i 8 c.
2) Zabezpieczenie brzegów  ................................................................   6 ,848  80 „
3) Usypanie grobli..........................................................................................   8 ,388  — „
4) Pokrycie mostu progami i d y la m i ....................................................  2 .2 1 4  86 „
5) Różne roboty i n n e .................................................................  . „ 1,669 —  „

R a z e m .........................................złr. 144 ,7 3 3  74 c.
Projekt przejrzeć można w biórze Inżyniera lć j  sekcyi na dworcu kolei 

w K r a k o w i e .
Oferty ostęplowane marką 50-cen tow ą winne zawierać oświadczenie, że o- 

ferujący przejrzał plany, kosztorysy, taryfę cen i warunki budowy, takowe pod' 
pisał i dobrze zrozumiał. Opuszczenie z cen ma być wyrażone dokładnie w od­
setkach, a oraz ma być udowodnionem uzdolnienie oferującego do prowadzenia 
takowćj budowy.

Do oferty należy dołączyć wadyum 7 ,000  złr. w. a. w gotówce lub pa­
pierach giełdowych, obrachowanych według kursu.

W  ten sposób sporządzone oferty z napisem;
„Oferta na wykonanie mostu na Wiśle,111

nadesłać należy 
do Zarządu centralnego w Wiedniu, 11 aj dalójfHpdo ani® 2 Listopada r,

do god zin y  I S tć j  w  p o łu d n ie .
Wiedeń dnia 3  Października 1863. (3230-2-3)

O. k. uprzywilejowana kolej ml. Karola Ludw ka.
J A M

ST flT JSK I SOE ZIOŁOWI
'dla cierpiących na piersi"

F la s z k a  po 88  ce n tó w  w. a. 

Engelhoferu
Essencya na muszkuły i nerwy.

F la s z k a  po  1 złr.  w. a.

D r a  Krombholza

LIKIER ŻOŁĄDKOWY.
F la s z k a  po 52 centów . (3045-5-18) 

Iii'it Krunnu
W O D A  D O  S J S T ,  (S to m a tico n ).

F la s z k a  po 88 centów .

Wszystkich tych powyżej wymienionych artykułów zawsze 
świeżych i w dobrym gatunku dostać można:
w K R A K O W I E :  w Handlu Karola H em nanna  i Jó­

zefa Jahna;
w B iałśj, u p. K n au sa ; — w Bielsku, u p. P rie tsch e ; — w Bochni u  p. N iedziel­
sk iego ; — w Czerniowcach u  p. T . Z acharyasiew icza ; — w Jarosław iu  u p. J .  B a­
jan a ; — w K ołom yi Ti p. T. Zacharyasiewicza; — w Rzeszow ie u  p. J .  Scha ittera ;— 
w T arnopolu  u p . M. Schlifki; — w Zaleszczykach u p. K odrębsk iego  i Spółki; — 
w Stanisław ow ie u  p. A . T om anka i Spółki; — we Lwowie u  p. K aro la  Schubutha.

Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom,
cierp ien iom  p iers iow ym , zad aw n io n e j  ch ry p ce ,  c ie rp ien iu  szyi, zaflegmie 

niu p łuc ,  k a ta ro w i  ż o ł ą d k a ,  je s t  n a j lepszym  śro d k iem

C e n a :
Całćj flaszki po 6 złr.

%  »  » 8  »
'/ .  .  „ 1*50

Z i opskowanie do przesyłek 
20 kr. ■więcej.

Syrop biały
p i e r s i o w y

p .  6 r .  A. W . M a y e r a ,

O o n  a :
Cał^j flaxxki po 6 zlr.

'ń  n n 8 n
V . .  , 1 - 5 0

Za opakowania do przesyłek 
20 kr. więcrj.

który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym. 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w ka­
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastałój flegmy, łagodzi w ten mo­
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 
niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią.

Jedyny Skł ad w KRAKOWIE na Galicyę znj\jduje się w Aptece pod „złotym 
Słoniem® u pana Ernesta Stockmara.

(3144 3 )  Ś w i a d e c t w a :
D ług i cxa scierp iałrm  n a  nieznośny ból piersi po łączony  z mocnym kaszlem , tak iż od 3 tygodn 

nia byłem  w stanie żadnej czynności przedsięw ziaś.1; w szelkie dotąd używ ane środki o k a ia ly  się bezsku- 
tecinem i; po użycia k i.k u  flaszek b iałego syropu piersiow ego z  fab ry k i pana G. A . W.  M ayera dozn a­
w ałem  widocznie codziennego polepszenia, tak  iż  teraz jestem  zapełn ię  zdrowym.

Czując dozgonną w dzięczność dla w ynalazcv, polecam  ten  środek najsum ienniej wszystkim  podo­
bnie c ie rp ią c y m .-  F re y te rg  dnia 30 M aja 1863. Q . M u lle r .

B ędąc dręczony’ cd la t k Iku mocnym  kaszicm  połączonym  z pluciem krw i, k tó ry  mnie tak  dalece 
osłabił, iż moich czynności niem ógiem  w ykonyw ać, na  w ielokrotne zalecanie racząłem  używ ać syropu 
piersiowego p. M ayera; i w krótkim  czasie osiągiem  ten pożądany skutek , żem zupełnie do zdrow ia p rzyszedł, 
fo le c a ją c  ten  tak  św .etny wynalazek Pański wszystkim  z cierpiącej ludzkości zostaję z w nnyrn szacunkiem  

K ronstad t dnia 20 L u tego  1863 $  H e rte r ,  F o tog iaf.
Podobnych świadectw znajduje się ty siące , k tó re  m ogą być każdego czasu  w głów nym  składzie 

p rzejrzane.
P R Z E S T R O G A . Poniew aż przez w ielkie w zięcie, jak ie  mój syrop d la swój skuteczności w całej 

niem al E urop ie  p o s a d a ,  spow odow ał licznych naśladow ców , p rze to  Bię ostrzega Szanow ną Publiczność, 
iż każda  flaszeczka opieczętow ana m a m oją firmę na  laku  wyciśn ę tą , i ty lk o  jedynie praw dziw y w ap ­
tece pod złotym  S łoniem  u p. S tockm ara się znajduje.

Dresde. — Hótel de France.
Cet hótel, tenu par un lranęais, serange sous tous les rapports en premiere 

ligne, nćanmoins on peut y vivre tres convenablement pour un Thaler par jour 
eomme pensionnaire au mois; pour ce prix on reęoit le matin cafć ou tlić, di­
ner table d’hdte et le logement.

Les lits sont grands et larges a la maniere franęaise, les chambres son bien 
aerćes, la cuisine est distinguee; on y parle le polonais, de mćme on y trouve 
le „Czas,” „1’lndpćendance beige,“  et autres journaux allemands et franęais. Les 
prix en rapport de tout cela sont trós proportionnes, on peut dire plus que

C. k. nprzywil. pierwsza Ame­
rykańska wyłącznie nprzywilj.

WODA A M T E R T IO W A  DO UST
G. Poppa,

praktycznego lekarza zębów w W iedniu, — „Stad 
Tuchlauben® Nr. 557. — Cena 1 z łr . 40 k r. w. a  

T a  woda do ust od dziesięciu lat istniejąca, oka­
zała się jako najszczególniejszy środek konserwujący 
a k  dla zębów jakotćż i ust, weszła w używanie 

jako artykuł toale­
towy w najzacniej-/ 
szych domach i p ra-l;

Ó d-Jfśi, wia n ogób* szano-jtif 
wnćj Publiczności ,Sp*

. t S S S t  ° d  najszczy tn iej-j]
E y m jj t  szych znakomitości i 

lekarskich uzyskała |uzyskals 
i^f|jinajohlubniejs*?świa- 

dectwa; sądzę prze 
że wszelkie dal­

szo jej zachwalanie byłoby z u-
p e ł n i e  z b y t e c z n e m u

K A S A
do plumbcrwania zębów

która każdy sam sobie zęby plombować może. Csna
2. fi. 10 centów.

P A S T A  A N A T E H Y S O W A  do aębÓW. -  
Cena 1’32 z łr.

Rośliśmy proszek do z;hóv.
Cena 63 k r. wal. austr. 

^ p P o w y ż s z o  a r ty k u ły  u trzym ują po znanyoh 
conaoh w w szystkich m iąstaoh prowiucyonalnych 
m ianowicie:
w K R A K O W IE p. aptekarz A le k n a n d r  ow toz . 
Apteka „pod b ia ły m  O rłem .* p- T o m a sz  G ó- 
re o k l. p. J ó z e f  J& hn i p, L e o n  F e in tu o h ; - ~  
we L W O W IE : p. p . U łk o la s o h , p. L a n e r i ,  
p. T o m a n e k  i p. B łe rz e o k i aptekarze, — p. 
H offm ann , p. B o n ifa c y  S t i l l e r  i p. J ó z e f  
K le in  kup.

Andrychowie p. H. 
Unger.
Bełzu p Hrymak apt. 
Bielsku p. Schafran.

„ Białój p. Stańko aptek.
„ Bochni p. p. Niedziel­

ski.
,  Bóbrce p. Jak ,Z arn itz .
„ Brodach pan Deckert 

i p. p. Neustein apte-
c karze.

Sucaaczu p. Czerkaw- 
skL

, Brzeżaa&oh p. B. Fa- 
stesbechi i p. Zm in- 
kowskć apt.

.  Czerniowcach p. Ró­
żański, , an Zachary- 
rslewicr I pan Sahally.

„ Drohobyczu p. K U s- 
kowski.

„ Dydowie p. Koniecki.
,  Donbicy p. apt. Her­

zog.
,  Debrcm ilu p. A. Gro­

towski.
„ Grybowie p. A . Mu­

szyński.
„ Herm agor J .  A. Mor.
„ Jaworowie L. Lacho- 

wits apt.
„ Kołomyi p. H. Laden 

i p. Schab o Hermann.
„ Krynicy p. M. Nitri- 

bitt ap ttkarz .
„ Lublanach p .  J a n  

Glctz.

w Lutowiskaoh p. M. 
Koniecki.

„ Honasto;'zyskach p .
Lipchńts.

;| „ Prsejayila  p. Machał- 
j ski. pp. Gajdetschka i 

Syn.
B Przeworsku p. apte­

karz  Jarisarw ski.
„ Prelautich p. W in ter- 

nitz.
„ Bad-iats p. Teieh»E5in.
„ Bożwadowia p. K . Ma­

recki
„ Rxoss owle p. Ig . Schait- 

ter.
„ Samborze p. K riegś- 

eisen i p. Juliusz Rte- 
del aptek. — i p. R o­
senheim.

„ Sanoku p. J?.klitsch.
„ Stryja p. apt. Sidoro- 

Wtcr,.
„ Stanisławowie p . A. 

To :-.nck i sp., pp. 
bracia Camsawy 1 p. 
Boill apt.

„ Tarnopolu p. L a t in e i  
i f .  A . M o rtw ets

„ Tarnowie p. J . Jah a  
i p. Millkowski księ -

„ Wadowicach p. Foltin.
s  Zalsszczysath p. K o - 

drębski 1 spółka.
„ Złoczowie p. Gottwald 

i p. Wolf Korhus.
(3236-1 )

Wina Szampańskie
 __________  1 bu telka

od złr. c. do złr. c
Jaq u eso n  et F i l s .......................................2 50
Giesslez e t Comp. . . . . . . . .  2 60
R o ed ere r....................................................... 3 50
V euve C liquot P o n s a rd in .....................2 50

F r a n c i i ż U l e  c z e r w o n e  B o r ­
d e a u x  :

Medoc............................................................. 1 — ~
St. J u l i e n .....................................................I 25 —
C hateaux M a r g e a u x ..............................1 25 —

dto  L a f i t te .......................................1 60 —

l  50
1 75 
1 60
2 —  

2 50

1 50 
1 60
2 50

dto  L a to u r ........................................1 50 —
l ^ r n n c i i z k i e  l»in<ł'e s

G raves..........................................................1 25 —
H aut Sau ternes........................................ 1 25 —
C hateau  Y quem ....................................... 1 25
R oussilion ...................................................1 25

I ł i i r t f u n i l z l i i e :
C ornas............................................................ 1 7 5
N u i t s .............................................................. 1 T6 — 2 —
C h a m b e r t in ..............................................  1 25 — 2 25
C lia b lis ......................................................... 2 50

R e ń s k i e  b i a ł e  i
N ie r e n s te in e r ............................................1 25 — 1 75
L iebfraum ilch...............................................1 25 — 1 75
R i id e s h e im e r ..........................................  1 50 — 2 50
M arcobrunner.............................................. 1 50 — 2 —
H o c h h e im c r ............................................. 1 50 — 3 —
M o se lb liim e h e n ........................................ l  50 — 2 —
Pisporter Mosel........................................... 1 50 — 2 —
Z eltinger Mosel........................................... 1 50 — 2 —

W i n a  r ó ż n e :
M ic an te ..........................................................1 50 — 2 —
M alaga............................................................. 1 25 — 2 —
X e re s .............................................................   50 — 2 —
Portw ein  c z e rw o n e ................................... t  60

dto b iałe s t a r e ..............................2 — — 2 60
M uscat L u n e l ............................................ t  25 — 2 —
M ad e ira ......................................................... 2 — — 2 50

W i n a  a u s t r y a c k i e  b i a ł e :
V oslauer G oldeck Cabinetsw ein . . 1 25

dto d to  w yborow e . . . — 80
B is a m b e r g e r ................................... ..... — 75
G r in z in g e r ................................................— 75
N n ssb e rg e r ........................................  ̂ . — 75
K lo s te rn e u b u rg e r .................................. — 75
W e id lin g e r ................................................— 75
W i n a  a u s t r y a c k i e  c z e r w o n e :
VOslauer Goldeck C abinetsw ćin. . l  25

d to  dto w y borow e. . . — 80
W i n a  w ę g i e r s k i e : .  . — 75 — 5 —

N essm e ly er. . . - .............................._  50 — i  —
 ....................................................— 50 — i  —-
O fn e r . .  . . , .......................................— 50 — l  —
E r la u e r .......................................................— 50 — l  —

modesles.
Ijonis Mtaffarra.

(3131 3-26)

Piw o angielski® Ale 
dto

. or. butel. 1 12 
. . .  \  bu te l.— 56 

Ocet E stragonow y francuzki, butel. 2 25 
M usztarda francuzka . . . .  s ło ik  — 75 

L i k i e r y  f r a n c u z k i e :
A nisette , R osen, C uracao . . butel. 1 25 — 2 —
Cognac fra n c u z k i...........................  ̂ l  25 — 2 60
E x tra it de  A bsyn the  szw ajcarski ” 2 25 — 3 —
K irsch w asser.....................dto  . . „ 1 75
M arasch ino .....................................:/ „ i  —
Śliwowica w ęgierska sta ra  . . butel. 1 ------ 1 50

Nabyć ich można w e wszystkich par-
tynch lub pojedynczych butelkach w H a n d l u  
K o m i s o w v m  Knrola I f c i ' i ' t u n u »



Dodatek do Dziennika „CZAS'1 z dnia 18 Października 1862. L^8&3J

Prostki
i SliiW!6w*8*o*egdlnion* medalem nagrody ni paryzkiej 

świata w roku 1956.
GtłóWDy s k ła d  do ro z s y ła n ia  „Apteka pod Bocianem" (zum btorcb)

w  W i e d n i u .
C ena oryginalnego pudelka z instrakcyą używ ania 1 złr. 25 c. w. a.

Proszki te  ozyskaiy, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo­
wodniona skntcc ność, niezaprzeczenie pierwsze m i e j p c c ;  i tysiące u nas znajdtyą- 
cych sic podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo­
dzą niydetaliczniej, żc proszki to przy ciągłych zatwardzemach, mestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniaeh członków, nie­
mniej przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do^wymot, ltp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultatu okazywały. _ 

F r£ e s tro r&  D ow iedziałem  się , ie  sp rzedaw ane  byw ają proszk i sei- 
dlickie wraz f in s t r u k e y ą  używ ania, k tó re  słowo w słowo pod ług  m oich 
w ydrukow ane i dla om am ienia Publiczności n aw et m oim  s.a«szowanym pod­
p isem  opatrzone są, a zatem  z pow odu podobieństw a co do pow ierzchnej 
form y swój, łatw o z m oim  w yrobem  zam ieniane być m ogą; przeto p rze ­
strzegam  o d  kupow ania tych  fałszywych proszków  z nadm ienien iem , że ka -  
id e  pudełko proszków  seidlickieh przeżeranie wyrabianych dla rozró ln ie- 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone je s t moją marką zastrzegają­
cą, i moim podpisem, a ka id y  papierek biały jed n j dosis proszku zaw iera­

jący, wyciśnięte m a oznaczenie: „ M o l l  s S e i d h t z  P u l v e r
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

w  H R A K O W U  p. Dr. S a w ic .e w .k i  aptekarz i p. 3S. Ja w o rn ick i, 
r w n w i B i  p. P io tr  M ik o la sch  i p . 5 . F . K lein ,

— r : , a  V »nkek I P- J  Berg«r — to Bochni p. P. Niedzielski —■ t» Brmeienach'
JóiMf* im inkow B 'i i p." B. Padenhaoht —nr Bdiresi p. J. Osarisik — m Brodzch, p. Pr.

|  Zaklai laukowy
1 t> i Wychowawczy dla Panien
w , o  pod firmą:

|>  JF rSM lch  w W IEDNIU,
w mieście na placu Franciszkańskim N. 1.

raiD Rodzicom i Opiekunom, którzy swym wychowankom naj- 
88 10  staranniejsze tak um ysłowe jak  i fizyczne w ykształcenie dać 

1 p r a g n ą ,  ośmielamy się polecić niniejszem  nasz Zakład.
ka, która wychowankom na pięć klas podzielonym ,j 

f r  najzdolniejszych nauczycieli stolicy _ w najstosowniejszych

O
o
o
• oo
■oo

N au-
przez

rozdziałach udzieloną bywa, obejm uje wszelkie gałęzie wy 
kształcenia w przedmiotach elementarnych i  wyższych, w ję  
zykach: niemieckim, francuzkim , angielskim i włoskim, n ie- 

S \  mnićj w mowie ojczystej każdej uczennicy; we wszelkiego 
x ’ rodzaju robotach kobiecych, w muzyce, śpiewie, rysunkach, 
V  malowaniu, jak  niemniój i w tańcu.
€>  W miesiącach letnich przebyw a Zakład we własnej, bar- 
0  dzo przyjem nej w illi w Helenenthal pod B aden tm , gdzie 

nauki udzielają się we wszystkich głównych przedmiotach bez 
przerwy, a głównie w muzyce i  obcych językach.

w niemieckim lub Irancuzkim  języ-

Institutioe Frohlich,
Pensionnat dc Demoiselles 

a  V i e n n e ,
place des Franciscains Nr. 1.

Nous avons 1’honneur de recom m ander notre institution 
aux parents et tuteurs, qui out a coeur de donner a leurs 
enfants ou pupilles une education distinguóe, tant sous le cQ) 
rapport intellectuel que physique. Les ólćwes, diyisóes en 
cinq classes, sont instruites, par les m eilleurs professeurs 
et les maitres les plus renominós de la capitale, dar.s toutes 
les matieres d!instruction elementaire et scie tifique, y com- 
pris les langues allemande, frangaise , anglaise, italienne et _ 
la langue maternelle de chaque dleve; de meme dans les jQ  
ouvrages de fem m e, la musique, le chant, le dessin et la pein- 
ture, et la danse. ^

L ’institution prend tous les ans sa residence d’ete au ra- ‘Up 
vissant Helenenthal pres Baden, oil I’enseignement dans tou- 
tes les matieres principales et en particulier dans les langues 
etrangbres et la musique est coniinu. (3%9 3) , 0

S’adresser, pour le programme detailló et de renseigne- ~  
ments particulier®, h la direction du pensionnat.

'Prawnio wzorem i marką przeciw us-
śtadowrniom rastrzeiony

O g ó l n i e h s  n a n y
prawdziwy śmegooórski

Ulopek ziołowy
dla cierpiących na piersi i płuca, nu gry­
pę, chrypkę, kaszel, ból szyi, dławienie 
w piersi, zaflegmienie., ciężkie oddrchanie, 

jest zawsze świeży do nabycia: 
w Krakowie, w apt. p. Aleksandrowicza, 
we LW OW IE: w aptece p. Piotra Mi- 

kolascha, 
również otrzymują:

E O bszerne program y 
ku, rozsyłają się na żądanie bezpłatnie

Rncswcau J- Csarkawski — w Chodoroisie p. Z. 3. Krynicki
Kóśańsk! i p. le«  Sohnłrch -  m Dohromilu p. A. Grotowski— *  Dro- 

— ■ - - (j, Halm— m Gródku p. A. ToinasMWski

D so k łrt1 ł JJl l" a— -  r „ J . C n r k t o s k !  — tu C h n d n r n a it  o. Z. ł -  Krynioki — Kr C s t e ­

ntów cuch, p.  ----  , ,  - . ,
h o iv e m u  o .  L .  K l e c z k o w s k i  —  w  C l t n t t u a s h  p .  — --- - - - - -  ~  .
— w  G notidńcu  p. W . Uayier — w U utsia tynie  p. F. Miohalewio* — ta Jxgt& tntcyf. J. 
FIsohłach — w  jaro ttaw tiu  p. 3 Rohm — is Kslistsu  p. K- HiIAebrand — es Sołom yt. 

W Knpfermaaa i p. J. Zkohsr.islew cs — k> K rynicy  p. U. Nitnbl.t — ae Lim anowi*, 
‘ Mhiior -  »  Mimnsurnysteueh, p. J. L>p#sWta -  w Nosteny p. A. M*raytó -  w No-

F. Wójcikowski — w ho& ym  Targu y. O.
P
p. A.
m y m - S t fc n u D. Kesterkiewioaowf, wdowa i p
L ła .r  -  w G św ieeim it p. W . Polaczek -  w Podgornu, p. ■. S o U e n a m  - ■ »  P> sum ytuiyp. 
F Gaiscisofaks i £yn i p. K. Mzohatski -  w Prtssmyslanach p. Si. Midiocki -  u> R ~dct*y- 
»»« p. W . Keseh — -  o* RondoU  p. Kdw. b n ł m i r  -  »  R»esnowie p. i .  Schartter i 
Bpóita — S5. Sem tornś, p Krisfgeisen i p. Jolmsz R ed. — w Sanoku p. J. Bsrewiasi i p. 
ł w  Jaklitsch -  m Suenaw it, p. B. Botwet -  »  Btaresnm.Mce p. A. Srotowsk. -  

p. Tomesek, -  «s S tr y ju  p Nn.zenblati _  w  8 *c*yrmecach y. i . _PeU»
-  w  T u r n o v f l lu ,  p. A . M o r a w e ie -  w  T e rn o w tie ,  p. i .  Jąhu -  »  T o r u m "  P- A - O itM zM jU
-  i .  r y* m L 4 ,p .  Kar 1 N,cki -  «  Wadowicach, p. kr.ne F oh i. p Schwarz 1 p. Hem.
-  fc, ZaUtncuykach  p. J. Koirybskl -  »  Z to cso m *  p. W olf Korkua.

Pow yższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy OlóJ tranowy z wątroby mlętasowej
najczystszy  i na jsku teczn iejszy  gatunek  tranu  lekarskiego z B E R G E N  w No­

rw egii.
Prawdz'wv O l e j  t r a n o w y  e  w ą t r o b y  r a k - I n m iK Ć j  uśywa ąie s  najisp -sym

sknttiem w słabościach piersiowych 1 płacowych,'sr rskrofałaeh 1 r  cłaboscl nRachltla.“ 
Leesy oajisstarcalsse cierpienia podsgrjcsne i raaaatycine, rówaiei ;ai- i chroaio.si wy- 

r .u .y  skóry.
MiŚy-PfcŁsR flfcs.ke dis różBiey od ir.nyih gatunków Trano

FELIKS HANDSZ,
a r ty s ta  - m a la rz ,

I podejmujący się wszelkich robót, jako to: por­
tretów familijnych, obrazów r e l i g j n y c h ,  jako- 

I też kopij najslawn ej szych mistrzów, po ku- 
konastolet iiej pracy w tym zawodzie, co chlu- 
bnetni świadectwami stwierdzić może, przeiiosl 
szy się z całą swą pracownią z lA rafe-O - 
w a  d o  B o c h n i ,  zawiadamia o tej zmia- 

lnie swego jobytu strony intere>owane i wzgłę* 
dom ich się polecs. (3169-3)

Para koni cugowych
3 i pół lat, z szorami z Faetonem nowym za 
1000 złr. do sprzedania.

glUP wynająć można
w każdym czasie na dnie i godziny stosownie 
do czasu KONIE z powozem, faetonem lub ka­
retą. (3222-4 5)

wa wielkie pokoje
z przedpokojem na 2giem piętrze zaraz do wy­
najęcia —Wiadomość w handlu K. HENISZA.

iiarka csbrmiającą i moim podpisem, 
butelk icułćj

ątrobianoro, npatraoss jeai
ę3235 1!

i  złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. „ ra z  z

Jako  w głównym składzie w ielu środ­
ków  lekarskich Paryskich m ożna dostać ka­
żdego czasu:

Rob Boyveau Laffecteur w yrobu Doktora 
paryskiego G iraudeau de St. Gervais. L e­
karstw o to  od la t 60ei» w calćj Europie 
słynne, przez król. wydział lekarski rozbie­
rane, w zagranicznych szpitalach zaprowa­
dzone, jak  najdzielniejszy środek w choro­
bach skrofulicznych skórnych i wielu innych.

Cafe de Glands - doux - Hay et. K aw a żo­
łędziowa Hayeta, jest zarazem pokarmem 
i lekarstw em , jako posilająca dla kobiet 
i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inalterable 
de Pallet jako jedyny środek w błędnicy i in 
hych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Ge lis et 
Conte, w błędnicy i innych chorobach.

Pastilles alealines digestives au bicar­
bonate de Soude natur el de Vichy, na wzmo' 
c&ienie osłabionych sił, jako spraw ujące a- 
Petyt, w  żółtaczce, w błędnicy.

paiffa d’ Orient. Środek z wielkim sku­
tkiem używany w  chorobach piersiowych 
jako usilniający.

Cachou de Bologne. Środek na cuchnięcie 
z «st, pruchnienie zębów, a zostawia przy­
jem ny zapach w ustach.

Pdte Pectorale de Nafe d’Arabie. P a ­
stylki przez D oktora D elangrenier przyrzą­
dzone i prj;e2 chem ików paryzkich rozbie­
ra n e , doświadczeniem 45 lekarzy stw ier­
dzone, w swoim rodzaju jedyne, urzędownie 
stw ierdzone w dychawicy, chrypce, duszno­
ści, kokluszu i innych przypadłościach pier­
siowych spraw iają zbawienne skutki.

Pate pectorale balsamique de Regnauld 
oine, Pastylki balsamiczne w  bardzo k ró ­
tkim czasie leczące kaszel, katar, chrypkę 
* wszelką duszność.

Pdle pectorale George d’E pina f pastylki

moją
C en s _ ___

^  Btrukcyą uży  wania. ,
. 4 .  K o U ,  a p t . i f a b r .  w y ro b ó w  c h e m ic z n y c h  w  W ie d n iu  N. 5 6 2 .

W  A P T E C E  „ p o d  B A R A N K I E M  “

W S I I E E iM li  K S E lB Z E iT S S Z B fiS
racie płóciennój rozsm arowane, nie spra­
wiają żadnego bólu, a zawsze i w bar­
dzo krótkim  czasie naciągają pęcherze.

Dr. Bohr's Netv n - Extract. Lekarstwo 
to wynalazku doktora Behr’a, jest jedy­
nym środkiem leczącym prędko i pewnie 
wszelkie z osłabienia nerw ów  pochodzące 
choroby, jak  M elancholią, Hypochondryą, 
Hysteryą, Epilepsią, kurcz żołądkowy, szum 
w uszach, ból zębów, bicie serca , cierpie 
nia hem oroidalne, wszelkie reumatyczne 
bóle— zestósow nym  objaśnieniem .— R ó­
żne wyroby chirurgiczne jako to : Brache- 
rium Podpaski elastyczne dla osób cierpią­
cych ru p tu rę .—  Bandaże elastyczne dla o- 
sób noszących apertury,— Suspensoria ela­
styczne różnćj wielkości.

Hau de Bot ot, woda balsamiczna do u- 
śmierzenia bolu zębów i do konserwowa 
wania zębów.

Sirop de Berthe a la Codeine posiada w wy­
sokim stopniu w łasność uśm ierzenia ka­
szlu i bólów nerwowych, tudzież pastylki 
Berthego.

Pigułki z jodkiem zelaza Blanckarda, 
wyborne lekarstwu na błędnicę.

P igułki i balsam doktora de Laville, sro 
dki doświadczone jako najskuteczniejsze na 
podagrę i reumatyzm.

Sirop de H. Aubergier au lactuarium w cho­
robach piersiowych z wielkim skutkiem za 
lecany.

Pomade epispastiąye d’Albespeyres, et Pa  
pier epispastigue do utrzymywania rany po 
w izykatoryach.

Szprycki szklanne. — Proszki Seidlitzkie 
Moll’a.

Paullinia  proszki, pigułki i pastylki za­
lecające się dla osłabionych osób, osobli 
wie dla nerwowyeh kobiet, na upławy itp. 
Sposób użycia do każdego lekarstw a do­
łączony.

Pigułki Cauvin jedne na febrę, drugie
*iol;>we najskuteczniejsze we wszelkich cho- przeczyszczające. — Matico pigułki i szpry­
c h a c h  piersiowych. cowanie. —  Fosfat de fer.— Syrop chrza-

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergm anna, nowy. — Papier Wlinsi, i podobne inne, 
^ko środek najskuteczniejszy na ból i które osobno są ogłaszane.
czyszczenie z ę b ó w  w  różnych przypad- ;    —
kach.

Kousso de Boggio jako niezawodne le- S R f J l l E l S  H f l O l l i l L e P i &  
karstwo pi zeciw soliterowi.

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdo- . v  , „
®konaiszym środkiem  na odgniotki, które W z m o c n i e n i e  W 4 . 0 S 0 W .
*  krótkim  czasie zupełnie n ikną , tudzież p , . . . .  , .  , ,
y  °parzeniu i odmrożeniu części cia ła , jako J żyjący w s z e l k i  y. _____ części
Sfodek doświadczeniem stwierdzony.

hau de fleurs <T Orange, świeża 
lePszym gatunku.

wane w tym celu środki w swych sku- 
naj- tkach jakotóż i przyjem ności.

Już po trzechdniowem nacieraniu wło„  ̂ o ------ ----  ̂ JUL »*-v.^uuillt)WLIU UttUCIOIHU nzv
ygienique infatlltble Injection de Brou, pomocą gąbki, znosi się formowa-

O stosownymi przyrządam i, w chorobach n|e luski przez co wzmacnia cebulki wło 
gnntycznych w kilku dniach zupełnie wy- S0W6) przj spiesza rośnienie włosów i na

fA . . n  daje im miękkość i połysk jedwąbisty.
r-au balsamique et Odontalgique 

fekson , środek przeciw bólowi 2
du Dr

przeciw holowi zębów i 
z h A »• za^ezpieczający od spruchnienia 
Chów i przeciw szkorbutowi.

a ^ ^ g ^ W s z e lk ie  o b s t a l u n k i  lekarskie 
x Francyi i 1 Niemiec przyjmuje 

w jak  najkrótszym czasie dostarczyć tako-
(3213 1)H izykątoryę paryskie Pedriela na ce |j we obowięzuje się

Nakładem  i czcionkami Drukarni „ CZASU“ W. Kirchmayera.

O środkach na rośniecie w łosów
znajduje sie w czasopiśmie „W ien e r M edizinische W ochens<:hrift,“ 
w Nr. 5 8  ż dnia 19  W rześnia 1 8 6 3 , redagow anem  przez p. Dra L.
W ittelshofera, następujący artykuł:

Między niediczonemi szarlataneryami, jakich powoła i i n epowo- 
łani do tego, zajmującym się sprzedażą'artykułów hyg enicznych, kosme­
tyczny ib, w takim narimi8rze'dostarczają, miłe sprawia przyjęcie pojawie­
nie się artykułu uczciwego, sporządzonego podług dzisiejszego stanowi­
ska umiejętności i doświadczenia. — Tym artykułem jest

Pomada Medytryna i Woda na włosy Mallego,
o której właśnie udzielamy rezultat urzędowego badania profesora K!e- 
tzinskiego.

(N . Prot. 780). Wzięta prze! podpisanrgo do chemicznego rozbio­
ru z większego zapasu części pomady „Medytryna“ p. Mallego, okazała 
przy dokładnem tern poszukiwaniu, następujące części składowre:

Palmelinu 5 1 8 7 % , Myrycinu 0 .85% ,
Elni iy 32.45% , eterycznych olejków 0.64% i 
Stearyny 4 .27%  żywicy 0.52% ,
Ctriiiu 7 .42% , esencyi 1.98%  z ulotnieniem.

Między eterycznymi olejkami są widocznie do poznania oiejek słodowy, 
bobkowy i cytryn >wy. Między żywicami balsam Peru i Mira.

Między eseneyami daje się z pewnością widizeć cynamonowa, kwas Cin- 
chotanu, kwas cynamonowy, chmielowy, chinina i Peruvm.

W tenże sam sposóbh również zbadana „wschodnia woda do włosów  
okazała przy dokładnem zbadaniu następujące części składowe:

W o d y ...................................... 74.82%
Spirytusu..................................15.73%
Glyceryny ..................................4 .95%
Garbniku....................................9-34%
eterycznych olejków................9.12„/u
Esencyi (z ulotnieniem) 3.72%
Caramelu....................................0 .32%

Między eterycznemi olejkami należy wzmiankować o szafranie, autbos, oraz
0 olejku z familii Amomeów i paczuli.

Między eseneyami znąjduje się bez wątpienia szafranowa (Polichroit) 1 

Capsićn.
Obydwa artykuły, tak pomada jak i woda, nie zawierają żadnych prepa­

ratów metalicznych, niemniej żadnych szkodliwych przymi sz»n.
Zdanie. Opierając się na wypadku powyższego dochodzenia może podpisany 
dać następujące zdanie:

I. Pomada „ Me d y t r y n a *  jest wolna od wszelkich składników, ktoreby 
przy ich użyciu do smarowania włosów pod jakimbądź względem dla zdrowia 
były szkocl we. Zawiera obok szczęśliwie wybranej mieszań my części składo­
wych tłustych, obojętnych na korzenie włosów skutecznie działających, całe 3 %  
składników odpowiednich, które podług dzisiejszego stanu doświadczenia i u- 
umiejętności wzmagają rośuięcie włosów.

II. „ Wschodnia icoda do włosówu jest również wolna od wszelkich mie­
szanin dla zdrowia szkodliwych, i zawiera oprócz 5 %  odpowiedniej glyceryny 
jeszcze całe 4 n/0 części składowych, które podług doświadczenia powierzcho­
wny krwi obieg wzbudzają, a przeto w naturalnem następstwie rozwijaniu się 
cebulek włosowych pomagają. V .  K l e t z i n s l e y ,

Wiedeń 15 Września 1863. c. k. Chemik Sądu krajowego.
To bezstronne ocenienie przemawia więcej za tem kosmetyczno-hygieni- 

cznym artykułem, niż jako najdłuższe wychwalania tajemniczego kramarskiego 
wyrobu p.dejrzanego. _

To chemiczne zdanie pana profesora  Kletziilskieg11, c. k. przysięgłego 
chemika Sądu krajowego, c. k. komisarza egzaminacyjnego wysokiej Dy- 
rekcyi krajowej skarbu, patologicznego chemika c. k. Szp ita lu  na Wiede- 
niu, urealnia nas od wszelkich dalszych pochwał.

C. k. uprzyw. najsilniejsza pom ada do rośnięcia włosow Medytryna
1 również tak zwana wschodnia Woda do rośnięcia włosow i brody, jest 
do nabycia po 1 złr. 80 c. s ło ik  lub flakonik  (także za pobraniem pocztą) 
iv głównym składzie: M . M alty, Wien Wiedeń, Hauptstrasse, N r. 37 no­
wy, oraz w c. k. Aptece nadwornej, niemniej utrzymują je następujące apte­
ki i handle: (3143-3-6)
W K R A K O W I E  Haudel p. J ó z e f a  J n h n a , jako główny Skład 
dla Galicyi zachodnićj, oraz Handel L e o n a  F d n t u e h a .  — We 

LWOWIE: p. A d o lf  B e r l in e r  i P l® tr  M ik o la s c h  aptekarze,

I

I

w Rilsbn p. A. Hermann apt. 
„ Bochni p. Paweł NiedsieUki. 
„ Bobroe p. Jftkdb Caarnik apt. 
„ Brzoianaeb p. Józef Zarin- 

kowski apt. obw. 
p. Barucb. Fa- 
denheolit.

„ Bnccaczn p. M. Lipschflta. 
„ Ciefisynio p. E. F- Schrfider. 
.  0®erniowcach p- J- Toma- 

nek apt. 
p. Ig. Schnirch. 

„ ” p. Ed. Schaby.
9 Dębicy p. J. F. Maeloweki 

aptek.
B Dobroniiln p. Antoni Gro- 

toi. ski apt.
,  Dolinie p. Alojzy Schulz.
„ Diobobyczy p. Kleczkowski, 

aptekarz. 
a Jarosławiu p, Bohuts apt.
,  Jaworowie p. Władysł. La­

chowicz apt.

w Kołomyi p Sternhell Jakćb. 
n n pp. Boson i Kolna, 
s Komarnio p. A. Etnperl r,pt. 
„ Lisku p. Monaczyśski apt. 
„ Makowie p. E Mayer, ap*. 
n Monasterzyskacb p. J. Lip- 

ichtUz.
Ołomuńcu p Kobarg. 
Opawie p. Fr. Bruunar apt. 

n Priessyślu p. Edward Ma­
chulski.
Przeworsku p. Faliks Świ- 
talski apt.
Radowcach p. lgn- Schnir-th. 
Rozdole p. Jan Krzyżano­
wski apt.
Bzeszowie p. Ferdynand 
Sohaitter.
Samborze p. J- Kriegseises 
aptekarz obwodowy.

aptek.
„ Sanoku p. J. Jaklitsch.

zn&czniejsi Aptekarze i Domy handlow e w  więcój jak  400 miastach E u ro p ..

63s Pod zaręczeDiem̂ @
od nnjszanowniejszych posiadaczy dóbr 
właścicieli dom ów zalecona jako nieo* 

chybnie skuteczna c. k. uprzyw ilejow ana 
i ulepszona

T R U C I Z N !
na Szczury i M yszy

w puszkach blaszanych. — Cena; 
większa puszka 1 złr., — mniejsza 
80 centów, z przepisem używania.

G łów ny Skład u J Ł ( l t 'O l ( ł
errmanna W K r a k o w i e ,  u- 

.ica Bracka N. 1 5 8 . (3031 3-4)

i a r <
H e m

Najnowszy aprobowany
W y n a l a z e k ^

Ck. uprzyw.

Tłuszcz na skóry,
d d a łu j i jc y  n a  n ie p rz e m a k a n ie  o- 
b u w ia  z e  s k ó ry , rz e m ie n i, u b ra ń  
n a  k o n ie ,  n a re s z c ie  s k ó r  po  

w o z o w y c h , 
z F a b r y k i

F. Voglmayera i Spółki 
w W IE D N IU .

Sk ład : w m ieście  „Seilerstatte11 957.
Cena puszki oynowój %-funtowej 

65 centów, %-funtowćj 1 złr. 20 e., 
1-funtowćj 2 złr. 20 cent. w. a.

Za opakowanie rachuje się 10 c. 
(3016 5-20)

w Bielsku pen J. A. 
Stańko aptek.

„ Boohn: pan A. Ka- 
sprzykiewict.

,  Brodach p. Kołcichi 
aptekarz.

,  Brzeianach p. Źtuin- 
kewski apt.

,  Buczacau p. Pfoif- 
ffer apt.

„ Dembicy F. Honog.
,  Gorlicach p Wale­

ry Kogavrski apt.
„ Kętach p. Stroya.
„ Lwowie A. Berliner.
„ Myślenice ch pan M 

Lowczyńtki.
,  Nowym Targn pan 

L. Kamieński.

„ Rozwadowie p. Ma­
recki.

„ Rzeszowie p. Schait- 
ter.

n Samborze p. Kriegs- 
eisen.

,  Stanisławowie p.To- 
manek.

„ Stryju p Sidorowicz
n Stoierzeoaah p. J. 

Palka apt.
,  Tarnopolu p. Buch- 

net.
„ Tarnowie pan Si­

dorowie! apt.
,  Wadowieach p. Ma­

jer aptek.
„ Zaleszccykach pan 

Kodrpbaki.
„ Złoczowie p.Petesch

w Stanisławowie p. I. Toasa- 
nek apt.
Starom Mieście p. Antoni 
Grotowski apt.
Stryju p. Sidorowie* apt- 
Suczawie p. Worell apt. 
Tarnopolu p. K. Latinek.

„ p. A. Morawcts. 
Tarnowie p. JĆsef Jahn. 
Tru8kawcu p. L. Kleczko­
wski aptek.
Turce p. A. Ceyrniańskl. 
Wadowicach pani Rongea 
wdowa, apt.
Zaleszczykach p. Józef Ko- 
drębaki.
Zborowie p. Jan Gottsor.ner 
aptekarz.
Żnłkwi p. R. Krzyżanowski
aptek. obw.

p. Staniał. Riedel ,  Żurawnie p. WładyBł. Po- 
stfpski apt. (1906-46-) 
Żywcu p. J. Kloska, apt.

„ Przemyślu p. F.Gai- 
dctschka i Syn. ||
Cena jednej flaszki 1 złr. 26 cent.
Ci sami pp. Depozytaryuszc utrzymują: 

P ra w d z iw y  t łu s z c z  % w ą tr o b y  m ię- 
tUBOWeJ, (EchterDorsch-Lebertr. n-Oehl), 
środek dla cierpiących nr. piersi, płuca i su­
choty. — Cena flaszki 1 złr. w. a. 

C u k ie rk i z  d r i .e w a  A n a k a h u it ,  spo­
rządzone skutecznie na powyiwzo słabości

50 cant. w. a.
P la s t e r  n a  o d g a io tk i  wynaleziony przez 

c. k. nad lekarza Dra Schmidta. Cena pu­
dełka S3 c. w. a.

D ra  B e h ra  E k s t r a k t  n e rw o w y  do 
wzmocnienia ncrwdw i zasilenia ciała. Fla­
szka 70 ceut.

B a ls a m  r ć ż a n y ,  B r u n ś w i c k i ,  przeciw 
wszelkim zapaleniom, na rany i wrzody. 
Słoik po 1 zł. 5 c.

BSSTGidwny skład u J u l iu s z a  B i t tn e ra
aptekarza w Gloggnitz.

Rafinowane wino i  jabłek do aachowa- 
liia idrovria 1 Ocet winny i  jabłek, wy­
robu Franciszka Wilhelma, aptekarza 

w Glogguitz,
który, h szczególne zalety zestały ck. przywi­
lejem wyszczególnione, i najwyżej koncesyo- 
nowane, posiadają tj własność, że mogą być 
przezBłabych każdego uieku używane boz wszel­
kiego niebezpieczeństwa, a to w większej czę­
ści słabości żołądka i brzucha, przy hipokon­
dryi, cierpieniach wątroby, oiągłem zatwar­
dzeniu, bólach głowy, niestrawności, dolegli­
wościach h moridalnych, podagrze, reumaty­
zmie, w słabościach norek, cierpieniach ner­
wowych, u itrzeniach krwi, migrenie, kurczach, 
histtryi, słabościach śledziony, cierpieniach pę­
cherzowych, bladcczce i wielu innych słabo­
ściach, szczególniej u takich osób, których 
zatrudnienie ciągłego wymaga siodzenia, gdyż 
przez to używanie zapchane wnętrzności zo­
stają zupełnie wycryszczone w sposób powol­
ny i łagodny. (333T 1 )

Flaszka wraz z instrukcją użycia ko­
sztuje 50 centów w', a.
gS2T“Przy innych gatunkach w handlu znaj­

dujących się, nie ręczy się za skutek.

C. k. uprzyw.

Fabryka lamp kamfinowych
Leopolda Aleks. Goldschmida w  Wiedniu

L e o p o l d s t u d t ,  I f e r d i n a n d s s t r a s s e  N r .  ± 7
w wł a s n y m dom u

wyrabia wszelkie gatunki LAMP do różnych płynów palnych i oświetlających jak 
kam finy  i skalnego oleju, służących do taniego i  p ięknego  oświetlenia ulic, po- 

dw órzów , publicznych“ ogrodów, salonów , poko i, kuchen i  t. d. 
Szczególniej poleca fabryka swe nowo w ynalezione

L a m j i y  z w a n e  H e s p e r u s
znane z najdoskonalszej konstrukcyi.

Olistnlnnhi na powyżej wymienione lampy, jakoteż na wszelkie gatunki o- 
lejów skalnych,, przyjmują się w kantorze w domu wyżej wymienionym — 
w podworcu po prawej stronie, i takowe najpunktualniej wypełniają się.

Die k. k. ausschl. priv.

Oasdl-Lampen-Fabrik
YOU

Leopold Alex. Goldschmid in W ien,
L e o p o l d s t a d t ,  W e r d i n a n d s s t r a s s e  N r .  1 7 ,

im eigenen Hause,
erzeugt alle Gattungen Photogen-, 8ólaról- u n d  P etro leum -L am pen  zum Zwecke 
einer biligen  und schonen  Beleuchtung von S trassen , H o frd u m e n , ójfentlichen  
G lirten, Sa lons, Z im m ern , K uchen etc. etc. Besonders empfiehlt die Fabrik ihre

neuerfundenen _ _ _ _ _
J g f  I I c s p e n i s - Ł a s i i p e n

von anerkannt ausgezeichneter Construction.
• Diesfiillige Bestellungen, so wie Auftriige auf alle Gattungen GasSle war­
den im Comptoir daselbst im Hofe rechts entgegengenommen und bestens 
ausgefuhrt. (3115-3-6)

1

25,000 talarów srebrnych związkowych
nowej kolejnej pożyczki Państwa

p rzez  P a ń s tw o  g w a ra n tó w  a n ś j ,  i pr/.ez  J M C . k r ó la  d o z w o lo n e j

C i ą g n i e n i e  l so L i s t o p a d a  rl> .
Główne wygrane pożyczki;

25.000. 20,000, 18,000, 16,000, 15,000, 14,000, 12,000,
10.000, 8,000, 7,000, 6,000, 5,000. 2,500, 2,000 1 t. d.

do 11 talarów w  s r e b r z e ,  
juko najniższej w ygranej każdego w yciągniętego losu .

Każdy los m usi w przebiegu ciągnień koniecznie w ygrać. Zw raca zię zaś 
szczególną u w tg ę  na to, ie  to ciągnienie nie jest ciągnieniem  S e r y  i lecz N u ­
m e r ó w .

Jeden  los ważny na jedno ciągnienie kosztuje 2 Złr. w. a. banknotam i. 
Jedenaście  losów 2 0  Zfr. w. a.
W szelkie polecenia w ykonyw ują się, za przysłaniem  kw oty, spiesznie i w 

sekrecie. (3ii0 4 6j
W  swoim czasie przesyła się lista ciągnienia f r a n k  o.

Carl Hensler, 
Gros8bandlungsbaus, F rankfurt a. M.

NB. Plany i bliższe szczegóły udzielają się na frankow ane żądanie bezpłatnie.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother,


